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Towarzysze! 

W ciągu 3 miesięcy trwał w naszej partii asko. 
liwy i niebezpieczny dla partii stan -kryzysu w 
kierownietwie partyjnym. Biurq Polityczne parti 
czyniło wysiłki, aby kryzys ten przezwyciężyć, 
ahy przywrócić kierownictwu: naszej parti. zware 
tość organizacyjną i jedność ideologiczną! Lip: 
cowe Plenum KO nia zajmując się osobami, nie 
określając kto hył personalnie nosicielem bled- 
nych poglądów i wahań ideologicznych — dało 
naszej partii jasna marksistowsko-leninowską 
nalizę i ocenę zagadnień, które były podłożem 
ideologicznym kryzysu w kierownictwie partii. 

Już wówczas dla nezestników. Plenum hyło, ja: 
me, że istnieją w części kierownictwa partii po- 
ważne wahania, ideologiczne, dotyczące podsta- 
wowych zagadnień ruchu robotniczego i między- 
tradycji historycznych tego 
kie z tej oceny wypływają 
dla dalszej linii kierunkowej naszej partii, dla 
zadań aktualnych, jakie stoją przed partig w 
związku z podstawowym zagadnieniem 
«enia partii robotni 

W obradach lipcowego 


uarodowego, oceny 


rychu, wniosków, 


zjedno- 


Plenum KC nie brał 
udziału sekretarz generalny partii tow. Wiesław, 
którego błędna antymarksistowska postawa była 
wlaśnie przyczyną kryzysu w kierownictwie par- 
Lipcowe Plenum KC nie mogło wskutek nie 
obecności tow. Wiesława zająć się wszystkimi 
lementami kr nie mogło nawet stwierdzić 
publicznie faktu, że kryzys mki zaistniał w całej 
nie mogła więc powziąć wszystkich 
niezbędnych decyzji polityczny organizicyj: 
nych w kierunka szybkiego rozwiązania kryzysu 
w jego wcześniejszym <stadiwn: 

Jednak nie tylko nezestnicy 
i cala partia z głęboką ulgą i maksymalnym zro» 
zumieriem uznała obrady i wytyczne lipcowego 
Plenum KC za słuszną podstawę ideologiczną dla 
dalszej działalności partii wobec 
go, uzbrajające partię dla odparcia: wszelkich 
wahań, za cenny wkład w ideologiczne wycho- 
wanie naszej partii į jej twórcze poszukiwania, 
w ideologiczne wychowanie pracujących. 
lipcowego Ple zektywizowały na 
szą partię, przyczyniły się do wzmożenia jej dzia 
łalności. 


Jednakże faktem jest, że uchwały i wytyczne 
lipcowego Plenum KC nie dotarły od razu do 
Wiesława i nie dotarły w pełni 


ysy 


rozciągłości 


tego Plenum ale 


wroga klasowe- 


mas 


Wytyczne nm 


świadomości. tow. 


da świadomi pewnej grupki towarżyszy, kt 
rym błędne koncepcje, a częściowa sentyment 
osobisty do tow. Wiesława utrudnił zrozumienie 


znaczenia ideologicznej treści obrad lipcowego 
Plenum i przesłonił im całkowicie zadania ideo- 
logicznego ubojowienia partii w walce z waha- 
niami, z błędnymi poglądami, z wpływami pbrej 
śrobnomieszczańsko + 
która usiłuje dacietać i przeniknać rewnież do 


szeregów naszej partii 


nacjonalistycznej ideologii, 


i 


Oto dlaczego stanęła na porządku dziennym 
ostatniego Plenum, jako zagadnienie naczelne — 
sprawa walki z odchyleniem prawicowym i nacjo- 
nalistycznym w kierownictwie partii, sprawa a- 
nalizy jego korzeni i źródeł, sprawa sposobów 
jego przezwyciężenia. Tak bowiem często bywa 


w partii rewolucyjnej, że nieprzezwyciężone w po 
rę, osłaniane przed partią lub uporczywie bro- 
nione wahania j błędy ideologiczne nieuniknie- 


nie przerastają © odchylenie od zasadniczej linii 
partii, przerastają w poważne niebezpieczeństwo 
dla partii i Klasy robotniczej, przechwytywane 
są przez wroga klasowego, aby przekształcić je 
w oręż przeciwka partii, aby osłabić partię i — 
jeśli się uda — zepchnąć ją z drogi, pa której 
kroczyła. Dlatego też Biuro Polityczne i ostatnie 
Plenum KC uznały za konieczne postawić przed 
partią w cułej rozciągłości, bez jakichkolwiek nie- 
domówień, sprawę odchylenia prawicowego i m 
cjonalistycznego w kierownictwie naszej parti 
aby wspólnym wysiłkiem całej partii przezwycię: 
żyć to odchylenie calkowicie i bez reszty. 

Już rok temu, w czasie pierwszej narady dele- 
katów 9:ciu partii komunistycznych i robotni- 
czych, która powołała do życia Biuro Informacy 
ne eiu partii, ujawniły się u tow, Wiesława w. 
hanim, wynikające x niedocenienia ówczesnej sy: 
tuacji międzynarodowej. Tow. Wiesław wycofał 
się z tej pozycji tylko pod naciskiem towarzyszy 
z Biura Politycznego podtrzymując śwe wątpli: 
wości i zastrzeżenia, Oceniając* samokrytycznie 
swą postawę wobeo ówczesnych wahań: Biuro Po- 
lityczne stwierdziło wobec Plenum KC, że nie 
zajęło wówczas wabee tych wahań dostatecznie 
dosego 1 zdecydowanego stanowiska, że rozdźwię 
te zostały wówczas zaklujstrowane, a nie zwy- 
ciężone do' końca, Biuro. Polityczne wyciągu x 
tego dla siebie i dfs całej partii naukę, że zaklaj 
strowane, ale nie przezwyciężone do końca waha- 
mia i rozdźwięki rozwijają się nadal w utajenin, 
tak samo jak nie wytępione do reszty w organiś 
mie bakcyle choroby mogą zawsze później odro- 
dzić się z tym większą siłą przy innej oka: 
Bakcyle ‘wahań ideologicznych wystąpiły u tow. 
Wiesława z jeszcze większą siłą w chwili ujaw- 
nienia ciężkiego kryzysu w partii jugosłowiań: 
skiej, który pchnął tę partię na manowce, 

Niewątpliwie rozwijające się wypadki jugoslo- 
ie stały się bodźcem dla „wystąpienia tow 
Wiesława na Plenum czerwcowym naszej parti 

Tylko pozornie temat referatu tów. Wiesława 
o tradycjach historycznych polskiego ruchu ro- 
hotniczego na Plenum czerwcowym naszego KC 

iąże się jak gdyby z problemami między- 
narodowymi i bieżącymi zadaniami partii robot- 
niezych, W rzeczywistości ma ono z tymi spra- 
Wami wewnętrzny związek i to. w sensie wybit- 
nie „zasadniczym. Historia naszego ruchu robotni 
ego, którego antymarksistowską - fałszywą oceng 
w referacie tow. Wiesława zostało zaskoczone i u- 
jak obuchem w głowę całe kierownie- 
iwo naszej partii, rozwijała się w bliskim i bezpo 
średnim związku z teorią i praktyką partii bol 
szewickiej kierowanej przez Lenina. Lenin z 
wlasciwa mu wnikliwą uwagą śledził rozwój 
polskiego muchu rewolucyjnego, wyciągał z do- 
świadczeń naszego ruchu — zarówno z jego 
osiągmięć jak 1 błędów — nauki i wnioski, ő 
re wyczerpująco rozważał i uogólnia) w swych 
pracach teoretycznych Dawał on niezrównane 
w swej przenikliwe) marksistowskiej analizie 
oceny krytyczne poszczególnych nitrtów, dzia- 
łających w polskim ruchu robotniczym, : wyka- 
zywał żródła ideologiczne  sekciarskich teorii 
Róży Lukgembutrg, która wypaczały działalność 
ówczesnej rewolucyjnej 1 marksistowskiej — 
aczkolwiek j niekonsekwentnie marksistowskiej 
— partii polskiej, jaką była SDKPiL, dema- 
skował bezlitośnie szowinistyczne 1 burżyazyj- 
no-nacjonalistyczne oblicze „fraków'' ówczes- 
nej prawicy PPS, jako agentury burżuazyjnej 
w klasje robotniczej. 

żaden bodaj z odłamów światowego ruchu re 
swolucyjnego nie został tak wyczerpująco i 
wszechstronnie potraktowany ~w publicystycz- 
nych i teoretycznych pracach Lenina, jak pol- 
ski ruch rewolicyjny. Nic dziwnego — Lenin 
znał przywódców naszego ruchu, stykał się z 
nimi wielokrotnie na zjazdach i konferencjach 
partyjnych. Słyszał ich wypowiedzi. śledził ich 
wystąpienia na przestrzeni kilkunastu lat. To 
też niae ma dotychczas bardziej wnikliwej na 
historyczno - materialistycznej metodzie opar- 
tej oceny naszego ruchu i jego tradvcii. niż 


godzone 


ocena zawarta w pracach Lenina, 

Referat czerycowy tow. Wiesława był nie- 
mątpliwie świadomą rewizją Leninowskiej oce 
ny historii naszego ruchu, opartą na całkowi- 
tym oderwaniu walki narodowo - wyzwoleń- 
czej od walki klasowej. Wynikało to dostatecz- 
nie jasno z przebiegu dyskusji nad stanowi- 
skiem tow. Wiesława w czasie wielokrotnych 
posiedzeń Biura Politycznego poświęconych tej 
sprawie, 

W odpowiedzi na argumenty wszystkich bez 
wyjątku członków Biura Politycznego tow. 
Wiesław zgłosił rezygnację ze stanowiska se- 
kretarza generalnego partii, nie przyjmując 
wówczas dyskusji merytorycznej, Dopiero po 
ostrej krytyce w czasie ostatniego Plenum KC 
tow. Wiesław przeprowadził również w tej 
sprawie obszerną samokrytykę, którą Plenum 
oceniło jako zmierzającą do rewizji jego. do- 
tychcząsowego, z gruntu błędnego stanowiska. 

Co uderza, co wysuwa się na czoło w wypo- 
wiedziach tow. Wiesława na Plenum czerwco- 
wym na temat oceny historii i tradycji ruchu 
rohotniczego w Polsce? Uderza przede wszyst- 
kim oderwanie się od podłoża walki klaso- 
wej, od zasadniczych rewolucyjnych celów tej 
walki. 

W rozważaniach tow. Wiesława cała ocena tra- 
dycji 1 historii ruchu robotniczego w Polsce uje 
ta jest jednostronnie i fałszywie. Ujmuje on pod. 
stawowe zagadnienie niepodległości Polski bez 
wiązania tego zagadnienia z całokształtem walki 
klasowej proletariatu. Ale rewolucyjny ruch ro. 
hotniczy w Polsce walcząc o wyzwolenie narodo- 
we stawiał przed sobą zadanią dalej idące, zmie 
rza} do obalenia, władzy burżuazyjnej 1 ustroju 
Kajitalistycznego, rmierzal: do zdobycia władzy 
ch napotykał 
ale równieź 
na nie mniej zaciekły opór agentur  burżunzyj. 
nych, działających w. rucha robotniczym wśród 
kiórych czołowe miejsce zajmowała prawica PPS. 

Hasło” niepodległości, wysuwane przez PPS by- 
lo czymś innym dla przywódców prawicy PPS, 
związanych jak najściślej z piłsudczyzną, a: zgoła 
inaczej było ujmowane przez robotników w sze 
regach tej partii i przez jej lewicowy nurt. Dla 
prawicowego kierownictwa stanowiło ono najważ 
niejszy oręż do rozbi 
lucyjno - klasowych celów ruchu robotniczego, 
dla wprzęgnięcia tego ruchu do rydwanu celów 
politycznych burżuazji. 


polskiej zdobycie własnej pań: 
choćby okrojonej i zależnej od zabor- 
ców miało znaczenie głównie z punktu widzenia 
nego nia jej wladzy politycznej. 
a zgodnie z tymi podstawowymi cela. 
mi burżuazji- pragnęła ograniczyć rozwój ruchu 
rewolucyjnego tylka do etapu zdobycia niepodle- 
jako bazy burżuazyjnego ustroju: państwo- 
(wego, w ramach którego klasa robotnicza może 
co najwyżej rozwijać walkę o swe ekonomiczne 
i polityczne hasła częściowo i ta głównie metodą 
taktyki parlamentarnej, Taka była 
podstawowa różnica celów i zadań wysuwa 
przóz dwa przeciwstawne sobie zasadniczo nurty 
ruchu robotniczym w Polsce, 

Tow. Wiesław gotów był nie leninowską a 
pepesowską koncepcję walki a niepodległość za- 
ło: 


w 


u podstaw ideologicznych zjednoczonej par- 


Ale jest to jaskrawe odstępstwo od zasad 
marksizmuleninizmu, jest ta rewizja leninizmu 
z płaszczyzny ideologii oportunistyczno-nacjona- 


listycznej, jest to faktyczna Kapitulacja ideolo- 
giczna przed nacjonalistycznymi tradycjami PPS. 
Brak kusoli klasowej i rewolucyjnej w rozważa 
niach tow. Wiesława: nad sprawą niepodległości 
i jego upór w obronie jawnie fałszywych konce- 
pcji doprowadza go do jaskrawego pomniej: 
wpływu zwycięstwa rewolucji w Rosji w r. 1917 
na odzyskanie niepodległości przez Polskę. „Nie 
agadzam się — mówił tow. Wiesław w odpowi 
dzi na projekt rezolucji Biura Politycznego — 
x tezą, że  koncej niepodległościoawa PPS 
zbankrutowała, powstaje bowiem pytanie, czyja 
koncepcja zwyciężył 
T oto jak tow, Wiesław odpowiada na to py- 
ta 


ia 


Koncepcja niepodległościowa PPS była kon- 
cepcją burżuazyjną, nacjonalistyczną i jako taka 
nie zbankrutowała lecz zwyciężyła w 1918 roku. 
Nie zmienia tego wcale fakt, że Polska odzyska- 
ła niepodlesłość na skutek rewolucji rosyjskiej 


i mchów rewolucyjnych w Europie". 
zy? Jak to rozumieć? Jak określić 
taką metodę myślenia? 

Nie ma dwóch zdań, że nie jest to metoda ma- 
terializmu historycznego obowiązująca markal- 
stów, ale tego rodzaju mętną scholastyką. przepo 
jone: było całe. ówczesne rozumowanie tow. Wie 


Cóż to m 


sława, co wskazuje, że wpadł on wówczas na wy 
šoce niebezpieczną i stanowcza obcą dla marksie 
sty płasz mę rozważań społecznych. 

Tow. Wiesław kwestionuje słuszność ha- 
sel KPP w okresie międzywojennym. Jeśli 
dla owego okresu nie wiązać zagadnienia 
rządu i zagadnienią niepodległości ani z re 
wolucją proletariacką, ani z hasłem dyktatu 
ry proletariatu to trzeba powiedzieć wyraź 
nie, że chodzi o rząd burżuażyjny I o niepo- 
dległość państwową w ramach wladzy bur- 
żuażyjnej. Tak wlaśnie stawiała sprawę 
i rządu robotniczo-chłopskiego | niepodległo 
ści państwowej prawica PPS, 

Prawica PPS właśnie stawiała te zagadnie 
nia tak dlatego, że była agenturą burżuazji 
w ruchu robotniczym. Ale KPP była partią 
rewolucyjną i marksistowską i czynienie jej 
zarzutu z lego, że sprawę niepodległości 
i rządu wiązała wówczas z rewolucją prole- 
tariaeką į z dykłaturą proletariatu byłoby 
w ogóle trudne do zrozumienia u marksisty. 
Oczywiście, w okresie przygotowywania 
przez hitleryzm najazdu na Europę, którym 
to najazdem byłą zagrożona i Polska, KPP 
powinna była wysunąć na czoło hasto obro- 
ny niepodległości Polski, co teź uczyniła, 
Wówczas też treść walki klasowej zmienia 
się zasadniczo. Tworzy. się Iront ozólnonaro- 
dowy w walce z grabieżcą imnerialistycz 
nym, nsiłującym podporządkować swej wol 
słabsze narody, Wówczas wojna staje się na 
rodową, sprawiedliwą wojną, przeciwko naj: 
groźniejszemu. w. danej sytuacji grabieźcy im 
perialistycznemu, Taką postawę zajęła wła- 
śnie PPR od chwili swego powstania, 

Wysuwając się na czoło walki narodowo- 
wyzwoleńczej, PPR wiązała walkę o wyżwo 
lenie Polski z walką o zdobycie władzy dla 
mas ludowych 7 klasą robotniczą na czele, 

Wyrazem tego było utworzenie KRN, ja- 
kø reprezentacji narodowej. 

W okresie walkj o władzę polityczną pod 
swoistą formą KRN i terenowych rad naro- 
dowych mieliśmy szczególnie pomyślne 
współdziałanie sił wewnętrznych polskiego 
ludu pracującego miast 1 wsi z siłami rewo 
lucyjnymi państwa radzieckiego, które roze 
winęły się w potęgę zbrojną na gruncie 
ustroju socjalistycznego t. zn. ustroju wy- 
rosłego z dyktatury proletariatu. Właśnie 
dzięki temu współdziałaniu | międzynarodo- 
wych sił rewolucyjnych mogła ośó ta 
szczególna forma władzy politycznej, którą 
określaliśmy mianem Demokracji Ludowej 
w Polsce i w innych krajach. Klasowy cha- 
rakter tych sił q klasowy charakter władzy 
politycznej w krajach Demokracji Ludowej, 
władzy opartej o hegemonię klasy. robotni- 
czej, kroczącej na czele szerokiego frontu 
mas pracujących t. j. przede wszystkim bie 
dnego i średniorolnego chłopstwa, nie ulega 
wątpliwości. W okresie powstania KRN nie 
którzy towarzysze w naszej, partii nie doce- 
niali rzeczywistego układu mił klasowych 
i szczególnej -wagi współdziałania tych sił 
w walce o władzę polityczną z potęgą zbroj 
ną ZSRR, jako siłą rewolucyjną i wyzwoleń 
czą, jako siłą klasowo-sojuszniczą, a nie tyl 
ko siłą wojennego alianta, 

Z niewłaściwej oceny swolstego układu 
sił klasowych wypływały te wahania, któ- 
rych odbiciem były usiłowania zniekształce- 
nia koncepcji KRN, o czym wspomina 5-ty 
punkt rezolucji Plenum KC. Najlepiej cha- 
rakter ówczesnych wahań odzwierciadla arty 
kuł t. Bieńkowskiego w „Trybunie Wolno- 
ści*, naczelnym organie naszej partii, z dnia 
pca 1944 r, czyli na 3 tygodnie przed ob- 
jęciem władzy przez PKWN, jako organ wy 
konawczy KRN. Artykuł zatytułowany „Na: 
sze stanowisko* nie móg się ukazać bez 
zgody tow, Wiesława, nadzorującego z ra- 
mienia kierownictwa partil redakcje wyda- 
wnictw partyjnych, 

W artykule tym, określającym stanowi- 
sko partii wobec podstawowego problemu 
władzy politycznej w przededniu niemal wy 
zwolenia Polski nie ma w ogóle koncepcj! 
KRN, została ona usunięta poza nawias ja- 
kichkolwiek rozważań poltregnyc 


(Dalszy ciaq na str. J-ciejj 


Str. Z 


Komunikat o Krajowej Narodzie Aktywu PPR 


WARSZAWA PAP, — Dnia 6 bm. odbyła 
się w Warszawie krajowa narada aktywu PPR 
z udziałem z górą tysiąca terenowych działa 
czy, partii, 

Naradę zagaił tow. Albrecht, członek KC 
PPR t sekretarz warszawskiej organizacji 
PPR. Tow. Albrecht na wstępie złożył hold 
pamięci Andrzeja Żdanowa — zmarłego sekre 
tarza KC WKP(b). Zebrani uczcili powstaniem 
pamięć zmarłego. 

Na naradzie wygłosił sekretarz generalny 
KC PPR tow. Bolesław Bierut referat o wyni- 
kach sierpniowego Plenum KC PPR. 

Następnie przemawiał tow. Gomułka Wie- 
sław, przeprowadzając krytykę swoich błęd- 
nych poglądów, po czym rozwinęła się oży- 
wiona dyskusja, w której zabrało głos 


16 uczestników narady. 

Po podsumowaniu dyskusji przez tow. Bie- 
ruta, uchwalonó jednogłośnie następującą re- 
zolucję: 


REZOLUCJA 

Krajowa narada aktywu Polskiej Partii Ro- 
botniczej wita uchwały sierpniowego Plenum 

Uchwały przez jasne i wyraźne wskazania 
partii ną niebezpieczeństwo odchylenia. pra- 
wicowego i _ nacjonalistycznego, wskazanie 
źródeł tego odchylenia i sposobów jego prze- 
zwyciężenia, wzmacniają siłę partii i uzbraja- 
ją ją do nowych zwycięstw na drodze walki 
przeciw wszelkiej krzywdzie społecznej i wy- 
zyskowi na drodze walki'o socjalizm. 

Narada wita uchwały Plenum KC jako wy- 
raz wzmocnienia eolidarności międzynarodo- 
wej z WKP(b) z partiami komunistycznymi i 
robotniczymi krajów demokracji ludowej i z 
siłami rewolucyjnymi i postępowymi na za- 
chodzie. ` 

W tym wzmocnieniu solidarności między- 
narodowej narada widzi jedynie skuteczną 


drogę dla zabezpieczenia suwerenności i nie« 
podległości Polski. » 

Narada ‘wita uchwały Plenum KC wytycza 
jące drogi walki klasowej na wsi w obronie 
biedngeo 1 średniego chłopa, uchwały, które 
stanowią skuteczną broń dla przecinania W 
zarodku wszelkich prób siania niepokoju i za 
mętu przez wroga klasowego. 

Narada wzywa wszystkich członków: partii 
do przyswojenia eobie wielkiego dorobku ide- 
ologicznego Plenum i wykorzystywania go w 
<odziennej pracy dla dobra mas pracująych 
i Polski. 

Narada etwierdża, Sże wynik: Plenum przy- 
czynią się do stworzenia trwałych i słusznych 
ideologicznie podwalin, dld Zjednoczonej Partii 
Klasy Robotniczej w Polsce. y 

Narada stwierdza, że w obliczu nowych za- 
dań, cała partia skupi się dokoła swego mar- 
ksistowsko - leninowskiego Komitetu Central 
aego y 


Nota Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie 


do brytyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych domagająca się ukrócenia nie- 
rewizjonistycznej w brytyjskiej strefie okupacji 


mieckiej kampanii 

BERLIN PAP. — W związku ze wzrostem 
tendencji rewizjonistycznych wśród pewnej 
części ludności niemieckiej w brytyjskiej stre 
fie okupacyjnej, Polska Misja Wojskowa w 
Berlinie wystosowała do Foreign Office w 
dniu 21 sierpnia notę następującej treści: 

„Polska Misja Wojskowa w Berlinie miała 
już zaszczyt kilkarotnie zwrócić uwagę bry- 
tyjekiego zarządu wojskowego w Niemczech 
na grożne objawy tendencji rewizjonistycz- 
nych wśród pewnych grup ludności niemiec- 
kiej na terenie brytyjskiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech. y 

W notach powyższych podkreślano, że wy 
stąpienia rewizjonistyczne naruszają zasady 
części 3 porozumienia poczdamskiego, które 
głosi, że będą podjęte „kroki niezbędne dla 
zapewnienia, i że Niemcy nigdy więcej nie 
będą stanowiły groźby dla sąsiadów, lub dla 
pokoju światowego”. Wystąpienia te narusza- 
ją również postanowienia dyrektywy Rady 
Kontroli nr. 40. r 

Rząd Poleki żywił nadzieję, że władze bry- 
tyjskie docenią konieczność przeciwstawienia 
się tendencjom rewizjonistycznym, jako sprze 
cznym z naczelnymi zadaniami okupacji Nie- 
miec, mającej zapewnić demokratyzację i re- 
edukację narodu niemieckiego. 

Wbrew uzasadnionym oczekiwaniom Rządu 
Polskiego, wystąpienia rewizjonistyczne nie 
tylko nie zostały powściągnięte, lecz na te- 
renie brytyjskiej strefy okupacyjnej Rząd Pol 
Z A 


Proces Wielgomasowej 


„ WARSZAWA. PAP, — W dniu 6 bm, Sąd 


Okręgowy w Warszawie przystąpił do rozpa | 


trzenia eprawy Heleny Wielgomasowej, 06- 
karżonej o współpracę w niemieckich dzien: 
nikach i tygodnikach, wydawanych w języku 
polskim. W szczególności na oskarżonej ciąży 
zarzut osłabiania ducha bojowego epołeczeń- 
stwa przez publikowanie utworów pornogra- 
ficznych. 


Sytuacj 

LONDYN PAP. — Delegacja Międzynarodo- 
wego Czerwonego Krzyża w Jerozolimie po- 
dała do wiadomości, że żydowskie i arabskie 
siły zbrojne ewakuowały w niedzielę wieczo- 
rem południową część miasta, która jako te- 
ren neutralny pozostawać będzie pod kontro- 
lą Międzynarodowego Czerwonego Krzyża. 


LONDYN PAP. — Jak donosi agencja Reu- 


ski z głębokim ubolewaniem zmuszony był 
stwierdzić nową, jeszcze  niebezpieczniejszą 
formę akcji rewizjonistycznej, 

Oto parlament Nadrenii - Westfalii podjął 
próbę legalizacji niemieckich tendencji rewi- 
zjonistycznych, na co Połska Mieja Wojsko- 
wa w Berlinie w imieńiu Rządu Polskiego 
zwróciła uwagę brytyjskiego zarządu wojsko 
wego! w nocie z dnia 28, 6, 1948 r. 

Rząd Polski miał wszelkie podstawy do u: 
zasadnionego przekonania, że władze brytyj 
skle tym razem zadość uczynią słusznym pos 
stulatom Rządu Polskiego w kierunku ukró- 
cenila zapędów niemieckich kół szowinistycz- 
nych, pragnących nadać formę przepisu praw- 
nego. tendencjom rewizjonistycznym, 


Ku najgłębszemu zdumieniu Rządu Polskie- 
go, brytyjski zarząd wojskowy w swej odpo- 
wiedzi zajął wobec zakwestionowanych sfor- 
mułowań „ustawy o uchodźcach” stanowisko 
odmienne, twierdząc, iż „nie dopatruje się w. 
nich żadnej prowokacji”. 


Brytyjski zarząd wojskowy, cytując inna 
slormułowanie zekwestionowanego ustępu z 
„ustawy o uchodźcach”, uznał jego treść za, 
nieszkodliwą, jakkolwiek świadczy on w takim 
samym stopniu, ĉo eformułowanie podane 
przez Polską Misję Wojskową za komunika- | 
tem „Der Tag" o niebezpietznej tendencji ule 
galizowania niemieckiej działalności rewizjo- 
nistycznef. p walą 


Zdaniem Rządu Polskiego .takle stanowisko 
Brytyjskiego Zarządu Wojskowego stanowi po 
parcie i zachętę dla niemieckich kół rewizjoni 


stycznych w ich niebezpiecznej działalności. 

W tym stanie rzeczy Rząd Polski zmuszony 
jest zwrócić uwagę Rządu Jego Królewskiej 
Mości na niezrozumiałą 1  niedopuszczalną 
tolerancję brytyjskich władz. 
w Niemczech wobec działalności 
stów niemieckich i ma zaszcęyt prosić o spo- 
wodowanie zrewidowania dełyzji Brytyjskie= 
go Zarządu Wojskowego w Niemczech ł za- 
dośćuczynienia postulatom, wyrażonym w no- 
cle Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie z 
dnia 28 czerwca 1948 roku”. 


Prezydent Bierut - 
do prezydenta Gottwalda 


WARSZAWA PAP. Prezydent R. P. skie 
rował następującą depeszę do Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej: 

Jego Ekscelencja Pan 
KLEMENT GOTTWALD 
prezydent Republiki Czechosłowackiej 

Praga 

Proszę przyjąć wyrazy najgłębszego 
współczucia z powodu straty jaką ponio- 
sła Czechosłowacja przez śmierć nieodża- 


łowanej pamięci dr. Edwarda, Benesza, b. 
prezydenta Republiki Czechosłowackiej, 


Nr 245 


Tow. Bolesław Bierut 


Tow. Bolesław Bierut urodził się 18 kwiet 
nia 1892 roku we wsi Rury Jezuickie w po- 
wiecie tarnobrzeskim, woj. lubelskiego, w 
rodzinie drobnego rolnika. 

Już jako 12-letni chłopiec, Bolesław Bie- 
rut bierze udział w walce z caratem. Za 
udział w strajku szkolnym w 1905 roku zo- 
staje wyrzucony ze szkoły, Nad swym wy- 
kształceniem pracuje więc tow. Bolesław 
Bierut poza szkołą, nia ustając mimo mło- 
dego wieku w pracy społecznej. Bierze czyn 
ny udział w działalności postępowej organi- 
zacji młodzieżowej „Przyszłość“, a w roku 
1911 nawiązuje kontakt z lubelską organiza 
cją PPS-lewicy. G 

W szeregach PPS-lewicy *pozostaje tow. 
Bolesław Bierut aż do chwili jej połączenia 
z SDKP i L w jedną partię rewolucyjnego 
ruchu robotniczego KPRP, przekształconą 
następnie w Komunistyczną Partię Polski, 
W czasie pierwszej wojny światowej przeby 
wa tow. Bolesław Bierut w Lublinie, gdzie 
równolegle ze swą działalnością polityczną 
pracuje zawodowo i społecznie na terenie 
spółdzielczości robotniczej, 

W KPP pełni tow. Bolesław Bierut szereg 
odpowiedzialnych funkcji tak we władzach 
centralnych partii, jak i w jej organizacjach 
terenowych w Łodzi i w Zagłębiu, a także 
w wydziale spółdzielczym Komitetu Central 
nego. N 

Od roku 1921 zaczynają nań spadać re“ 
presje policyjne. Po kilkakrotnych areszto- 
waniaćh wyjeżdża w 1927 roku za granicę, 


okupacyjnych | aby uzupełnić swe wykształcenie. W Austrii 
rewiżjoni-|i Bawarii studiuje nauki społeczne. W roku 


1931 tow. Bolesław Bierut powraca do kra 

ju 1 natychmiast przystępuje do czynnej pra 

cy w KPP. W grudniu 1933 roku zostaje 

aresztowany i skazany na 7 lat więzienia. 

Wybuch wojny zastaje go w więzieniu w Ra 

wiczu, Po wyswobodzeniu się z więzienia 

przedostaje się do Warszawy, gdzie bierze 
udział w „obronie stolicy. 

W latach okupacji tow, Bolesław Bierut 
staje w pierwszych szeregach bojowników 
o niepodległość, Jest współorganizatorem 1 
członkiem władz centralnych Polskiej Partii 
Robotniczej, Jest czołowym współtwórcą 
| organizatorem Krajowej Rady Narodowej. 
Tow. Bolesław Bierut — ukrywając się wów 
czas pod pseudonimem Janowski — prze- 
wodniczy ma I-szym histor. posiedzeniu KRN 
w noc sylwestrową 'z 1943—1944 r, Wybrany 
przewodniczącym KRN pozostaje na tym 
stanowisku aż do pierwszego posiedzenia Sej 
mu Ustawodawczego w Odrodzonej Polsce. 
+5 lutego. 1947 roku tow. Bolesław Bierut 
wybrany zostaje przez Sejm Ustawodawczy 
Prezydentem Rzeczypospolitej, 4% 

Plenum Komitetu Centralnego Polskiej 
Partii Robotniczej na posiedzeniu z dnia 3 
bm. jednomyślnie powołało tow, Bolesława 
Bieruta, Prezydenta Rzeczypospolitej na sta 
nowisko Sekretarza Generalnego KC PPR. 


ZSRR domaga się zwołania konferencji 


ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw 


MOSKWA PAP. — Jak donosi agencja 
TASS, dnia 4 bm. ambasadorowie radzieccy 
w Londynie, Waszyngtonie i Paryżu z polece- 


Palestynie 


tera, rozjemca ONZ Bernadotte zawiadomił 
telegraficznie Radę Bezpieczeństwa, iż prze: 
prowadzone dochodzenia wykazały, że oddzia 
ły arabskie wysadziły w dniu 12 sierpnia sta- 
cję pomp w Latrun, zaopatrującą żydowską 
część Jerozolimy w 


wódę, Bernadotte sie r 


nia swego rządu wystosowali do rządów Wiel 
kiej Brytanii, USA i Francji notę następują 
cej treści: A 

„W związku z zakończeniem prac zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 4 mocarstw w 
sprawie b. kolonii włoskich oraz zgodnie z art. 
23 traktatu pokojowego z Włochami i anek- 
sem XI do tego traktatu, — rząd radziecki u- 
waża za konieczne, aby przed upływem termi- 
mu, przewidzianego w traktacie! pokojowym, 
tj. przed 15 września, rada ministrów spraw 
zagranicznych rozpatrzyła problem b. kolonii 


Na marginesie powyższych not agencja 
TASS wyjaśnia, iż rząd radziecki, ekładając 
je, kierował się następującymi względami: 

1) zalecenia zastępców ministrów spraw za- 
granicznych, przesłane radzie ministrów spraw 
zagranicznych w dniu 31 ub. m., odnośnie lo- 
su byłych koloni! włoskich, nie zawierały wy 
powiedzi przedstawicieli 3-ch państw zachod- 
nich na temat terminu, w jakim rada powin- 
na problem ten rozpatrzyć. 

2) Zastępcy ministrów epraw zagranicznych 
nie osiągnęli porozumienia ani w jednym pun 


powyższy akt jako „jaskrawe pogwałcenie ro| włoskich w trybie, przewidzianym traktatem | kcie, dotyczącym przyszłości b. kolonii włos- 


zejmu pizez Arabów”, 


pokojowym”. ` 


kich. 


erzy Korwin 


Zabójstwo Waldemara Glücka 


— Owszem, wspominał mi o tym Glück 
w trakcie rozmowy,że zdarzył się w przę- 
dzalni wypadek i,konieczna jest operacja. ! 
Proszę mnie jednak nie traktować jak 
oskarżonego! — zareagował na pytania 
ostro. — Wszelkich potrzebnych wyjaśnień 
udzielę we właściwym czasie, o ile oczywi- 
ście zajdzie taka potrzeba. — dodał szybko. 

Ostatnie pytanie sformułowane zostało 
przez sędziego Noska. Na ostrą replikę 
doktora Skolimowskiego skrzywił się nie- 
znacznie i aczkolwiek nie wgłębiał się już 
w tok samego opowiadania, to wszakże 
nie dawał mu spokoju od innej strony. 

— Czy oglądał pan już trupa? — zapy- 


— Dokonałem jedynie bardzo pobieżnych 
oględzin, ponieważ szczegółowe badania 
mogą mieć miejsce tylko na sali operacyj- 
nej Zakładu Medycyny Sądowej, a dziś nie 
mam tam dyżuru. Z oględzin zaś pobież- 
nych nie można było tym razem wysnuć 
żadnych konkretnych wniosków, ponieważ 
cały przód zwłok unurzany był w kałuży 
krwi. Nie ważyłem się krwi zmywać, gdyż 
każdy najdrobniejszy nawet szczegół ma dla 
lekarza w ustalaniu przyczyn śmierci bar- 


19) 
) 


dzo doniosłe znaczenie. Czekam na wyniki 
sekcji lekarskiej tutaj, jeśli zaś zajdą ja- 
kieś poważniejsze okoliczności wezwany bę 
dę na dodatkową konsultację. To wszystko, 
co mogę panu na ten temat powiedzieć. 

— Wszystko? — wątpił niemal drwiąco 
Nosek. — To potrzebuje pan aż dokładnej 
ekspertyzy lekarskiej z Zakładu Medycyny 
Sądowej, aby sądzić cośkolwiek? Czy istot 
nie sprawa przedstawia się tak tajemni- 
czo? , U 
— Dość tajemniczo, abym był w najwyż- 
szym stopniu ostrożny. 

— Czy był już rzeczoznawca od broni? 
— pytał dalej Nosek. . © 

— Dzwoniłem, ale jeszcze -nie przyszedł, 
+ odrzekł sierżant Hennert — Ma przyjść 
major Bezprym. 

szy Gdy przyjdzie, proszę mnie zawiado- 
mić. A teraz chciałbym widzieć jeszcze Mi- 
chała Korca; czy on jest aresztowany ? 
— Nie! — odpowiedział zdziwiony Hen- 
nert. 4 

— Nie? — zdziwił się z kolei Nosek — 
Przecież to główny oskarżony. Gdzie on 
się teraz znajduje? Proszę go natychmiast 


Iv ' 

Michał Korc był mężczyzną potężnej bu- 
dowy o szerokich, zamaszystych ramio- 
nach. Twarz — to duchowe zwierciadło 
właściwej istoty człowieka — wyrzeźbio- 
na została układem mięśni policzkowych 
i nielicznymi, ale głębokimi: zmarszczkami, 
w maskę potężnej siły. Już sama właśnie 
głowa nad kolosalnymi ramionami budzić 
musiała podziw. Umieszczona na mocno 
zbudowanej szyi trzymała się tak jakoś 
sztywo, że niemal zadzierżyście, zresztą 
cała postać lekko odchylona czołem ku gó- 
rze w tym niezwykłym geście podkreślała 
dosadnie niezależność i dumę! Oto sylwet- 
ka trybuna ludu! — Pomyślał prukurator 
Brzozowski — Wystarczy podłożyć cokół i 
byłby gotowy pomnik! 

Korc wszedłszy do gabinetu dyrektora 
Gliicka skłonił się obecnym z wyraźną nie- 
dbałością i tylko Andrzejowi Wieruckiem 
uścisnął śerdecznie rękę, tak jednocześni 
jakby dodawał mu otuchy. Odszedł późnić 
na wyznaczone sobie miejsce krokiem sprę- 
żystym niosąc się harmonijnie i dumnie, 
odchylony raczej ku niebu niż ziemi. 

— Proszę! — Powiedział i usiadł najzu- 
pełniej swobodnie w głębokim klubowym 
fotelu, nie było tu bowiem innych, uczynił 
to zaś w ten sposób, jakby w tego rodzaju 
fotelach siadywał codziennie, 


— Proszę! — Powtórzył — Czego sobie 


dostarczyć! a 


panowie życzą? "s 


Hennert, który ze wszystkich obecnych 
największe miał doświadczenie w obyciu z 
najróżniejszymi kategoriami ludzi, przyj- 
rzał się Korcowi ze zmarszczonym czołem i 
nie nie mówiąc cicho, ale wyraźnie gwizd- 
nal, 

— Panowie dawno się znają ze sobą? — 
zapytał następnie. 
= Od dziecka. To znaczy byłem dużym 
już podrostkiem, gdy Andrzej zaczął do- 
piero wypuszczać się na ulicę. 

— Jakto wypuszczać się na ulicę, co to 
znaczy? 

—-Panowie nie pojmują. My wszyscy wy- 
chowujemy się na ulicy i tylko czasami 
któremuś tam z nas udaje gię wyskoczyć 
poza ten szlak w inny świat, ale to zda- 
rza się rzadko, bardzo rzadko. 

— Uważa pan to za specjalną krzywdę, 
czy tak? — zapytał prokurator Brzozow- 
ski i już przez pewien czas nie wypuszczał 
śledztwa ze swoich rąk. 

Korc nie odpowiedział, przyjrzał się pro- 
kuratorowi bardzo uważnie. Chwila mil- 
czenia, jaka zapanowała po pytaniu Brzo- 
zowskiego wydawała się wszystkim najzu- 
pełniej dramatyczna, choć właściwie nic 


się nie działo. Kore jednak na pytanie nie 
odpowiedział, przeciwnie mrużąc oczy sam 
rzucił pytanie: 


— A pan uważą to za specjalny przywi- 


lej? 
Den- 


xi 


-. PRZEMÓWIENIE 
sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta 


(Dalszy ciąg przemówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 


(Ciąg dalszy ze str, 1-ej) 

W przededniu wyzwolenia Polski, w decy- 
dującym momencie walki o władzę państwo- 
wą, widzimy n autora tego artykułu wyraż- 
ną stawkę na grupy polityczne, które stano 
wiły oparcie polityczne obozu reakcyjnego, 
stawkę na prawicę Str, Lud, na to skrzydło, 
któremu przewodził Mikełajczyk į na CKL, 
który był dywersyjnym tworem delegatury 
londyńskiej, powołanym do życia w celu roz 
bicia KRN. Nie można tego określić inaczej 
jak oportunistycznym wyrzeczeniem się ha- 
sla walki o władzę ludu pracującego pod he 
gemonią klasy robotniczej jak próbą uchy- 
lenia się od walki, którą mobilizowają i któ 
rei przewodziła nasza partla, jako inicjator- 
ka | kierowniczka Armii Ludowej, Jako przo 
dująca organizacja w KRN. 

W przededniu wyzwolenia, w chwili decy 
dującej klęski okupanta, na czoło wysuwała 
się walka o władzę państwową. W chwili, 
gdy lud pracujący szykował się do stanowie- 
nia nowych praw rewolucyjnych w oparcin 
u władzę państwową pod hegemontą casy 
robotniczej autor artykułu ogranicza się do 
przekonywania reakcji o konieczności retor- 
my konstytucyjnej, która zabezpieczałaby 
hegemonię Mikolajczyka, 

Jakle drogi wyjścia widzieli wówczas opor 
tunścj| w naszej partii? 

Czytamy: 

Nacisk tej siły winien iść w kierunku nie 
zwłocznego odsunięcia z bezprawnie uzurpo- 
wanych naczelnych stanowisk (np. prezyden- 
ta, nacz, wodza) ludzi nie mających oparcia 
w narodzie, prowadzących politykę sprze- 
czną z clementarnymi interesami  Polskt.„. 
siowem.. dokonanie przebudowy rządu, zgo 
dnte z postulatami demokracji polskiej", 

A więc rekonstrukcja reakcyjnego rządu 
londyńskiego przez przesunięcia na stanowi 
sku prezydenta į nącz. wodza, aby zabezpie 
czyć pozycje  Mikołajczy Kwapińskiego 
i innych oddanych całą duszą reakcji wo- 
dzów SL i WRN — oto cały oportunistyczny 
program, na jaki zdobyła się w momencie 
walki o władzę państwową prawicowa grup- 
ka naszej partii, której nie przeciwstawiał 
się tow. Wiesław. 

Muszę tu stwierdzić, że tak zwane „Na- 
sze stanowisko” nie było stanowiskiem 
parti), ale było stanowiskiem prawicowej 
grupy w partii, Partia w tym okresie tworzy 
sła w całym kraju terenowe rady narodowe, 
formowała nowe oddziały Armii Ludowej, 
zacieśniała więzy sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego nie w kombinacjach odgórnych, ale 
w masowej walce | pracy organizacyjnej od 
dolu. 

Partia nasza szykowała slę.z wiarą I prze- 
konaniem do walki o władzę państwową. 
Nie było żadnych sygnałów, aby w organiza- 
cjach terenowych ktokolwiek wątpił w zwy 
cięstwo. 

Dlaczego szukała innych dróg grupa opor- 
tunistyczna w ówczesnym kierownictwie na- 
szej partii, której patronował tow, Wiesław? 

Sądzę, że można w krótkości wskćrać na 
dwie przyczyny tej niewiary: 

Po pierwsze — wypływala ona z niedoce- 
niania sił klasy robotniczej, z niedoceniania 
siły sojuszu robotników i chłopów- który 
rósł į umacnłał się w ogniu walk z okupan- 
tem pod przewodem naszej partii. 


Po wtóre — wypływala ona z niezrozumie 
nia istoty dążeń społeczno - wyzwoleńczych 
ZSRR, które wynikały z ideologicznych za- 
sad WKP(b) į z jej roli w międzynarodowym 
froncie walki wszystkich sił ludowo-demo- 

\ kratycznych z 'imperializmem. Niezrozumie- 
nie do głebj założeń kleologicznych marksi- 
zmu-leninizmu, którymi kierowała się zaw- 
sze WKP(b) | które przecież określają 1 dziś 
jej przodującą rolę w _ międzynarodowym 
froncie walki przeciwko imperializmowi, oce 
niamy jako jedno z głównych źródeł wahań 
ideologicznych tow. Wiesława i dlatego wy 
dobywamy je wyraźnie na plaszczyznę otwar 
tej partyjnej krytyki, aby pomóc tow. Wie- 
sławowi | tym wszystkim, którzy niezrozu- 
mienie to ujawniają, 

Do przezwyciężenia kompleksu walrań. wy 
nikających z tego niezrozumienia. Wydoby- 
wamy je na płaszczyznę otwartej kry! 
i samokrytyki, aby wykorzenić również 
z partii wszelkie elementy nieufności czy 
niewiary w wielką siię solidarności między- 
naredowej judu pracującego, którą głosi ide 
ologia marksiamu-leninizmu, Ten jad nienf 
mości į niewiary, zwłaszcza w stosunku do 
ZSRR był i jest wszczepiany nieustannie na 
rodowi przez najzacieklejszych wrogów lu- 
dn pracującego, Wyrządzał on zawsze i wy- 
rządza dotąd niepowetowane szkody najży- 
wotniejszym interesom naszego kraju, bu- 
dząc nieufność do nas | osłabiając naszą po- 
zycię miedzynarodową. ’ 

Nie możemy pominąć w tej krytycznej ana 
Uzie innych błędnych pozycji o których mô- 
wi reżolucją Plenum KC, a które wciąż na- 
rastając stopniowo—doprowadziły tow, Wie- 
sławą do prawicowego 1 / nacjonalistycznego 
odchylenia od zasadniczej linti naszej partii, 
Bledny był jego stosunek do kształtowania 
się sił klasowych na wsł, prowadziła to do 
zacierania perspektywy stopniowej przebu- 
dowy rolnictwa w kierunku nowych form go 
spodarczych, ułatwiających i przyśpieszają- 
eych budowę fundamentów ustroju socialisty 


cznego, który jest zasądniczym celem pro- 
gramu naszej partii, J 

— Jaki charakter miały np. tendencje, wy 
rażające "się w jednakowym traktowaniu bie 
daka i bogacza wiejskiego przy korzystaniu 
# ośrodków maszynowych, co faktycznie od- 
dawało często te ośrodki w pacht kapitali- 
stycznym elementom wiejskim, utrudniało 
wykorzystywanie jch przez biedotę chłop- 
ską? 

Co się kryło w wahaniach tow. Wiesława, 
w iego oporach przeciwko tej części rezolu- 
cji Biura Informacyjnego, która omawia ide- 
ologiczne į programowe wytyczne partii 
marksistowskiej w stosunku do zagadnienia 
socjalistycznej przebudowy rolnictwa | nwol 
nienia biednego | średiorolnego chłopstwa 
od wyzysku elementów spekulacyjnych į ka 
pitalistycznych? 

Tkwj w tej postawie niewątpliwie oportu- 
nistyczna tendencja do uchylania się od wal 
ki klasowej z elementami kapitalistycznymi 
na wsi, od walki beż której nie móże być 
dalszego zwycięskiego marszu do socjalizmu. 

Ta sama oportunistyczna tendencja wystę 
puje w sposób jaskrawy w  wypowledziach 
tow, Wiesława z ostatniego okresu na tema 
ty zjednoczeniowe w sprawach metod scale 
nia obu partii robotniczych. Przebija się w 
tych wypowiedziach błędna koncepcja poly 
czenia obu parti bez faktycznego eliminowa 
nia obcych ideologicznie prawicowych ele- 
mentów tkwiących wśród pewnej części sta 
rych kadr PPS, powiązanych w niedawnej 
jeszcze przeszłości z” WRN-em, bez ostrej wal 
kl z wpływami obcej ideologii. Jest to kon- 
cepcja niebezpieczna, która może poważnie 
utrudnić wychowanie ideologiczne  Zjedno- 
czonej Partii, wprowadzić do niej szkodli- 
we nastroje pojednawczego `“ tolerancyjnego 
stosunku do obcych ideologicznie kierunków 
1 poglądów rozlużnić w ten sposób zwartość 
ideologiczną ; organizacyjną Zjednoczonej 
Partii, zahamować jej ugruntowanie się na 
wypróbowanym gruncie _ marskizmu-lenini- 


zmu, 4 
Nie można nie widzieć w tym stosunku re- 
cydywy  nieprzezwyciężonych do końca 


1 wciąż odradzających się oportunistycznych 
koncepcji socjal-demokratycznych, z którym 
partia naszą toczyła | musi toczyć nieprzer- 
wanie nadal nieubłaganą walkę. 

tr» 

Scharakteryzowaliśmy błędy tow. Wiesta- 
wa, które jak stwierdza rezolucja Plenum 
KC nle są odosobnione ani przypadkowe 
lecz stanowią mimo wewnętrznych  sprzecz- 
ności określony system poglądów o charak- 
terze prawicowym 1, nacjonalistycznym, 

Każdy z nas musi sobie postawić pytanie: 
Jakie są źródła tych błędów? Z jakich wyra 
stają: korzeni? Dlaczego w całej swej jaskra- 
wości ujawniły się właśnie w ostatnich mie 
siącachł 

Wszyscy jesteśmy zwolennikami 
malnej giętkości taktycznej, lecz wszyscy 
powinniśmy | będziemy zwalczać z całą 
ostrością odstępstwa od zasadniczych zalo- 
żeń marksizmu i ich wypaczenie, 

Na systemie myślowym tow. Wiesława za 
ciążyła nieprzezwyciężona narodowa zaścian 
kowość, narodowa ograniczoność która zwę- 
ża widnokręg polityczny, nle pozwala do- 
strzec ścisłego związku w obecnej epoce mię 
dzy dążeniami narodowymi a między naro- 
| dowością i prowadzi do fałszywych I bardzo 
szkodliwych w praktyce wniosków politycz- 
nych, 

Stąd odrywanie w ocenie przeszłości pol- 
skiego ruchu robotniczego sprawy niepodle- 
głoścj od walki klasowej proletariatu, ya 
niesluszne rozumienie istoty Demokracji Lu- 
dowej zachodzących w niej przeobrażeń 
i snełzanie na pozycje jakiegoś swoistego 
„złotego środka" między demokracją liberal 
ną, burźuazyjną a demokracją  socjalistycz- 


maksy- 


Stąd jak wskazuje rezolucja — skfðnność 
do pomijania lub nie uwypuklania prawdy: 
że polska droga do socjalizmu mimo pew- 
nych cech swoistych nie jest czymś jakościo 
wo: różnym lecz odmianą ogólnej drogi roz- 
woju do socjalizmu, odmianą która zaistnia 
ła właśnie dzięki uprzedniemu zwycięstwu 
socjalizmu w ZSRR, odmianą opartą na do 
świadczeniach budownictwa socjalistycznego 
w ZSRR z uwzględnieniem możliwości no- 
wego okresu historycznego | specyficznych 
warunków rozwoju historycznego Polski. 

Stad nierozumienie istoty stosunków łączą 
cych Kraje Demokracji Ludowej z krajem 
zwycięskiego socjalizmu i najgłębszej soll- 
darności ich interesów zgoła innych od tych, 
które łączą kraje demokracji ludowej z kra- 
jami kapitalistycznymi, 

Stąd niezrozumienie istoty walki o suwe- 


renność zagrożoną agresją imperializmu 
amerykańskiego | jego niemieckiej ekspozy- 
tury, - 


Bledy te wynikają z fałszywej z gruntu 
antyleninowskiej postawy w kwestii narodo 
wej, z fałszywej z gruntu oportunistycznej 


postawy w kwestii chłopskiej. Bledy te uja- 
wnlają uderzaląco podobieństwo do analogi- 
cznych zjawisk nlezahamowanych to też 
całkowicie już wynaturzonych w Jugosławii. 

Powinowactwo tych zjawisk nie jest przy- 
padkowe. wyrastała one bowiem x nodobnej 


gleby, Czym się tłumaczy, że biędy te wy- 
szły na jaw dopiero w ostatnim okresie? 

Dopóki cały impet walki naszej partii skle 
rowany był przeciwko siłom reakcy|no-faszy 
stowskim, którć często bez osłonek zmierza- 
ły do powrotu rządów obszarniczo- kapitali- 
stycznych, system poglądów tow. Wiesława 
nie odsłon słaboścj swye wiązadeł ani ta- 
jącego się w nim oportunizmu ideologiczne- 
go, Tow. Wiesław z bojowością i pasją mon 
tował współdziałania sił ludowych, konse- 
kweninie demokratycznych, z najszerszym 
frontem wszystkich sił postępowych nie wy 
łączając liberalnej burżuazji — przeciwko 
siłom  reakcyjno - faszystowskim. W tym 
okresie tow. Wiesław położył niewątpliwie 
duże zasługi dla partii, Z chwilą jednak gdy 
podstawowe siły reakcyjno - faszystowskie 
zostały u nas rozgromione demokracja ludo- 
wa w Polsce weszła w następną fazę 
swego rozwoju. Z chwilą gdy żerując na tru 
dnościach okresu powojennego į na wyzy- 
sku biedoty wiejskiej krzepły | umacniały 
się elementy kapitalistów — spekulantów — 
wysuwać się zaczęło jako nowe podstawo- 
we przeciwieństwo między siłami ludowymi 
konsekwentnie demokratycznymi t. j. robo- 
tnikami į pracującymi chłopami a siłami ka 
pitalistycznymi w mieście i na wsi, 

Na porządku dziennym stanęła sprawa za- 

ostrzającej się walki klasowej z „elementami 
kapitalistycznymi szczególnie na wsl, Wów- 
czas w bojowej postawie tow. Wiesława za- 
częły ukazywać się rysy, odsłoniła się jego 
słabość ideologlczna. Nie ulega zaś wątpl- 
wości, że nie tylko u nas, ale i w innych kra 
jach demokracji ludowej (6 czym świadczy, 
wymownie alarmujący sygnał  jugosłowiań- 
ski) coraz bardziej wysuwa się na czoło, 
jak wskazuje projekt rezolucji, przeciwień- 
stwo między siłami kapitalistycznymi į anty 
kapitalstycznymi mieszczącymi się w ustro- 
ju demokracji ludowej. 
Siły kapitalistyczne chcą zamrożenia obecne 
go układu sił klasowych (w oczekiwaniu na 
korzystniejszą dla sleble sytuację) pragną 
stabilizacji na podstawie zachowania w 
ustroju demokracji ludowej bodaj w istnie- 
jącym obecnie zakresie możliwości wzrostu 
elementów kapitalistycznych, licząc na ich 
prężność, na samorodztwo kapitalizmu z go- 
spodarki drobno-towarowej 4 na  ewentua] 
ne poparcie z zewnątrz, 

Z drugiej zaś strony klasa robotniczą pra- 
gnie dalszego narastania elementów socjali- 
stycznych kosztem wypieranią i likwidowa 
nia kapitalistycznych elementów. zaś biedne 
1 średniorolne chłopstwo pragnie uwalniać 
się od wyzysku į uclążliwej przewagi boga- 
tego chłopa na wsi, co przyczynia się do 
umocnienia sojuszu  robotniczo-chłopskiego 
na głębszej podstawie. 

W takiej sytuacji wychodzi na wierzch 
ukryte jądro oportunistyczne grupki prawico 
wej w naszej partii, ujawnia się tendencja 
do stępienia ostrza walki klasowej, do stwo 
rzenia dogodnego klimatu dla bogacza wiej 
skiego į jego naturalnych dążeń do ekspan- 
sji gospodarczej, a co za tym idzie i iść mu- 
si, również do ekspansji politycznej, 

Jak uczy nas wieloletnie doświadczenie ru 
chu robotniczego oportunizm idzie zwykle 
w parze z nacjonalizmem, przeważnie w po 
staci „socjal-nacjonalizmu", Nie inaczej jest 
również u nas. Raczej bardziej niż gdziekol 
wiek oportunizm splata się u nas z nacjona 
lizmem, korzystając z nieprzeoranego jesz- 
cze bogatego podglebla przesądów nacjonali 
stycznych, starannie przez wrogów klaso- 
wych podsycanego kompleksu antyrosyjskie- 
go I antyradzieckiego, 

Wobec postępującego podziału w świecie 
między obozem imperialistycznym 1 antylm- 
perlialistycznym, dziś bardziej niż kiedykol 
wlek stosunek do ZSRR staje się proble- 
rzem szczerego internacjonalizmu, probie- 
rzem wierności sprawie socjalizmu, a równo 

ześnie twardą | jedyną ostoją naszej niepo- 
dległości 1 suwerenności. 

Treścią klasową zarówno oportunizmu jak 
nacjonalizmu jest taka czy inna postać ugo- 
dy lub zbliżenia z burżuazją. 

W r. 1915 w polemice z wybitnym mień- 
szewikiem Potresowym Lenin pisał m, in.: 

uPokrewieństwo ideowo- polityczne, łącz 
ność a nawet tożsamo: oportunizmu | 50- 
cjal-nacjonalizmu niegtmdzi żadnej wątpii 
wóści.. Socjal -nacjonalizm wyrósł z oportu 


nizmu i wlaśnie z tego ostatniego czerpie 
swą silẹ. zwolennik  międzynarodowości, 
który nie jest konsekwentnym | stanow- 


czym przeciwnikiem oportunizmu, 
1 nic więcej. 

Może poszczególni ludzie tego typu mogą 
szczerze uważać się za „międzynarodowców" 
lecz o ludziach sądzi się nie wedjug tego co 
oni myślą o sobie, lecz według ich politycz- 
nego postępowania. Polityczne postępowanie 
takich „międzynarodowców”, którzy nie sq! 
konsekwentnymi i stanowczymi przeciwnika- 
mj oportunizmu zawsze będzie pomocą lub 
poparciem prądu nacjonalistów ("Lenin, 
t. XVIII str. 114). Ileż genialnej przenikliwo 
ści, ile aktualnej ostrości mieści się w tych 
słowach! 

Czyż nie nasuwa się refleksja o zastosowa 
niu tej leninowskiej analizy do buńczucznej, 


to złuda 


nle powinno się stać sygnałem alarmowym 
dla calej partii? 

Czyż nie powinno zmobilizować wszystkich 
członków partii wiernych pięknym  trady- 
cjom naszego ruchu, do zdecydowanej walki 
z odchyleniem prawicowym | nacjonalistycz- 
nym w naszej partli? 

Nie ulega wątpliwości że cała nasza par- 
tla, która dała tyle dowodów swej wierno- 
ści klasie robotniczej, jej interesom I jej ide 
ałom, tak właśnie a nie inaczej zareaguje na 
to niebezpieczeństwo. Niewątpliwie, dopomo 
że w tym partii samokrytyczna postawa 
t, Wiesława, zajęta przez niego w 3-cim dniu 
obrad Plenum KC 1 świadcząca o tym, że zro 
zumia} on pod wpływem ostrej lecz otwartej 
i szczerej krytyki ze strony Plenum — 'ko- 
nieczność rewizji tego dotychczasowego, 
z gruntu błędnego stanowiska. 

Wbrew  oportunistycznym i naejonalistycznym 
wahaniom ze strony tow. Wiesława, które szcze 
gólnemu nasileniu uległy po pierwszej sesji Biu- 
rs Informacyjnego, Komitet Centralny, Biuro 
Polityczne: rozwijały słuszną linię polityczną, sta- 
ły na straży ideologicznych podstaw marksistowe 
skich PPR i umacniały związek partii z klasy ro- 
botniczą. 

Rezultatem tej słusznej linii naszej partii był 
poważny wzrost jej autorytetu w masach ludoe 
wych, przede wszystkim wóród klasy robotniczej, 
to ujawniły wszystkie akcje wyborcze w związ 
kach zawodowych, wybory rad zakładowych, ale 
również w masach chłopskich, czego wyrazem by 
ły wybory w spółdzielczości. Wyrazeny wzrostu 
zaufania mas ludowych do naszej partfi jest też 
szybki wzrost jej szeregów. 

O wierności kierownictwa partii dla zasad mar- 
ksizmu ~ Jeninizmu i dla rewolucyjnych tradycji 
partii, świadczy fakt zdecydowanego oporu ze 
strony kierownictwa partii wobec czerwcowego 
referatu tow. Wiesława i wobec niejednokrotnych 
jego wcześniejszych i późniejszych błędów. 

Byłoby jednak odstępstwem od zasad marksize 
mu, gdybyśmy rozpatrując tu sprawę odchylenia 
prawicowego i nacjonalistycznego w kierownic- 
twig partii nie oświetlili reflektorem samokryty- 
ki poważnych niedociągnięć i błędów, ktfke za- 
anaczyły się we wszystkich 
czych naszej partii, począwszy od Biura Politycz+ 
nego. Nie bez racji jest bowiem pozycja towarzy- 
szy, którzy wobec bezprzykładnego w naszej par- 
tii zarówno z formy jnk i x treści wystąpienia 
tow. Wiesława na czerwcowym Plenum zapyty: 
wali, jak Biuro Polityce mogło dopuścić do ta. 
kiej sytuacji, aby sekretarz generalny mógł bez 
wiedzy Biura Politycznego wystąpić wobec roze 
szerzonego Plenum KC z tak rozwiniętą linią o 
portunistyczną i nacjonalistyczną. 

I tu trzeba stwierdzić, że wahania oportuni. 
styczne i prawicowe tow. Wiesława zanim one 
przerosły w odchylenie, nie zawsze spotykały się 
z dość energicznym odporem ze strony kierow- 
nictwa partii, 

Doświadczenie naszej partii całkowicie, potwier= 
dza słuszność tezy, wysuniętej przez deklarację 
Biura Informacyjnego z przed 10 miesięcy, że 

główne niebezpieczeństwo dla klasy robotni- 
czej w chwili obecnej polega na niedocenia 
niu sił wlasnych i na przecenianiu sił obozu 
imperialistycznego", - 

Trzeba tu stwierdzić, że błędy i niedociągnię: 
cia, które miały miejsce w kierownictwie naszej 
partii w tym okresie, zarówno w ocenie sytuacji 
międzynarodowej jak i w ocenie sytuncji w kras 
ju wynikały właśnie z niedoceniania «ił klasy ro- 
botniczej i przeceniania sił reakcji, 

Z niedocenianiem sił klasy robotniczej i prze- 
cenianiem sił reakcji wiąże się również postawa 
przystosowywania się do mentalności i przesądów 
drobnomieszezaństwa, zamiast aktywnego ich 
przekształcenia i zwalczania. 


Z podstawy tej wynika przede wszystkim duże 
zacofanie partii na froncie kulturalnym, w pracy 
wśród inteligencji, 

Niedocenianie w partii sił klasy robotniczej 
i przecenianie sił reakcji musiałgfteż wpłynąć 
niedostateczną jasni stanowiska parti 
tempa rozwoju demokracji ludowej ku socjaliz 
mowi. 

Komitet Centralny partii nie analizował sto- 
sunku między wzrostem elementów socjalistycz- 
nych, drobno - towarowych i kapitalistycznych w 
ekonomice wai 
brak jasnoś y partii. Niedostateczny 
odpór KC dawał oportunistycznym koncepcjom 
o harmonijnym współżyciu i rozwoju „trzech sek 
torów“ w naszej ekonomice, które tu i ówdzie 
przebijały w różnych ogniwach partyjnych, Ro- 
dziło to tolerancyjny stosunek kierownictwa par 
tyjnego do poszczególnych przejawów. lekcewa- 
żenia zaostrzającej się walki klasowej na wsi i do 
faktu narastania na wsi elementów kapitalistycz. 
nych, co w rezultacie prowadzić musiało do zae 
cierania przez organizacje partyjne perspektywy 
rewolucyjnej, do osłabienia jej bojowości klase. 
a w niektórych ogniwach do powstawanie 


pustej i zakłamanej „internacjonalistycznej” 
trazeologii Tito? 
Czyż zrozumienie istoty tego zacadnienia 


teazyjek '0 zacieraniu się walki klasowej, 


(Dalszy claa na str, 4-e)) 


ogniwach kierowni: , 


PRZEMÓWIENIE 


sekretarza generalnego KG PPR tow. Bolesiawa Bieruta 


(Dalszy ciąg przemówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 


(Ciąg dalszy ze str. 3-ciej) 

Jaskrawym wyrazem iilegania tym prawicowym 
1 oportunistycznym tendencjom dò zacierania 
różnie klasowych na wsi było nieprzeciwstawie- 
nie się ustaleniu jednej ceny dla wszystkich chło 
pów za usługi ośrodków maszynowych, co mu- 
siało doprowadzić do wypaczenia samej idei o- 
środków maszynowych, jako narzędzia obrony 
małorolnego chłopu, pozbawionego inwentarza, 
przed wyzyskiem bogacza wiejskiego, 


Podobny brak móżniczkowania klasowego prze 
prowadzony też został i w sprawie  powołinia 
chłopów do pomocy sąsiedzkiej. 

Kierownictwo partii wreszcie nie ujawniło do- 
statecznie krytycyzmu wobec sposobu realizacji 
wiejskiej polityki osadniczej na Ziemiach Odzy- 
skanych, co prowadziło do uprzywilejowania bo- 
gatych chłopów w ak 

Trzeba również stwierdzić, ierownietwo 
partii nie zawsze stało na wysokości zadania wo- 
bee nacjonalistycznych odchyleń tow. Wiesława. 
Fałszywa ocena przedwojennej KPP i PPS dość 
często przebijała w wystąpieniach tow. Wiesława. 


Pamiętamy też ton obronny w referacie tow. 
Wiesława na październikowym Plenum KG w ze- 
szłym roku, kiedy tow. Wiesław wobec utworze- 
nia Biura Informacyjnego partii komunistycz- 
nych z udziałom PPR zadał sobie szczególny 
trud uzasadnienia różnicy między peperowcami 
i komunistami i tak tym natchnął tow, Bieńkow= 
skiego, że ten w kilka dni później, na wiecu po- 
święconym uczczeniu pamięci 50 KPP-owców, 
powieszonych przez gestapo, oświadczył, że to 
nie byli komuniść złonkowie PPR. 

Kierownictwo partii niekiedy nie solidaryzo- 
walo się z tymi poglądami, niekiedy krytykowa: 
lo je, jednak do czerwcowego Plenum nio dawa- 
ło im dość zdecydowanego odporu. Tolerancy| 
ny stosunek kierownictwa partii do poszczegól- 
nych błędów prawicowych i nacjonalistycznych u 
tow. Wiesława, a przede wszystkim do występują 
cej u niego tendencji do zasadniczego odgradza- 
nia swoistej drogi Demokracji Ludowej od dro- 
gi ZSBR i związane z tym oportunistyczne zama- 
zywanie otarości walki klasowej w rozwoju De- 
mokracji Ludowej, musiały też ujemnie odbić 
się na praktycznej działalności partii i na wycho. 
waniu jej. członków, 

Zbyt słaba i niedostateczna była praca partii w 


Niedostateczne było również kierownictwo 
i opieka w stosunku do członków partii, 
pracujących w aparacie państwowym. 

Stan taki z natury rzeczy prowadził do 
oderwanią instancji partyjnych od codzien- 
nej pracy państwowej į do ograniczenia ich 
wpływu na te prace, a z drugiej strony pro- 
wadził do zbiurokratyzowania się | oderwa- 
nią od partli słabszych w sensie moralno - 
ycznym członków partii w aparacie 
państwowym. 

U podstaw jednak tych niedociągnięć leży 
niedocenianie w pełni przedującej roli partii 
wszystkich jej ogniw w realizowaniu prze- 
mian politycznych, gospodarczych 1 kultu- 
ralnych w Polsce, 

Niedocenianie to znajdowało swój wyraz 
w polityce podziału kadr partyjnych, a mia- 
nowfcie w tendencji do osłabienia aparatu 
partyjnego na rzecz aparatu państwowego, 
wyraziło: się to w tolerowaniu niewłaściwej 
tendencji do liczebnego uszczuplenia apara- 
tu partyjnego, w braku dostatecznej troski o 
stworzenie dlań normalnych warunków 
pracy. 

Poważnym brakiem w partii był zły styl 
pracy kierownictwa partyjnego, jego oder- 
wanie nie tylko od aktywu centralnego, lecz 
i od czlonków KC, jak również brak kole- 
giolności w pracy różnych ogniw partli. 

Niedccenianie w pełni kierowniczej roli 
porlii zaniedbywanie kolektywności w pracy 
i niedostateczne zrozumienie dla zadań i ro- 
li aparatu partyjnego, musiało dać szereg 
ujemnych skutków . 

Jeśli ogromną naszą troską jest ciągle do 
tkliwy brak kadr, to źródło tego braku tkwi 
| właśnie w wymienionych ujemnych zjawi- 
skach życia partii, Jest bowiem podstawową 
prawdą lentnizmu, że „partia jako skupienie 
najlepszych ludzi spośród klasy robotniczej, 
jest najlepszą szkołą wychowania przywód- 
ców klasy robotniczej, zdolnych do kierowa- 
nia formami organizacji swej klasy" (tow. 
Stalin), 

I jeśli stwierdzić muslmy, że wspaniały 
ruch wysuwania ludzi z klasy robotniczej 


Śli błędy zaczynają oddziaływać szerzej, je- 
Śl przybierają charakter odchylenia od za- 
sadniczej linij kierunkowej partii, Śmiała 
krytyka 1 samokrytyka nie przynosi ujmy 
partii, Wprost przeciwnie — umacnia ją ide 
ologicznie, i ukrywanie lub tuszowanie ble- 
dów może ją rzeczywiście poważnie osłabić, 
Natomiast uporczywe trwanie przy błędnych 
pozycjach stwarza wielkie  niebezpieczeń- 
stwo, które — jeśli się z nim nie walczy — 
może doprowadzić do najcięższego kryzysu 
do wyrządzenia olbrzymich 1' niepowetowa- 
nych szkód nie tylko partii, ale 1 krajowi. 
Przykładem takiego ciężkiego kryzysu, który 
wyrządza niepowetowane szkody narodom 
Jugosławii, zrywa ideologiczną i organizacyj 
ną więź międzynarodową z ZSRR i krajami 
Demokracji Ludowej oraz wzmacnia agresyw 
ność imperlalistów —=jest aniymarksistow- 
ska postawa przywódców partli jugosłowiań- 
sklej. Przywódcy partii jugosłowiańskiej od- 
mówiij prawa krytyki ich błędów przez par 
tle wchodzące wraz z nimi w skład Biura In 
formacyjnego, wyłamując się w ten sposób 
spod kontroligideologicznej organizacji mię- 
dzynarodowej, stawiając się poza ramami tej 
organizacji, Lipcowe Plenum KC naszej 
partii rozważyło sytuację w partli jugosło- 
wiańskiej, określiło charakter jej błędów i 
petępiło przywódoów, którzy nie 
się złamać jednolitego frontu watki rewolu- 
cyjnej z imperializmem w sytuacji coraz to 
agresywniejszych ataków imperializmu. Od 
tej chwili przywódcy jugosłowiańscy zwołali 
kongres partii, którego obrady zostały po- 
święcone w całości atakom na kraje Demo- 
kracji Ludowej 1 ZSRR. Działacze jugosło- 
wiańscy występujący przeciwko tak zgubnej 
polityce kierowników partii zostają terrorem 
i represjami zmuszani do milczenia, Cóż ko- 
munistycznego i demokratycznego pozostało 
z partli, której przywódcy w swym  zarozu- 
mialstwie głosili, że jest najlepsza į najbar- 
dziej rewolucyjna, że zbuduje socjalizm szyb 
ciej i lepiej niż inne kraje, że nie ma į nig- 
dy nie miała błędów, że nie zniesie niczyje 
krytyki, Nie pozostało nic, Pozostał 


na kierownicze stanowiska gospodarcze į pań 
stwowe uległ w ostatnich lafach zahamowa- 
niu, to jest to nie tylko rezultat wadliwej 
pracy naszych wydziałów personalnych, na- 
szych ośrodków szkoleniowych włącznie do 
wyższych uczelni, ale jest to przede wszyst- 
kim rezultat niedoceniania w pełni klerowni- 
czej roli partii, wszystkich jej ogniw w rea- 
lizowaniu przemian politycznych, gospodar- 


dziedzinie zaznajomienia jej z doświadczeniami 
budownictwa socjalistycznego ZSRR, Niczego w 
szczególności nie dolkonaliśmy w ciqgu całego o- 
kresu Polski Ludowej dla zaznajomienia partii z 
życiem socjalistycznej wsi radzieckiej, dla udo- 
stępnienia jej prawdy o budownictwie kołcho- 
zów, dla uodpornienia jej przeciw kłamliwemu, 
fałszywemu przedstawianiu sytuacji na wsi radziec 
kiej przez reakcję. 

Za mało zaznajamialiśmy partię z dorob- 
kiem myśli marksistowsko-leninowskiej, zbyt 
słaba była w tej dziedzinie nasza dzlałal- 
ność wydawnicza, Szczególnie jednak je- 
steśmy zacofani w dziedzinie zaznajomienia 
partij z historią WKP (b), z jej przodującą 
rolą w międzynarodowym ruchu robotni- 
czym. 

Nie znalazła również dostatecznego odpar- 
ela koncepcja lóra ideologiczną pracę par- 
tli traktowała abstrakcyjnie w oderwaniu od 
kompletnych przemian społecznych w kraju 
i od perspektywy rozwoju tych przemian 
ku socjalizmowi. 

Słabość propagandy  marksiamu-ientnizmu 
w partii szła w parze z tolerowaniem zamę 
tu ideologicznego wśród inteligencji partyj- 
nej z zaniedbaniem marksistowskiego oświe 
tlenia zagądnień literatury, sztuki, nauki, co 
odbiło się m. in. w postawie „Kuźnicy”, 

Stan ten szczególnie jaskrawo odbił się na 
zahamowaniu ofensywy kulturalnej naszej 
partii į odbija się na pracy naszych wyż- 
szych uczelni w pracy których calkowicie 
jeszcze dominują niemarksistowskie, pseudo 
naukowe założenia ideologiczne zwłaszcza 
w dziedzinie nauk humanistycznych, 

W dziedzinie masowej propagandy ( pra- 
cy kulturalnefh członkowie naszej partii aż 
nadto często ulegają opofdunistycznej tenden 
cji do przystosowania się do mentalności 
i przesądów drobnomieszczańskich, zamiast 
aktywnego ich zwalczania i przezwyciężania 

Tolerancyjny stosunek do oportunistycz- 
nych į nacjonalistycznych błędów prowadził 
również do odstępstw od zasad marksizmu- 
leninizmu w sprawie roli partii, Kierowni- 
ctwo partii nie zwalczało dostatecznie ener- 
gicznie tendencji do szerokiego 1 bezkrytycz- 
nego werbunku do partii, a więc do zlelkce- 
ważenia podstawowej zasady leninizmu, że 
partią jest skupieniem najlepszych elemen- 
tów klasy robotniczej, jest czołowym oddzia 
łem klasy robotniczej i najwyższą formą or 
ganizacji klasowej proletariatu, 

Zapominanie o tych zasadach į brak czuj- 
ności przy przyjmowaniu do partii doprowa- 
dziło do obciążenia jej balastem elementów 
socjalnie obcych oraz _karierowiczowskich, 
traktujących legitymację partyjną li tylka 
jako narzędzie dla osiągnięcia awansu, lub 
innych korzyści, Wyrzadzało to niewatpliwie 


= 


szkode partii, 


czych i kulturalnych: w -Polsce i rezultat nie 
doceniania zasad pracy. zespołowej we 
wszystkich jnstanojach partyjnych — partia 
bowiem Jest „najlepszą szkołą wychowania 
przywódców klasy robotniczej“. 

Jest naszą stałą troską niedostateczna rola 
w życiu i walce klasy robotniczej, podstawo 
wej transmisji partii do mas robotniczych 
związków zawodowych, Stwierdzamy często 
niedostateczną działalność związków zawodo 
wych w budzeniu aktywności mas robotni- 
czych w produkoji, ich niedostateczną ciągle 
jeszcze rolę we współzawodnictwie pracy, w 
organiłowaniu ruchu nowatorów i racjonali 
zatorów w produkcji, w szkoleniu robotni- 
ków, i wysuwaniu ich na kierownicze stano 
wiska, 1 niedostateczną troskę o podniesienie 
poziomu ogólnych materialnych 4 kultural- 
mych warunków życia mas robotniczych. Sła 
be tętno pracy dolowych ogniw związkowych 
i częste oderwanie działaczy związkowych 
od mas robotniczych. Z drugiej strony widzi. 
my niepokojące zjawiską niedoceniania, spy- 
chania i lekceważenia związków zawodo- 
wych przez niektóre zbiurokratyzowane, a 
niekiedy obce ogniwa aparatu gospodarczego, 

Rezolucja Plenum KC wskazuje drogę prze 
zwyciężania odchylenia—prawicowego I nacjo 
nallstycznego w naszej partii, 

Jest jednak rzeczą konieczną zwrócić uwa 
gę towarzyszy ma zagadnienie metod walki 
z błędami i odchyleniamj od zasadniczej 1i- 
nii parili. Błędy same przez się nie stanowią 
niebezpieczeństwa, gdy się je spostrzega į ko 
ryguje. Bywa tak, że się samemu nie spo- 
strzegą błędów ideologicznych, ale krytyka 
towarzyszy ułatwia zrozumienie, Zrozumie- 
nie biędów wymaga samokrytycznej analizy 
przyczyn, które je zrodziły, Jest to tym bar- 
dziej konieczne im bardziej odpowiedzialna 
jest pozycja społeczną, i partyjna towarzy- 
sza, który wygłasza błędne pozlądy, w tych 
warunkach bowiem błędne poglądy przeno- 
szą się na szerszy zespół dzięki autoryteto- 
wi osoby, zajmującej stanowisko odpowie- 
dzialne. Parti nasza osiągnęła silę i zwar- 
teść ideologiczną, jakiej żadna inna partia 
sojusznicza nie miała i mleć nie mogła, bo- 
wiem partia nasza kieruje się w swych dzia 
łaniach wypróbowaną w ogniu wieloletnich 
walk rewolucyjnych, w doświadczeniach hi- 
storycznych międzynarodowego ruchu robo- 
tniczego, metodą i teorią marksizmu-leniniz 
mu. Taką też silną, zwartą tdeologicznie pra 
gnlemy mieć nową Zjednoczoną Partię, Mo- 
żemy to osiągnąć tylko przy maksymalnym 
zaostrzeniu czujności ideologicznej każdego 
ogniwa partii, 

Czujność ideologiczna partii tworzy się 
przez krytykę | samokrytykę błędów w ra- 
mach właściwych zespołów organizacyjnych, 
jeśli blędy nie wychodzą poza ramy tych ze 
snołów i przez krytykę w całej partli — Je 


wrogi 
stosunek do parti wchodzących w skład 
Biura Iniormacyjnego zamiast solidarności 


1 łączności ideologicznej, 

Takie skutki daje odrzucenie leninowskiej 
metody krytyki i samokrytyki w ramach ide 
ologicznych organizacji międzynarodowej. 

Natomiast na przykładzie obrad ostatniego 
Pienum KO naszej partii możemy stwierdzić 
jak słuszna i owocna jest otwarta, szczera 
krytka í samokrytyka błędów dla wzrostu 
sił ideologicznych partii. Dzięki tej otwartej 
szczerej krytyce i samokrytyce, partia odnio 
sła zwycięstwo w walce z wahaniami ideolo 
glcznymj w kierownictwie partii, Oręż otwar 
tej i szczerej krytyki i samokrytyki pomógł 
kierownictwu partii do podniesienia +znacz 
nie wzwyż poziomu politycznego, teoretyczne 
go i ideologicznego partil, wzmocnił 1 wzbo- 
gacił kierownictwo partii 4 niewatpliwie 
wzbogaci całą partię w wielkie doświadcze- 
nie walki z niebezpieczeństwem odchyleń od 
zasadniczej linii. partli, ubojowił partię i 
wzmógł jej czujność, zaktywizował kadry 
partyjne i wywarł wpływ w duchu uodpor- 
nienia partii na obce wpływy ideologiczne, 
wzmócnił jej zwartość i autorytet, 

Stoimy wobec doniosiego zadania przezwy 
clężenia odchylenia ideologicznego. Dla osią 
gnięcia tego celu zmobilizujemy całą partię 
nie dopuścimy również do tego, aby w wal- 
ce z odchyleniem prawicowym i nacjonli. 
stycznym, które groziło  zaprzepaszczeniem 
naszego dorobku towarzyszyło odrodzenie 
złych narowów sekclarskich i lewackich. 

Wszyscy strzec będziemy, jak źrenicy oka 
cennego dorobku ideologicznego Polskiej Par 
tli Robotniczej, jej pięknych i chlubnych tra 
dycji z okresu walki z zaborcą, jej twórczej 
pracy w okresie budowania zrębów Polski 
Ludowej, na którą złożyła się ofiarnie prze- 
laną krew i znojny trud dziesiątków 1 setek 
tysięcy członków naszej partii, 

Partia nasza cenj swych przywódców, ich 
wkład do pracy i walki całej partii i darzy 
ich zaufaniem, lecz widzi w nich jedynie re 
allzatorów idei, która będzie przyświecać 
partij i klasie robotniczej, 

Ponad wszelki sentyment do jednostek 
partia stawia wierność dla idei rewolucyj- 
mej, niczłomność w jej realizacji | czujność | 
wobec wszelkich prób przenikania 
wpływów, 

W tym jest sila naszej partii, która będzie 
budować swą pracę nie na zasadach wodzo- 
stwa, lecz wysunie na czoła zbiorowy wy- 
siłek aktywu i całej masy partyjnej. Walkę 
z odchyleniem prawicowym į nacjonalistycz- 
nym przeprowadzimy w niełatwych warun- 
kach naporu żywiołów drobnomieszczań- 
kich 1 wściekłej nagonki wroga klasowego 
który czerple w swej akcji z arśenału naj- 
bardziej demagogicznych i zatrutych argu- 
mentów  szowinistycznych i antysemickich. 

Mimo tych trudności jesteśmy najgłębiej 
przekonani, że partia wyjdzie z tej walki 
wzmocniona, bardziej zwarta niż kiedykol- 
wiek, lepiej uzbrojona ideologicznie, bar- 


dziej zahartowana i uodporniona na wpły- 
wy oportunistyczne, bardziej dojrzała polity 
cznie do realizacji wielkiego zadania, zjedno 
czenia klasy robotniczej. tworzenia 
partii robotniczej 


jednej 


zawahali| 


Jak nie raz już w przeszłości, partia na- 
sza i tym razem dowiedzie, że potrafi pokrzy 
żować zakusy wroga, że potrafi dać odpór 
naciskowi obcej ideologii, że dochowa wier- 
ności jdeom socjalizmu, ideom marksizmu-le 
ninizmu, że nie zawiedzie zaufania klasy ro 
botniczej, że nie sprzeniewierzy się ideałom 
i dążeniom, za które walczyli 1 umierali w 
ciągu kilku pokoleń najlepsi synowie klasy 
robotniczej i narodu, 

W drugim punkcie porządku dziennego 
Pienum omówiło zadania bieżące partii w za 
kresie polityki gospodarczej | społecznej na 
wsi, Uchwały powzięte w tej sprawie, uzbra 
jają partię, a szczególnie jej wiejskie orga- 
nizacje + przygotowują je do wypełnienia po 
ważnych zadań, stojących przed nimi. 

Plenum- wskazało konkretne drogi walki 
klasy robotniczej, biednego 1 średniego chłop 
stwa w celu ograniczenia wyzysku ze strony 
elementów kapitalistycznych na wsi, w celu 
wszechstronnej pomocy ogromnej  większo- 
ści wsi, biednemu 1 średniemu chłopstwu 1 w 
celu wyrwania przewagi na wsi z rąk wiej 
skich bogaczy, i 

Plenum wskazalo konkretne środki, prowa 
dzące do osiągnięcia tych celów we wszyst- 
kich dziedzinach życia wiejskiego, a miano- 
wicie: 

W zakresie utrzymania dobrej, opłacalnej 
ceny zbóż, realizacji sprawiedliwej polityki 
podatkowej i słusznej klasowo polityki kre- 
dytowania wsi, rozszerzania | reorganizacji 
ośrodków maszynowych z  zagwąrantowa» 
niem ich użytkowania przede wszystkim dla 
potrzeb tych, którzy najbardziej potrzebują 
pomocy t. zn. dla gospodarstw bez inwenta- 
rza, umasowienia, demokratypacji 4 uspraw 
nienia i odnowienia całości wiejskiego apa- 
ratu gospodarczego i administracyjnego. 

Uchwały Plenum stanowią niewątpliwie 
"konkretny, rozwinięty plan pomocy dla bie- 
dnych į średnich chłopów i ochrony ich 
przed kapitalistycznym wyzyskiem , 

Nie ulega wątpliwości, że realizacja tych 
uchwał plenum uaktywni znacznie masy 
chłopskie. pozwoli im wyprostować kark 
i skutecznie przeciwstawiać się bogaczom 
wiejskim w walce o ograniczenie wyzysku 
kapitalistycznego na wsl i podniesienie jej 
dobrobytu materlalnego į stanu kulturalne 
Bo, 
W rozwinięciu uchwał lipcowych Plenum 
sprecyzowało pozycje partii w zagadnieniu 
spółdzielczości produkcyjnej na wsi | ode. 
powiedziało w sposób konkretny na szereg 
nurtujących masy chłopskie watpliwości w 
tej sprawie. 

Podkreślnjąc z całą siłą, że w długofalowym 
procesie przechodzenia od gospodarki indywidu- 
alnej do gospodarki zespołowej w rolnictwie par 
tia widzi jedyną drogę na prawdę szybkiego wzro 
stu dobrobytu wsi, likwidacji nędzy i zniesienia 
wyzysku kapitalistycznego, Plenum jednocześnie 
przestrzegało przed wszelkim szkodliwym pośpie 
chem w tej dziedzinie, pośpiechem, który równo 
znaczny jest z awanturnictwem, 

Plenum stwierdziło: szkodliwość wszelkiej po- 
goni za ilością w tej dziedzinie i podkreśliło, że 
organizowane spółdzielnie produkcyjne ni po 


| winny przykładowy i wzorowy charakter. 


Plenum stwierdziło, że wychodząc s istalej- 
cych realnych możliwości maszynowych i finan: 
sowych państwa, jak również uwzględniając, że 
przęchyłanie się masy chłopskiej do zespołowej 
formy gospodarki, może się odbywać tylko na 
podstawie doświadczenia, 

Rozwój spółdzielczości produkcyjne] na wst 
będzie nosił w najbliższych latach ograniczony 
pod względem ilościowym charakter. Plenymne x 
całą siły stwierdziło zasadę pełnej dobrowolnoś- 
ci przy, organizacji spółdzielni produkcyjnych i 
zapowiedziało surową walkę z wszelkimi eentu- 
alnymi próbami naruszenia tej zasady. Nie ulega 
wątpliwości, że te uchwały Plenum wniosą jas- 
ność do zagadnienia rozwoju spółdzielczości pro- 
dukcyjnej w rolnictwie i przyczynią się w dużej 
mierze do przecięcia w zárodku wszelkich prób 
wroga klasowego szerzenia w tej sprawie zamętu 
i zamieszania. x 

Poważne miojsce w uchwałach Plenum poświę- 
cono majątkom państwowym, zarysowując, drogi 
szybkiego podniesienia ich produkcji roślinnej i 


obcych | hodowlanej i wzmożenia przez majątki pomocy 


dla gospodarstw chłopskich, 

Wysunięte przez Plenum zadania w zakresie 
rolnictwa wymagają znacznej mobilizacji wysił: 
ków całej naszej organizacji partyjnej a szcze- 
gólnie wiejskich organizacji, Uwaga partii w 
znacznie większym niż dotychczas stopniu powin 
na być zwrócona na wieś, 

Plenum KC w ciągu swych 4-dniowych obrad 
dokonało generalnego przeglądu drogi rozwojor 
wej, po której partia prowadzi polski lud pracu- 
jący w oparciu o jedność działania całego bloku 
demokratycznego. Na drodze tej naszą ideą prze 
wodnią — jest idea Polski Ludowej, która roz 
wija się w kierunku nowego ustroju społecznego. 
Ten nowy ustrój — to socjalizm. Polska Partia 
Robotnicza wzięła odpowiedzialność za prawi 
dłowość budowy tego ustroju w swoistych na- 


fDalszy ciaa na str. 5-tejj 


(Dalszy ciąg ze str. 4-ej) 

srych narodowych warunkach, Na swoistość tych 
warunków złożyła się spuścizna wieków, spuściz- 
na walk i tragicznych przeżyć, spuścizna swoi- 
stych cech gospodarezych, kulturalnych i psy- 
chicznych. Tylko w/ twardej rewolucyjnej walce 
można przełamywać liczne opory, które stawiają 
nowemu ustrojowi stare stosunki społeczne, opar 
te na wyzysku i pohańbieniu człowieka. 

Stare stosunki społeczne kształtowała w ciągu 
wieków stara ideologia, odpowiadająca potrzebom 
i dążeniom klas uprzywilejowanych. Starej ideo- 
legii przeciwstawia się zdecydowanie i konse- 
kwentnie tylko jedna i jedyna rewolucyjna ideo: 
logia klasy robotniczej, ideologia marksizmude- 
ninizma. Na podstawach. tej ideologii winna się 
oprzeć twardo i niezłomnie przyszła Zjednoczona 
Partia Mas Pracujących, Wszelkie wahania ideo- 
logiczne są i nie mogę być niczym innym, jak od 
biciem nawarstwień starej ideologii w psychice 
ludzkiej W codziennym tętnie twardego życi; 
mas pracujących zawarta jes} cała twórcza moc 
człowieka, jego wielka przeobrażająca siła spo- 
łeczna. Tylko z pokłudów tej twórczej siły czer- 
pali swoję natchnienie rewolucyjne najwięksi 
przewodnicy ludakiej postępowej myśli społecz- 
nej. Tylko z pokładów tej twórczej siły wyrosła 
przetworzona w genialnych umysłach Marksa i 
Lenina_w wielki program społeczny rewolucyjna 
ideologia proletariatu, której dziś przewod 
którą wzbogaca wielki i genialny wódz światów 
go proletariatu i kierownik WKP(b) — generali- 
timus Stali: 

W wieloletnich wana rewolucyjnych z 
caratem, z obcym i rodzimym faszyzmem, z bar- 
barzyńskim najazdem hitlerowskim — polski 
ruch robotniczy, z naszą partią na czele osiągnął 
tnką siłę i dojrzałość, że przewodzi szerokiemu 
rucho pasą mas pracujących miast 
i wsi, których wyraz politycznym jest blok de 
mokratyczny stronnictw, W śmiertelnych, boha- 
terskich zmaganiach z okupantem masy pracują- 
ee Polski*%potkały się z ofiarną, bohaterską po- 
mocą armii wyzwoleńczej narodów ZSRR. Dzięki 
tej pomocy kraj, zniszczony przez hitlerowskiego 
najeśdźcę uzyskał wolność, zaś masy ludowe w 


niezmordowanym trudzie budują Polskę Lu- 
dowg Plany tej budowy wytyczać będzie Zjedno 
tzona Partia Robotnicza — najwierniejsza nie- 
złomna wyrazicielka wielkiej ideologii rewolucyj- 
pej proletariatu — marksizmu — leninizmu w o- 
psrciu o pomoc i sojusz polityczny wszystkich 
partii bloku demokratycznego. 

Korzystając z doświadczeń 80-ciu lat rozwoju 
polskiego ruchu robotniczego, stuletniej walki 
światowego ruchu robotniczego, z doświaćczeń 
awycięskiej rewolucji rosyjskiej, z doświadczeń 
30tu lut zwycięskiego Budownictwa socjalistycz= 
nego ZSRR w oparciu o podstawy ideologiczne 
marksizmu-leninizmu dokonywuje się wielki hi- 
storyczny akt połączenia PPR i PPS, akt zjedno- 
czenia politycznego polskiej klasy- robotniczej. 

Zjednoczona Partia Robotnicza bierze głównie 
ne swe barki: odpowiedzialność dziejową za przy: 
sle losy Narodu Polskiego, staje się gwarantką 
jego przyszłego rozkwitu. Qna będzie w stanie 
zjednoczyć trwale wszystkie siły bloku demokra- 
tycznegó, zabezpieczyć tę pozycję polityczną i 
kulturalną. jaką Polska mieć może i powinna 
wśród narodów postępowych świata, Ona i tylko 
ona w oparciu o sojusz robotników, chłopów i 
inteligencji, którego wyrazem politycznym jest 
blok demokratyczny, może zapewnić całemu lu- 
dowi pracującemu Polski coraz wyższy poziom 
dobrobytu. 

Coraz szybszym i wartkim tempem wyrasta już 
dziś ze zniszczeń wojendych nowy fundament 
społeczno + gospedarczy Polski, Nie ma i nie mo 
łe być żadnej wątpliwości, że jedyną gwarantką 
nieprzerwanego wzrostu tempa pomyślnego roz- 
woju Polski może być tylko partia, wierna bez- 
grabicznie rewolucyjnej ideologii proletariatu, 
niezachwiana w wierności dłą tej ideologii, umie- 
jaca wcibla w życie jej zasady twórcze W na- 
szych konkretnych i swoistych warunkach. 

Wielkim i nieocenionym dorobkiem naęzego 
Flenum jest to, że zdołało ono uwolnić w pełni 
kierownictwo partii z naleciałości i wahań ideo- 
logicznych, które jeszcze na nim ciążyły, że fa- 
bezpieczyło partię przed nicbezpieczeństwem od: 
chylenia prawicowego i nacjonalistycznego od 


słusznej zasadniczej. li je w sposób. ja- 
śmy wytyczy stawiło przed partią niezaw. 
ne zadania i środki w kierunku wałki z tym 


bezpieczeństwem. 


Z obecnego Plenum kierownictwo partil wy 
chodzi zwarte i jednolite, wzmocnione wiel- 
kim dorobkiem dyskusji ideologicznej, której 

oziom świadczy o sile i niezłomności partii. 
Bheann i nikczemnymi okazały się tachu 
by reakcji, spekulującej na pogępieniu w. 
bah i rys ideologicznych w zwśftym zespo- 
le kierownictwa partii, 

Poleka Partia Robotnicza — to partia posia 
dająca w sobie, w swych kadrach czołowych, 
bezcennąj spuściznę rewolucyjnego hartu, 
Gwarancją niezłomności ideologicznej partii 
jest jej czujna postawa bojowa, jej żywa co- 


dzienna łączność z masami pracującymi. 

Stąd wniosek wypływający ze wskazań 
i dorobku Plenum dla całej partii, JESZCZE 
MOCNIEJ NIŻ KIEDYKOLWIEK ZWIĄZAĆ 
WSZYSTKIE OGNIWA PARTII Z MASAMI 
PRACUJĄCYMI, 


Ani na chwilę nie wolno nam zadowolić się 
tym,- co została osiągnięte w dotychczaso- 
wym budownictwie Polski Ludowej. Nasze o- 
siąghięcia to tylka zaczątek wielkich celów i 
zadań, które dopiero stoją przed nami, Naszym 
zadaniem jest znieść i usunąć bez reszty krzy 
wdę i upośledzenie człowieka pracującego, któ 
re pozostawił po- sobie stary ustrój społeczny. 
Jeszcze niemałe pokłady tej krzywdy i upo- 
śledzenia nie zostały przez nas wykarczowa- 
ne. Partia naszą musi nauczyć «ię coraz le- 
piej docierać do korzeni zła i uporczywie, 
systematycznie, niezmordowanie je usuwać. 
Aby to zadanie pomyślnie wykonać, partia 
musi również oczyścić swe szeregi m obcych 
śklasowo ti ideologicznie elementów, kitóre 
zdołały przeniknąć do niektórych ogniw par- 
tii w okresie jej masowego wzrostu. Trzeba 
mocniej związać dołowe ogniwa partii z najbar 
dziej ofiarnymi robotnikami i przodownikami, 
pracy, z najofiarniejszymi społecznie ludźmi z 
inteligencji pracującej. Na nich partia winna 
się przede wszystkim opierać. 

Wielkim i nieocenionym dorobkiem nasze- 
go Plenum jest to, że wytknęło ono jasno dro 
gę rozwoju wsi polskiej, że wysunęło plan po 
mocy. państwowej najbardziej upośledzonym, 
ale najliczniejszym w swej masie gospodar- 
stwom małorolnego i średniorolnego chłop- 
stwa. 

Aby zwalczać coraz skuteczniej oddziedzi- 
czone jeszcze z poprzedniego okresu upośle- 
dzenie mas pracujących — trzeba bliżej i kon 
krelniej wnikać w codzienne troski robotnika 
i jego rodziny, trzeba wykrywać źródła jego 
bolączek | w bliskim, codziennym obcowaniu 
z nim ustalać jego potrzeby i zainteresowania. 

Parlia musi nieustannie podnosić wyżej 
świadomość mas robotniczych, ich poczucie 
odpowiedzialności jako budowniczych i twór 
ców nowej Polski Ludowej. Tylko w len spo 
sób można wzmacniać oddziaływanie klasy ro 


Przemówienie 


Towarzysze! 


W referacie swoim sorotsi generalny partii 
tow, Bierut przedstawił nam wiernie obraz sytu- 
ucji, jaka wytworzyła się w kierownictwie par- 
tii w ostatnim okresie czasu i trwała aż do ostai 
niego Plenum Komitetu Centralnego. 


Kryzys, zrodzony w kierownictwie partii na tle 
różnie ideologicznych, jakie powstały między 
Biurem Politycznym, należy dla mnie ju 
do przeszłości. Komitet Centralny parti 
słusznie stwierdził, że stanowisko, jakie zajmo- 
wałem w podstawowych zagadnieniach politycz- 
nych było fulszywe, antymarksistowskie i stwarza: 
ło niębczpieczeństwo prawicowego i nacjonali: 
stycznego odchylenia w partii. - 


Niebezpieczeństwo to zostało zlikwidowane w 
kierownictwie naszej partii, Na ostatnim Plenum 
Komitetu Centralnego wykute zostało twarde i jed 
nolite „stanowisko całego kierownictwa naszej par 
tii, wytknięta: została zgodnie i jednomyślnie li- 
nia polityczna partii. 

Jeśli dzisiaj stawiamy te sprawy przed wami 
i przed całę partią, to nie tylko dlatego, że: Ko- 
mitet Centralny partii wyciągnął słuszne wnioski 
organizacyjne w storunku do mnie i iunych to- 
warzyszy za popełnione błędy, lecz przede wszy- 
stkim dlatego, aby istotę tych błędów uświado- 
mié całej partii i przez to samo _ zahartować jej 
szeregi, uodpornić je przed naciskiem obcej ideo- 
logii. 


Na błędach jednostek należy uczyć całą partię, 
wszystkich jej członków. 

Błędy poszczególnych towarzyszy, rozeznane i 
usunięte w porę, stają się odskocznią dla zbudo- 
wania siły i jednolitości partii. Świadomość błę- 
dów popelnionych przezemnie gi dązenie do 
wzmoćnienia partii nakazuje mi Mokonanie samo 
krytycznej oceny swego stanowiska zajmowane- 
go tak w podstawowych zagadnieniach aktualnej 
polityki naszej partii, jak i w sprawach tradycyj 
polskiego ruchu robotniczego. 


I jeszcze jedno pragnę na wstępie podkr 
Wewnętrzny i zewnętrzny wróg klasowy łapczy 
wie czyha ne osłabienie siły naszej partii, 
bicie spoistości jej szeregów na poderwanie xau- 
fania klasy robotniczej i mas pracujących do kie- 
rownictwa naszej partii. 

Dla tych celów wykorzystuje on każdą okazję. 
Stara się wbić klin w każdą - najmniejszą bodaj 
szczelinę, którą dostrzeże w szeregach naszej” par- 
tii, aszwłaszcza w jej trzonie kierowniczym. 

Przykładem tego jest fala złośliwych i perfid- 
nych plotek, które rozpuściła szeptana propagan- 
da reakcji w kraju i reakcyjna prasa zagranicz. 
na wokół mojej osoby, ale daremne i bezowocne 
sa wysiłki 1 próby wszystkich reakcjonistów, 

Jedności szeregów naszej partii nie potrafię oni 
nadwyrężyć. Nie znajda w naszej partii nikogo, 


botniczej na szerokie warstwy ludu pracują- 
cego, przede wszystkim na podstawowe war- 
stwy chłopów. pracujących. 

Uaktywnianie i podnoszenie roli związków 
zawodowych ì Rad Zakładowych jest niezbę- 
dnym warunkiem dalszegd rozwijama i wzma 
«niania ogólnej aktywności klasy robotniczej. 
Tylko w ten sposób można podnosić i wzmac 
niać kierowniczą rolę mas pracujących w na 
szym państwie. 


PRZEMOWIENIE | 
sekretarza generalnego KG PPR tow. Bolesława Bieruta 


(Dalszy ciąg przemówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 


WKP(b) w walce wyzwoleńczej człowieka, w 
walce o postęp świata, w walce o niepodle- 
głość i suwerenność wszystkich narodów, 
w walce o niepodległość i suwerenność Pol- 
ski. 

Dlatego też nie powinniśmy ani na chwilą 
ustawa w umacnianiu w szeregach naszej 
partii — poczucia więzi międzynarodowej, W 
wychowaniu naszych kadr w duchu wierno 
ści dla rewolucyjnych zasad internacjonaliz« 


Nasze dotychczasowe osiągnięcia etały się | mu 


możliwe jedynie dzięki nowej drodze i no- 
wym formom ustrojowym Polski Ludowej. 
Wynik ten możemy szybko pomnożyć przez 
dalszą mobilizację wszystkich «ił. patriotycz- 
nych, które wzmocniły się, zahartowały 
wśród ludu pracującego Polski, w najtrudniej 
szym, wymagającym największego hartu i o- 
fiarności, okresie walki narodowo - wyzwo- 
leńczej i następnym, równie trudnym pierw- 
szym okresie po wyzwoleniu, 

Szybkie tempo mobilizacji mas dla twór- 
czej pracy w budowaniu i umacnianiu nowe- 
go ustroju demokratyczno - ludowego za- 
leży od skutecznego przezwyciężania przez 
parlię oporów, wynikających z obcych wpły 
wów. ideologicznych. 

Rozwój wypadków w świecie, szczególnie 
w świetle doświadczeń ostatniego roku = 
wskazuje na konieczność wzmacniania ogól- 
nej więzi solidarności i współpracy pokojo- 
wej wszystkich sił postępowych, demokraty- 
cznych i antyimperialistycznych, w stczegól- 
ności zaś rewolucyjnego ruchu robotniczego. 

Kochamy swoją ziemię ojczystą i swój na- 
ród, głęboko przywiązani jesteśmy do dorob 
ku kulturalnego i najszlachetniejszych trady- 
cji historii naszego narodu, umiłowanie nasze 
go narodu będzie w nas tym większe, im bar- 
dziej będzie się wiązało z poczuciem solidar 
ności z siłami demokratycznymi i antyimpe- 
rialistycznymi świata, 

Wielkie znaczenie i bezcenny dorobek ide- 
ologiczny obecnego Plenum polega również 
na tym, że wskazując partii na zadania walki 
z niebezpieczeństwem odchylenia prawicowe- 
go i nacjonalistycznego, umocniło w partii 
świadomość wielkiej przodującej roli ZSRR i 


TOWARZYSZE! 

UMACNIAJĄC SWĄ ŁĄCZNOŚĆ Z MASĄ 
MI PRACUJĄCYMI, WNIKAJĄC W ICH 
CODZIENNE TROSKI I POTRZEBY, 

WYKARCZOWUJĄC  WYTRWALE Z NA: 
SZEGO ŻYCIA POZOSTAŁOŚCI KRZYWDY I 
UPOŚLEDZENIA CZŁOWIEKA, 

WZMACNIAJĄC SOJUSZ ROBOTNICZO = 
CHŁOPSKI NA PLATFORMIE WALKI O PO 
STĘP WSI, O POMOC BIEDNEMU I ŚRED- 
NIOROLNEMU CHĘOPSTWU, 

POGŁĘBIAJĄC CHARAKTER LUDOWO « 
DEMOKRATYCZNY NASZEGO PAŃSTWA 4 
UMACNIAJĄC SOCJALISTYCZNE PODSTA* 
WY NA: GOSPODARKI NARODOWEJ, 

WYCHOWUJĄC PARTIE, MASY PRACU: 
JĄCE W DUCHU WIERNOŚCI DLA PROGRA= 
MU NASZEJ PARTII I STRZEGĄC CZUJNIE 
JEJ CZYSTOŚCI IDEOLOGICZNEJ- WZMACG 
NIAJĄC WIĘŻ INTERNACJONALISTYCZNĄ 
Z ZSRR I KRAJAMI DEMOKRACJI LUDO: 
WEJ ORAZ POSTĘPOWYMI SIŁAMIĘJEWIA< 


TA, 
KROCZĄC ŚMIAŁO POD SZTANDAREM 
MARKSIZMU - LENINIZMU NA CZELE POL» 


SKICH MAS PRACUJĄCYCH — PARTIA 
NASZA, JAKO PODSTAWOWA SIŁA 
PRZYSZŁEJ, ZJEDNOCZONEJ PARTII, WY» 


PEŁNI GODNIE I ZWYCIĘSKO SWE HISTO» 
RYCZNE ZADANIA. 

TOWARZYSZE! 

PRZEKAŻCIE CAŁEJ PARTII, A PRZEZ 
NIĄ MASOM PRACUJĄCYM WIELKIE DO- 
ŚWIADCZENIA I DOROBEK OSTATNIEGO 
PLENUM KC, ŻYCZĘ WAM SERDECZNIE 
| NAJPOMYŚLNIEJSZYCH WYNIKÓW W WY 


PEŁNIANIU TEGO ZADANIA. 


tow, Wł. Gomułki-Wiesiawa 


kto chciałby wkraczać na zgubną drogę jugosło- 
wiańskich odszczepieńców. 

Z kryzysu, jaki miał miejsce w Biurze Politycz- 
nym, partia nasza wychodzi wzmocniona, bardziej 
zwarta i lepiej uzbrojona w niezwyciężony oręż 
ideologii marksistowsko - leninowzki 


Istota moich błędów, które złożyły się na zn 
istnienie niebezpieczeństwa prawicowo - nacjona: 
listycznego odchylenia w naszej pariti, została 
wyłuszczona w rezolucji ostatniego Plenum Ko- 
mitetu Centralnego. 


Odchylenie to znalazło przede wszystkim wyraz 
w moim referacie na czerwcowym Plenum Komi- 
tetu Centralnego, który zawierał fałszywą i anty- 
leninowską ocenę przeszłości polskiego ruchu 
robotniczego. 

Zagadnienia, dotyczące przeszłości ruchu robot 
niczego w Polsce mają ogromne znaczenie dla 


kształtowania ideowego oblicza tego ruchu w 
chwili obecnej. 
Fułszywa ocena przeszłości pociąga za sobą 


nietylko wypaczenie *historii, lecz także stwarza 
niehezpieczeństwo sprowadzenia partii na manow 
ce ideologiczne w teraźniejszości i na przyszłość. 
Partia czerpie swą siłę z doświadczeń przeszłości. 
Uczy się na błędach swoich poprzedników, przy- 
swaja sobię ich dobre tradycje i kieruje się nimi 
w swojej działalności. 

Polska Partia Robotnicza, reprezentuje polski 
rewolucyjny ruch robotniczy, ma swoich poprzed 
ników w Komunistycznej Partii Polski, w Socjal- 
demokracji Królestwa Polskiego i Litwy i w 
wProletariacie*, 

Chociaż partia nasza nie jest prostym: przedłu- 
żeniem tamtych partii, to jednak reprezentuje ten 
sam ruch rewolucyjny, ta samą ideę rewolucyjne: 
go socjalizmu, która przewodziła naszym poprzed 
nikom, 

Na dorobek ideowy naszej partii złożyła się ca- 
la historia międzynarodowego ruchu robotnicze- 
go, złożyły się doświadczenia. wszystkich rewolu- 
yjnych i marksistowskich partyj rohotniczych, 
działających w Polsce w przeszłości. Nie można 
więc odrywać naszej partii„qd jej poprzedników 
od KPP i SDKP i L, które organizowały i prze- 
wodziły temu samemu ruchowi  robotniczemu, 
stawiały przed sobą te same podstawowe cele, co 
Folska Partia Robotnicza. 

W swoim referacie na Plenum czerwcowym, o- 
mawiając zagadnienie tradycyj ruchu robotnicze- 
go w Polsce w związku z akcją zjednoczenia, 
PPR i PPS w jedną partię klasy robotniczej, wy- 
prowadziłem takie wnioski, które oznaczały fak- 
tycznie oderwanie PPR od, jej poprzedników 
i faktyczne oderwanie PPR od Jeninowskich tra- 
dycji w międzynarodowym ruchu robotniczym. 

Zawarta w tym referacie ocena SDKP i Li KPP 
jest niesłuszna i fałszywa. SDKP i L, mimo wszy- 
stkich swych błedów. była partia rewolucyjnego 


nek da niepodległości Pols) 


socjalizmu i to jest decydujące dla oceny tej par- 
nii. 

Ja natomiast w swym referacie na Plenum 
czerwcowym podszedłem do oceny SDKP i L od 
strony jej błędów w stosunku do walki narodowa 
— wyzwoleńczej, co oznaczało zamazanie prawe 
dziwego, rewolucyjnego oblicza tej partii, 

W referacie swoim, na czerwcowym Plenum, 
podszedłem również niesłusznie do zagadnienia 
oceny działalni Komunistycznej Parii Polski, 
a w szczególności niesłusznie oceniłem jej stosue 


KPP mimo ciążących na niej błędach 1 nie- 
przezwyciężeniu tych błędów do końca, była 
wówczas jedyną partią w Polsce, która łączyła 
nierozerwalnie walkę w obronie niepodłegłości 
Polski z walką o wyzwolenie społeczne klasy 
robotniczej i mas pracujących. 

Zasadniczo falszywie i omania n=" 
nież przeszłość PPS i jej koncepcje niepodle- 
głościowe w okresie rozbiorowym. 

Istota mej błędnej oceny sprowadziła się do 
stwierdzenia, zawartego w referacie na czerw= 
cowym Plenum, że „w sprawie niepodległości 
Polski PPS wykazała wiele realizmu politycz- 
nego'' oraz, że „walka o niepodległość należy 
do pięknych tradycji PPS, które, winniśmy 
złożyć u podstaw Zjednoczonej Partii 

Twierdzenia te są niesłuszne dlatego, że 
koncepcja niepodległościowa PPS, oparta byla 
na współdziałaniu PPS z dwoma zaborcami, 
tj Austrią i Niemcami, w walce z trzecim za- 
Borcą, tj. carską Rosją. Polska odzyskała nie- 
podległość nie naskutek zwycięstwa wojennego 
jednego z zaborców, lecz dzięki obaleniu cara- 
tu przez rewolucję rosyjską. 

PPS nie budowała swej koncepcji niepodle- 
głościowej na współdziałaniu rewolucyjnych sił 
polskiej klasy robotniczej z rewolncyjnymi Bi- 
łami klasy robotniczej państw zaborczych, a w 
szczególności z ruchem rewolucyjnym w Rosji, 
stóry był nasilniejszy, nie związała walki na- 
rodowo - wyzwoleńczej z walką o społeczne w 
zwolenie mas pracujących. 

Postawiła ona natomiast na wojnę ampota. 
listyczną, związując się z imperializmem au 
striacko - niemieckim, 

Jej koncepcją niepodległościowa nie mogła 
być realistyczna, gdyż zbankrutowała, Jedno- 
cząc szeregi polskiej klasy robotniczej i budu- 
jąc Zjednoczoną Partię Robotniczą nie możemy 
więc kłaść u jej podstaw nacjonalistycznych 
tradycyj PPS, zawartych w jej koncepcji nie- 
podległościowej. 

Należy natomiast nawiązywać do tradycyj 
lewicowego nurtu w PPS 1 do bohaterskiej 
walki mas pepesowskich o narodowe i Bpołecz« 
ne wyzwolenie. 

PPS reprezentowała w polskim ruchu robot- 
niczym nacjonalistyczny i reformistyczny kie- 
runek. Ocena PPS, zawarta w moim czerwco- 
wym referacie, dowodzi, że przedztawiając sta 
E ahrs PPS i SDKP i L w sprawie niepo- 

ległości Polski ująłem je z prawicowo - pepe- 
sowskiego punktu widzenia, » 


(Dalszy ciąg na str. 6:ej) 


| 


Przemówie 


(Dokończenie ze str. 5-ej 

Oznaczało to zejście na płaszczyznę podtrzy- 
mywania nacjonalistyczno - burżunzyjnych i re 
formistycznych tradycyj PPS i przenoszenia 
ich w szeregi naszej partii. 

Mój referat na czerwcowym Plenum KC 
stwarzał niebezpieczeństwo prawicowo - nar 
cjonalistycznego *odchylenia w partii, Niebeż 
pieczeństwu temu zapobiegło Biuro Politycz- 
ne i Komitet Centralny partii. Słuszna oce- 
na tradycji polskiego- ruchu robotniczego 
wyprowadzona została przez lipcowe Plenum. 
Komitetu Centralnego. 

Z błędną oceną tradycji PPS łączyła wię 
sprawa miesłusznego podejścia do sposobu 
realizacji Zjednoczenia PPR i PPS w jednal 
partię robotniczą, łączyło się spełzanie ną pła 
szczyznę kompromisu ideologicznego. w akcji 
zjednoczeniowej. 

Podobne wahania njawniły się u mnie wl 
końcowym okresie okupacji, co wyraziło się 
w błędnych tendencjach montowania szero- 
kiego irontu narodowego za cenę zniekształ- 
cenia koncepcji Krajowej Rady Narodowej. 

Niesłuszne i błędne stanowisko zająłem tó- 
wnież wobec zagadnienia przebudowy 'stosun, 
ków produkcyjnych %a wsi i kształtowania 
ich rozwoju zgodnie z żywotnymi interesami 
podstawowej masy ludności wiejskiej. Stano 
wisko to znalazło swój wyraz w megatywnym 
ustosunkowaniu się do tej części rezolucji 
Biura Informacyjnego ośmiu komunistycznych 
i robotniczych partii, która omawia programoj 
we zagadnienie przebudowy rolnictwa, w czym 
wykazało się moje błędne podejście do tej 
sprawy. 

a: Ludowa zlikwidowała wiele krzywd, 
will niesprawiedliwości społecznej, jakiej do 
znawał każdy człowiek pracy w warunkach 
kapitalistyczno - obszarniczego ustroju Polski 
przedwrześniowej. Przez unarodowienie wiel- 
kiego i średniego przemysłu oraz przeprowa 
dzenie Reformy Rolnej zniesiona została wiel 
kokapitalistyczna | obszarnicza warstwa Wy- 
zyskiwaczy. Te dwie wielkie i zasadnicze 
reformy społeczne przeprowadzone przez Rząd 
Polski Ludowej nie zlikwidowały jednak cat- 
kowicie wyzysku człowieka przez człowieka, 
nie zlikwidowały wszystkich eksploatatorów 
tak w mieście, jak i na wsi. Chłop wyrwany. 
ze szponów wyzysku obszarniczego %tóręmu 
Polska Ludowa oddała ziemię obszarniczą i po 
niemiecką, polepszył swój byt, uwolnił się z 
jarzma obsżarniczego. Likwidacja  obszatni- 
ków nie oznaczała jednak zniesienia w ogóle 
wyzysku pracujących mas chłopskich. Na wsi 
pozostała druga po obszarniczej i  wielekroć| 
liczniejsza od tej ostatniej warstwa wyzyski- 
waczy — warstwa bogatych chłopów, wyzy* 
skująca w różnorodny sposób masy biedoty 
wiejskiej. Na przestrzeni ostatnich lat war 
etwa da wykorzystując istniejące jeszcze do 
miedawna trudności aprowizacyjne w kraju, 
wzmocniła się ekonomicznie, pomnożyła swój 
majątek kosztem eksploatacji siły najemnej, 
spekulacji 1 zagarnięcia poważnej części do: 
chodu narodowego, powstałego z cudzej pra- 
cy. W warunkach Polski Ludowej, kiedywla” 
dzę w kraju sprawuje rząd, reprezentujący in 
teresy pracujących mas narodu, zaistniało ta” 
Kie, na pozór paradoksalne zjawisko, że war- 
stwa ekśploatatorów nie tylko nie stabla; 
lecz zaczęła się wzmacniać, wyzysk człowie- 
ka przez człowieka zaczął na wsi pzrybierać 
mą sile, 

Zjawisko ta jest na pozór paradoksalne. W 
rzeczywistości jest ono naturalne w warun- 
kach, kiedy klasa ekspłostatorów nie została 
zlikwidowana całkowicie, kiedy obok ‘prod 
keji spółdzielczej i państwowej istnieje j 
cze sektor kapitalistyczny, a sektor taki do 
którego należy również bogacz wiejski, nie 
został przecież u nas zlikwidowany. 

Całkowite zniesienie wyzysku człowieka 
przez człówieka może mieć miejsce tylko w 
ustroju socjalistycznym. 

Oznacza to, że eocjalizmu_nie można zbudo. 
wać, budując go tylko w mieście, że dla zbu- 
dowania ustroju socjalistycznego musi się prze 
prowadzić przebudowę stosunków produkcyj- 
nych tak w mieście, jak i na wsi. 

Partia nasza., która była głównym moto- 
rem wszystkich przemian społecznych, doko- 
namych dotychczas w Polsce, wypisała na 
swych sztandarach hasło walki o socjalizm. 
Lecz hasło to nie znajdowało skonkretyzowa 
nego wyrazu programowego szczególnie je- 
Śl jdzie o program przebudowy stosunków 
produkcyjnych na wsi, Haslo socjalizmu bez 
wskazania dróg, które prowadzą do jego re 
alizacji tak w mieście jak į na wsi, musiało: 
zawisnąć w powietrzu, musiało być hasłem ab 
strakcyjnym. Dopóki znajdowaliśmy się w 
okresie likwidowania wielkich 1 średnich ka 
pitalistów oraz obszarników, dopóki toczyliś 
my ostrą walkę o ustabilizowanie władzy lu 
dowej, pokonując podziemie reakcyjne, opór 
band faszystowskich, dopóki nie zostały zała 
żone trwałe fundamenty demokracji ludowej 
— dopóty brak programowej konkretyzacji 
basła socjalizmu, niesprecyzowanie dróg pro, 
wadzących do ustroju socjalistycznego, nie 
poworńowało zniekształcenia linil politycznej 
partii, nie przynosiło poważniejszych zwi- 
chnięć w praktycznej, codziennej działalno- 
ści partii, Niebezpieczeństwo takie zaistniało 
dopiero na nowym etapie rozwaju historycz- 
nego Polski. W ten nowy etap wkroczyfiśmy 
po ustabilizowaniu podstaw Demokracji La- 
dowej, po rozbiciu pierwszej linii frontu wro. 
ga klasowego. Stanęło wówczas przed kiero- 
wniotwem partii pytanie, co d jak należy ro 
bić, aby maszerować dalej naprzód xu śocja 
Tizmowi. Na to konretne pytanie należało 
dać konkretną odpowiedź. Obowiązek ten cią| 
tył wówczas przede wszystkim ma mnie. 


A ją tej odpowiedzi dać nie mmiałem. 2 
równocześnie nle zgadzałem się z tymi, 
którzy na to pytanie potrafili słusznie odpoj 
wiedzieć, Musiał więc zalstnieć kryzys w 
Biurze Politycznym Partii. Między mną a 
Biurem powstały różnice o głębokim ideolo- 
gicznym charakterze, 

Nowy etap w rozwoju historycznym Pol- 
ski wymagał, aby przede wszystkim odpowie 
dzieć ná pytanić, jak zwalczyć wyzysk i eks 
ploatacię bogaczą wiejskiego, jak wprowa- 
dzić wieś ma drogę gospodarki socjalistycznej | 
Bez słusznej odpowiedzi na to pytanie nie 
może być bowiem mowy o marszu: naprzćki, 
o zbudowaniu socjalizmu w Polsce. Odpo- 
wiedź ma to pytanie mogła być tylko jedna, 
to jest taką, jaką dało Biuro Informacyjne 
ośmiu komunistycznych i robotniczych par-| 
tyj w swej rezolućji powziętej w związku ze 
sprawą Komunistycznej Partii Jugosławii, 

To zasadnicze programowe stanowisko Biu- 
1a Informacyjnego w sprawie przebudowy sto 
suñków produkcyjnych i likwidacji klasy wy- 
zyśkiwaczy na wsi otwarło jasną perspekty- 
wę przed komunistycznymi i robotniczymi 
partiami krajów Demokracji Ludowej, w tej 
liczbie i przed Polską Partią Robotniczą. Brak 
takiej "perspektywy, brak jasnego programu 
wiejskiego uniemożliwiał bowiem dalszy 
marsz naprzód po drodze budowania socjałiz- 
mu w Polsce i w innych krajach Demokracji | 
Ludowej. 

Nie mogąc wskazać innej skutecznej drogi 
dla osiągnięcia tego celu | nie zgadzając się 
z drogą wókażaną przez Biuro Informacyjne, 
stanąłem faktycznie na gruncie automatycz- 
nego żywiołowego rozwoju stosunków na wsi 
iw ogóle Demokracji Lutlowej w Polsce. Po~ 
zycja taka była z gruntu fałszywa, kryła w'60 
bie wiele niebezpieczeństw tak dla partli, jak 
w ogóle dla dalszego kształtowania się rozwo 
ju stosunków społecznych w Polsce. 

Dlaczego pozycja zajęta przeze mnie była| 
fałszywa, antysmarksistowska i jakie niebez- 
pieczeństwa w sobie kryła? 

Automatyczny rozwój Demokracji Ludowej 
nie może oznaczać nic innego, jak wzmocnie-| 
nie ekonomicznie i rozwój pozostałych 
jeszcze u nas warstw kapitalistycznych, a w 
pierwszym rzędzie warstwy bogaczy wiej- 
skich. Różnymi środkami administracyjnymi 
rząd może wprawdzie hamować rozwój tych 
warstw, ograniczyć uprawianą przez nich eks- 
plontację cudzej pracy, lecz nie może temu 
całkowicie zapobiec. Dopóki warstwy te mają. 
możność eksploatacji człowieka pracy i prze- 
chwytywania części dochodu narodowego 2 
sektora produkcji nepołecznionej — dopóty 
będą się rozwijać. Ograniczenie bogacenia ię. 
cudzym kosztem jest szczególnia trudne doj 
przeprowadzenia środkami administracyjnym 
w stosimku do wiejskiego wyzyskiwacza, 
gdyż sektor produkcji rolniczej w Polsce znaj 
duje się w. lwiej części w rękach prywatnych 
producentów. Gdyby więc sektor ten pozosta 
wić przez dłuższy czas na torach nieskrępowa. 
nego rozwoju, czyli inaczej mówiąc nieskrę- 


powanej eksploatacji ©ndzej pracy, to nieu 
chronnie musiałby nastąpić szybki rożwój ka- 
pitalizmu. W tych warunkach nie byłoby mo- 
wy o marszu ku socjalizmowi, ku calkowite- 
mu zniesieniu wyzysku człowieka przez, czło 
wieka, lecz na odwrót rozwój stosunków po: 
łecznych musiałby przybierać proces wstecz- 
my, rozwijałby się po linii powrotu ku Kapi- 
talistycznym stosunkom produkcyjnym. Nie 
wysuwając konkretnej perspektywy i kon- 
kretnej drogi dla przebudowy stosunków pra 
dukcyjnych na wsi, nie stoją na gruncie so- 
cjalistycznej przebudowy indywidualnej g0- 
spodarki chłopskiej na gospodarkę, złspoło- 
wą, nastawiając się na automatyczny rozwój 
Bemokracji Ludowej bez zaostrzenia wałki kla 
sowej, musi się z konieczności stanąć na grun 
cie odradzania gospodarki kapitalistycznej. 

Stanowisko zajęte przeze mnie wobec tej 
części rezolucji Biura Informacyjnego, która 
omawia perspektywę uspołecnzienia gospodar 
ki wiejskiej nie mogło również nie zagrażać 
naszej partii skostnieniem, wypaczeniem jej 
podstaw ideologiczncyh, zatarciem jej mar- 
ksistowsko - leninowskiego oblicza. 

Jeśliby Partia masza mie posiadała Jasnej 
perspektywy dalszej przebudowy etosuńków 
produkcyjnych na wsi, jes uważała, że 
przez wywłaszczenie obszarników i Retormę 
Rolną przebudowa ta została zakończona, to w. 
konsekwencji takiego stanowiska musiałaby się 
stoczyć na pozycję rewizjonizmu i socjal-de- 
mokratyzmu. Niebezpieczeństwu temu za- 
pobiegły uchwały lipcowego i sierpniowego 
Plenum Komitetu Centralnego Partii. 

Przebudowa stosunków produkcyjnych na 
wsi w duchu gospodarki uspołecznionej nie 
może być dokonana bez ostrej klasowej wal- 
ki z wyzyskiwaczami kapitalistycznymi, z boga 
czami wiejskimi. Walka ta będzie trudną, cię 
żka i długotrwała. Nie ma jednak innych 
środków dla ograniczenia i stopniowego lik- 
widowania warstwy wyżyskiwaczy ma wsi, 
dla poprawienia bytu milionowych rzesz bie- 
doty wiejskiej, Ala wprowadzenia wsi na dro- 
ge socjalistycznej przebudowy. 

Hasło uspołeczniania gospodarki chłopskiej 
jest hasłem programowym. Bez takiego hasła 
partia mie mogłaby kroczyć po słusznej dro“ 
dze, Lecz haset programowych nie realizuje się 
z dziś ma jutro. Potrzeba lat, nie raz długich, 
nim «ię osiągnie to, co partia nakreśliła w. 
swoim programie, 

Odpowiedź na pytanie, w jaki sposób partia 
masza zamierza realizować walkę o ogranicze 
nie wyzysku biednego chłopstwa przez baga- 
czy wiejskich oraz przebudowę gospodarczą 
wsi znajdziecie w uchwałach ostatniego Ple-| 
num, a zwłaszcza w referacie tow. Minta. 

Towarzyszel | 

Rezolucja przyjgta przez osłatnie Plenum 
Komitetu Centralnego, z którą zgodziłem «ię 
w całej rozciągłości, charakteryzuje źródła, z 
których wypływały mmje błędy, stwarzające 
niebezpieczeństwo prawicowo ~ nacjonalisty- 
cznego odchylenia w partii, Przykład Jugos 
sławii najlepiej dowodzi, dokąd to odchylenie. 
mogłoby zaprowadzić naszą partię i Polskę, 


EJ 


nie tow. Wł. Gomułki-Wiesława 


gdyby mie zostało w porę zlikwidowane przez 
kierownictwo partii. Nacjonalizm _przywóde, 
ców jugodlowiańskiej partii doprowadził ją 
do całkowitej izolacji od międzynarodowego 
ruchu robotniczego, wyrwał Jugosławię z je- 
dnolitego. frontu krajów Demokracji Ludowej 
i Związku Radzietkiego i po równi pochyłej 
spycha ją w objęcia imperializmu. Żaden kraj 
Demokracji Ludowej nie może bowiem zabez- 
pieczyć swej niepodłęgłości į suwerenności, 
nie może się rozwijać | maszerować tio socja- 
Jizmiu bez fjak majściślejszej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. 

U podstaw wszystkich moich błędów leżało 
niezrozumienie istotnej ideologicznej treści 
stosunków między krajami Demokracji Ludo- 
wej a Związkiem Radzieckim, niezrozumienia 
przodującej roli WKP(b) w międzynarodowym 
froncie wałki przeciwko imperializmowi. 

To niezrozumienie zaciążyło ma moich waha 
niach w sprawie jugosłowiańskiej, 

Czerpanie z oświadczeń WKP(b), ugrunto- 
wanie najbardziej braterskich stosunków 2 
WKP(b) i-z innymi partiami komunistycznymi 
stanowi konieczny warunek obrony suweren- 
ności narodowej i zwycięskiego marszu do 
socjalizmu, 

"Wracając do swych organizacji partyjnych 
powiedzcie towarzysze wszystkim członkom 
partii, że popełniłem w swej pracy szereg blę 
dów. Błędy te jednak uświadomiłem 6obie 
pod wpływem ostrej krytyki towarzyszy, pod- 
dałem je gruntownej samakrytfce na Plenum 
Komitetu Centralnego i "jako wierny członek 
Polskiej Partii Robotniczej realizować bądę 
jej linię polityczną. , 

Powiedzcie wszystkim człońkom, aby jak 
oka w głowie strzegli jedności partii, gdyż 
jedność partii stanowi główmy element jej 6i- 
ły d podstawowy warunek wykonania zadań na 
kreślonych przez Komitet Centralny. 

W kierownictwie partii, a zwłaszcza na po- 
sterunku sekretarza generalnego Partii znaj- 
dować się muszą ludzie silni bez  majmniej. 
szych wahań ideologicznych. Partia nasza jest 
partią walki, a w walce nie można zw$ciężać, 
jeśli waha «ię przywódca. Takie wahania wy» 
stąpiły u mnie, i spffvodowaty moje błędy, 
Nie wahałem się mifdy, gdy szło © cozgro- 
mienie klasy kapitalistów, nbszarników i spe- 
kulantów, kiedy szło o walkę z bandami, pod 
*ziemiem reakcyjnym. A zawahąjem wię, towa- 
rzysze, kiedy partia masza stanęła w obliczu 
zaostrzonej walki klasowej, kiedy rozwój ht- 
słoryczny wprowadza Polskę_na nowy etap, 
elap walki z pozostałymi wyzyskiwaczami o 
zysio wawa ustroju socjalistycznego. | 

W. moim stanowisku, SBc doti kuty 
taka pozycja, jakbym chciał faktycznie ujść 
przed tą walką, od której ujść nie móżna. 

WYCIĄGNIJCIE Z TEGO, TOWARZYSZE, 
DLA SIEBIE, UZBRÓJCIE SIEBIE I 
CAŁĄ PARTIĘ W STALOWĄ WOLĘ ŁAMA- 
NIA WSZYSTKICH PRZESZKÓD 1 TRUDNO 
ŚCI W NASZYM MARSZU NAPRZÓD, W NA 
|SZEJ WALCE, KTÓRA NIE CZEKA W MAR 
SZU DO NOWYCH ZWYCIĘSTW, 


esz aaa 


Prowokacje konstytuanty zachodnio-niemieckiej 


Pod protektoratem Anglosasów - reakcjoniści niemieccy szerzą propagandę rewizjonizmu 


MOSKWA PAP, Omawiając obrady konstyy 
tuanty zachodnio niemieckiej w Bonn, po- 
niedziałkowa „Prawda“ charakteryzuje je 
jako kompetentną realizację polityki rozbi- 
cia Niemiec. Akcja w tym kierunku jest 
wytrwale prowadzona, jakkolwiek * socjal-de 
mokratyczni wykonawcy rozkazów generała 
Clay'a maskują separatystyczną. politykę fra 
zesami o, jedności Niemiec. 


Dziennik podkreśla, że obrady w Bonn; z9 
stały wykorzystane przez  Schumacherow- 


— znamionowały przemówienia, w których 
podkreślano „mierozerwalność więzów lą- 
czących całe Niemcy od Sary do Wrocławia" 

Słowa te nie były przypadkowe, Wszyscy 
obecni na sali wiedzieli doskonale, że jeszcze. 
na konferencji poczdamskiej ustalono gran! 
ce Polski i że zgermanizowańe w swolm cza 
sie miasto Wrocław ma dzisaj całkowicie 
polski charakter zgodnie z jego tradycją hi- 
storyczną. 

Że tego rodzaju prowokacyjne oświadcze- 
nią przygotowano zawczasu, świadczy m. in. 
fakt, że w przededniu obrad w Bonn, berliń 


ców oraz pozostałych reakcjomistów niemiec| ski rzecznik Schumachera Neumann, wysłał 


kich dla celów prowokacyjnych wystąpień o, na obardy Paula Loebe, dając 


charakterze rewizjonistycznym. 


ki 
„Otwarcie konstytuanty — pisze dztennik| no Berlina jak i „wschodnio-niemieckich te 


Radziecka Kronika kulturalna 


W chwili obecnej w Armeńskiej SRR jed“ 
na szkoła przypada na 1000 mieszkańców, Cy 
fra ta jest tym bardziej wymowna, że w r.1920: 
a więc przed ustanowieniem władzy radziec- 
kiej w Armenii istniało zaledwie 116 szkół, 
a w roku 1922 ponad cztery piąte ludności 
Armenii było analfabetami. Obecnie analfabe 
tyzm w Armenii już nie istnieje. Na cele oś- 
wiatowe budżet Republiki Armeńskiej przezna 
cza rocznie 300_milionów rubli. 

>< 

Dziesięć ekspedycji filmowych Studia Fib 
mów Naukowo - Popularnych w Moskwie na: 
kreca zdjęcia w różnych punktach Związku 
Radzieckiego dla serii filmów pt. „Podróże po 
ZSRR”. Filmy te zaznajomią widza z przyro- 
dą, krajobrazem i życiem ludności różnych 
okolic Związku Radzieckiego. W roku bieżą- 


cym ekspedycje udały się na Ural, w góry Ał| z, 


tajskie, nad brzegi rzeki Kamy oraz na daleką 
północ. 
»e 

Ukoňczono przygotowania do nowego rokù 
szkolnego w szkołach Białorusi, W ciągu lata 
zbudowamo i odbudowano 600 nowych szkół. 
Obecnie Białoruś liczy ponad 11.700 szkół 
ogólnokształcących. to jest tyle, ile posiadała 


mu mandat, 
tóry upoważniał do reprezentowania zarów 


ich przed wojną. W szkołach tych zatridnio- 
nych jest $0.000 nauczycieli, 
Ład 

W bież, roku w szkołach Gruzji uczyć wię 
będzie ponad 720,000 dzieci czyli 29 razy wię 
cej niż w roku 1914. Gruzja jest obecnie krą- 
jem bez analfabetów. Na 1000 mieszkańców 
Gruzji przypada 230 uczących «ię, jedna szko 
la średnia przypada na 4.000 mieszkańców. 


Rozporządzeniem Ministra Szkolnictwa Wyż 
szego przy Konserwatoriach Muzycznych w 
większych miastach ZSRR otwarte zostaną 
w nowym roku szkolnym specjalne studia wie 
czorowe dla kształcenia utalentowanych sa“ 
mouków, których wielkie rzesza wyłoniły 
ostatnie olimpiady ochotniczej twórczości ar- 
iystycznej zorganizowane na terenię catego 

=, 

We wszystkich Republikach ZSRR przepro“ 
wadzane są olimpiady Twórczości Dziecięcej, 
mające na celu wykrycie utalentowanych dzie 
ci w celu właściwego ich kształcenia, Po za 
kończeniu olimpiad reptblikańśkich odbędzie 


się Wszechzwiązkowa Olimpiada Twórczości 
Dziecięcej w Moskwie 


renów, leżących poza Odrą“ 

Te bezczelne prowokacje rozwydrzonych re 
wizjonistów niemieckich — konkluduje 
„Prawda“ — dostatecznie wymownie charak 
teryzują mblicze polityczne tak zw. rady 
parlamentarnej w Bonn. Są one wyraźnym 
świadectwem celów, do których zmierzają 
„mocarstwa okupacyjhe, a mianowicie do 
utworzenia „państwa zachodnio-niemieckie- 
go", 


W kilku wierszach 


Kandydat na prezydenta Stanów Zjedno 
nych z ramienia partii postępowej Hen- 
ry Wallace rozpaczął w dniu 29 sierpnia ty 
godniową kampanię przedwyborczą. Pierw- 
sze przemówienie wygłosił w stanach Vir- 
ginia i Karolinie północnej przy licznym 
udziale sluchaczy, wśród których znaczny 
procent stanowili Murzyni, ń 

W jednym z miast Virginii faszyści ame- 
rykańscy usiłowali bezskutecznie zerwać 
zebranie, 

CYC: 


Prawicowe pismo tureckie „Veni Sbah', 
które eskarżało USA o narzucanie „ciężkich 
i tragicznych warunków na Turcję”, w za 
mian za pomoc marskajlowską, wyrażając 
rówocześnie inne gorzkie skargi na rząd tu 
recki i administrację Planu Marshalla, 
otrzymało od rządu polecenie  „zaprzesta= 
nia krytyk lab zaprzestania działalności", 

„Yeni Sbah“ już kilkakrotnie było zamy 
kane przez rząd za „namawianie do niepo- 
eizo ństwa w stosunku do władz państwo- 
wych”, 


UE 
Ofi ss, który uwolni} w swoim 
czasie Mussoliniego, Otto Scorzeny, 


przebywa obecnie w Stanach Zjedno- 
czonych, jako konstruktor samolotowy: 
Scorzeny znajduje się na liście włos” 
kich zbrodniarzy wojennych: 


Nr 245 


Plenum, które wykazało siłę Partii 


Ostatnie plenum KC PPR przejdzie nie- 
wątpliwie do historii polskiego ruchu ro- 
botniczego jako moment przełomu w roz- 
woju naszej Partii w walce jej z obeymi 
naleciałościami. Śmiałość i odwaga, z jaką 
Partia nasza ujawniła i poddała krytyce 
odchylenie prawicowe i nacjonalistyczne, 
które zaznaczyło się w poglądach niektó- 
rych towarzyszy z kierownictwa partyjne- 
go, w poglądach jej Sekretarza Generalne- 
go, świadczą o tym że żadne względy nie 
mogą powstrzymać naszej Partii, gdy cho- 
dzi o obronę jej właściwej linii politycznej, 
o utrzymanie jedynie słusznej drogi, wio- 
dącej do socjalizmu, Gdy zachodzi koniecz- 
ność poprowadzenia akcji w obronie czys- 
tości ideologicznej naszych szeregów, w 0- 
bronie marksistowsko - leninowskiego obli- 
cza Partii, 


Oo więcej, publiczne ujawnienie odchy= 
lenia prawicowego świśdczy o sile i pręż- 
ności naszej Partii, Tylko bowiem silna 
partia, partia złączona tysiącem nici z kla- 
są robotniczą i mająca szerokie oparcie 
wśród mas pracujących, może sobie pozwo 
lié na takie otwarte ujawnienie swych nie- 
domagań. Bo też tylko tą drogą — drogą 
ostrej, otwartej krytyki i samokrytyki 
Leje dot się tego rodzaju niedomaga- 


Błędne koncepcje, odchylenia od słusznej 
Mnii, występowały niejednokrotnie tu i ów- 
dzie na przestrzeni 5 lat w szeregach Pol- 
skiej Partii Robotniczej, choć zawsze zwy- 
ciężała w niej w ostatecznym rachunku 
słuszną linia polityczna. Występowały 
zwłaszcza w momentach zwrotnych, kiedy 
Partia sznkała nowych dróg, wchodząc w 
nowe etapy historyczne. Odsłaniały się wó- 
wczas słabe ogniwa Partii, obciążone bala- 
stem nacjonalistycznych sącjaldemokraty- 
cznych nawarstwień i nieprzezwycieżonych 
socjaldemokratycznych kencepcji. Ostatnio 
odchylenia te pojawiły się ze szczególną o= 
strością, Przechodzimy bowiem wraz z par 
tiami robotniczymi innych krajów demo- 
Kracji ludowej głęboki proces przestawia 
nia się w obliczu nowych zadań. Bo chodzi 
o dalszy krok naprzód od demokracji lu- 


dowej ku socjalizmowi, o dalsze natarcie 
na elementy kapitalistyczne. 


I w tym właśnie momencie niektórzy to 
warzysze z kierownictwa partyjnego ujaw- 
nili niedopuszczalną chwiejność „tendencje 
do zatrzymania się w połowie drogi, nie u- 
świadamiając sobie, że walka klasowa nie 
uznaje stawania w miejscu, że idzie słę al- 
bo naprzód albo wstecz. 


Partia nasza zareagowała w porę. Ostat- 
nie Plenum dokonując ostrej krytyki błęd 
nych tendencji, przezwyciężyło je w kie- 
rownictwie partyjnym. Wykazało, ono jed- 
nomyślną postawę Komitetu Centralnego. 
Potrafilo przekonać towarzyszy, którzy 


się zawahali, o słuszności linii partyjnej. 
Pokazało wrogom klasy robotniczej, że nie 
mają co liczyć na rozdźwięki w naszych sze 
regach partyjnych. x 

Obrady Plenum wykazały nam jakim po 
tężnym orężem w walce o słuszną linię po- 
lityczną jest dla Partii krytyka i samokry 
tyka i jak bardzo jest ona pomocna w wy- 
prostowaniu dróg, które wieść mogły tyl 
ko na manowce. 

To właśnie krytyka i samokrytyka spra- 
wiła, że tow. Wiesław zrozumiał błędność 
swych koncepcji i że Partia wyszła z ob- 
rad tych wzmocniona, prowadzona przez 
zwarte kierownictwo, na którego czele sta- 
nął tow. Bolesław Bierut.. 


Michał Szołochow 


o kongresie wrocławskim 

Znakomity pisarz radziecki, Michał Szol 
chow, zamieścił na łamach „Lateraturnej 
Gazety* artykuł o Kongresie wrocławskim, 
w którym pisze m,in.: „Opinia światowa nie 
dóceniała być może ogromnych sił rosnące- 
go stałe protestu przeciwko imperializmowi, 
i podżegaczom wojennym. Światowy Kon- 
gres Intelektualistów wykazał jak wielkie 
są te siły. Być może, reakcjoniści na całym 
świecie będą starali się przemilczeć znacze- 
nie Kongresu wrocławskiego, jednakże nar 
rody dowiedzą się o jego wynikach. Siły 
skrystalizowały się. Walka o pokój i kulturę 
trwa. Po naszej stronie znajdują się ludy 


całego świata, Przeciwko nam marionetki 
kapitalizmu. Przyszłość należy do nas". 


A A I M 


RAZ PRAGYANI 


Po Plilemussm KC PP ER 


Pod tym tyłem wczorajszy „Robotnik” za- 
mieścił artykuł, który cytujemy poniżej w ob- 
szernych wyjątkach: 

Po omówieniu treści rezolucji Plenum KC 


PPR, organ Rady Naczelnej PPS stwierdza: 

Uchwały ostalniego Plenum KC PPR są 
przejawem tej samej walki o czystość ide- 
ologiczną polskiego ruchu robołniczen” 
która trwa od chwili jego naradzin Do 
świadczenie, historyczne uczy nas, í: ie- 
kroć ruch len zszedł z torów konsekwent- 
nie rewolucyjnych, ilekroć oddalał się od 
wskazań marksistowskich, a później mar- 
ksistowsko-leninówskich, tylekroć groziły 
mu załamania, porażki i klęski, Stąd płynie 
konieczność nieustannej troski o czystość 
linii politycznej partii robotniczych, o jej 
zgodność z nakazami rewolucyjnego socja- 
lizmu na kaźdym odcinku walki. Właśnie 


ideologii, nacisk, który w zwrolnych mo. 
mentach niesłychanie przybiera na sile, 


W dalszym ciągu autor artykułu przypo- 
mina ostatnie przemówienie low. Cyranklewl- 
cra, który w rocznicę śmierci Stanisława Du- 
bois zobrazował tragiczne następstwa ulega- 
nia przez socjalistyczny odłam ruchu robot- 
niczego naciskowi obcych 4 wrogich ideologii. 
Tow, Cyrankiewicz wezwał do walki z tymi 
nacjonalistycznymi tradycjami PPS, z tymi 
szkodliwymi tradycjami, o których mówi re- 
zolicja Plenum KC PPR. w pierwszym ustępie 
— krytykując referat tow. Wiesława, wygło* 
szony na czerwcowym Plenum KC, 

Sılą partii robotniczej jest zdolność kry- 
tycznej oceny przeszłości, jej prawidłowego 


dlatego, że droga do socjalizmu jest droga posadu. 


walki klasowej, że jedną z płaszczyzn tej 
walki jest walka ideologiczna i‘ że ruch ro- 
botniczy jest wystawiony na nieustanny 
nacisk’ klasowo obcych 1 wrogich sobie 


AAAA AKAD YYYY NENAAD AV DAAE ALOOPA TKPYWYAOWAA NY TATARAMI 


Stolica — serce Polski — tętni miłością całego 


narodu 


Jest rzeczą jasną, że przy takim stosun- 
ku do wlasnej przeszłości nie możę być 
mowy o zamazywaniu istotnych problemów 
ideologicznych } politycznych, anl o jakim 
OOOO TOYOTA 


Bierzmy najwydatniejszy udział w odbudowie Warszawy 


Łódź wraz z województwem nie poskąpi ofiarnych wysiłków 


Wrzesień — rocznica barbarzyńskiego najazdu 
na Polskę i początku martyrologii naszej Sto- 
licy jest obecnie miesiącem Jej odbudowy, 
odbudowy, która we wspólnym wysiłku łączy 
ofiarność calego społeczeństwa polskiego ż o= 
gromnymi świadczenfami Rządu, dla . którego 
sprawa wskrzeszenia Stolicy jest jednym z na 
czelnyóh zagadnień wśród całokształtu prac 
nad odbudową zniszczonego kraju. 

Tylko dzięki sharmonizowaniu tych dwóch 
ogniw stało się możliwe, że stoimy dziś wo- 
bec zjawiska, jakiego dotychczas nie znała 
historia, Stało się bowiem faktem, że na bez- 
ludnej pustyni ruin wyrosło i potęźnieje z 
dnia na dzień miasto, planowo budowane, tet- 
niące życiem, bogacące się w domy i w nowe 
szlaki komunikacyjne, poprzecinane pasmami 
ogrodów, miasto nauki, sztuki i postępu, — 
żywy wyraz prężności fizycznej i psychiczni 


"narodu, którego nie załamała wojńa, Narodu, 


który nieledwie w dzień po oswobodzeniu ob- 
sypywać zaczął zburzoną Warszawę darami, 
zapoczątkowującymi Społeczny Fundusz Od- 
budowy Stolicy. 

Dotąd Fundusz ten zgromadził kwotę ponad 
1.200,000.000 zł. Pozwoliło to ma rozwiązanie 
problemów komunikacyjnych, a więc na bu- 
dowę mostu Poniatowskiego, na budującą cię 
obecnie trasę W—Z, na przebudowę | prz 
dłużenie najgłówniejszej arterii Stolicy — u 
cy Marszałkowskiej. Arterie te otwierają 
szlak komunikacyjny łączący zachód Polski 
za wechódem, północ kraju z południem. 

Postępuje naprzód budowa budynków o zna 
czeniu ogólnopolskim, takich jak Dom Zjed- 
nóczonej Partii Robotniczej, jak wspaniały 
gmach Komisji Centralnej Związków Zawo- 


dowych, Dom Słowa Polskiego, Dom Wojska, 
Centralny Dom Młodzieży — że wymienimy 


„Wrogowie 


tylko najważniejsze, 

Poważne kwoty wydatkowano dla celów 
oświaty i kultury, Do użytku młodzieży od- 
dana więc zostałą historyczna „Dziekanka” 
na Krakowskim Przedmieściu, na Żoliborzu 
kończy «ię odbudowa gimnazjum i liceum Li- 
manowskiego, w śródmieściu odbudowuje się 
tak miły sercu każdego warszawiaka pałac 
Staszyca, 

Młodzież Politechniki, UniweTsytetu War- 
szawskiego zacznie wnet nąukę w odbudowa- 
nych gmachach swych uczelni, Z tych 6a- 
mych funduszów udzielone zostały poważne 
zasiłki na odbudową kościołów i starych za- 
bytków, 

Dzięki tym funduszom usprawniono komu- 
nikację Stolicy, dostarczając jej zniszczonego 
táboru tramwajowego, autobusowego i troliej- 
busowego. 


Jak już z powyższego pobieżnego przeglą- 
du wypada, wyniki społecznej akcji Odbudo- 
wy Stolicy są imponujące. Powstaje nowa, 
piękniejsza Warszawa, w której racjonalnie 
będą rozwiązane problemy mieszkaniowe, ko- 
munikacyjne, nowoczesne miasto, gdzie wśród 
parków, ogrodów i zieleni staną domy, urzę 
dy i uniwersytety — ogniska postępowej my- 
šli 1 postępowego działania. 

Nie znaczy to jednak, że możemy poprze- 
słać na tym, co zostało zrobione. Po to bo- 
wiem, aby powstała Stolica daleko od dawnej 
piękniejsza i wspanialsza, potrzebnę są wysił- 
ki i to wciąż się wzmagające. 

Łódź i województwo łódzkie mus! przodo- 
wać w tym dziele odbudowy Warszawy. Po- 
każemy pracą í ofiarnością, żę bliska 1 droga 
jest nam Stolica — serce Polski. 

J. SZCZEPAŃSKA 


kolwiek kompromisie między rewolucyjną 
postawą marksistowsko- leninowską a spu- 
ścizną złych tradycji w polskim ruchu ròs 
bolniczym, przejawami owych nacjonall- 
stycznych 1 klasowp-ugodowych tendencji, 
niegdyś tak silnych w starej, przedwojen* 
nej PPS, a I po wojnie nieraz odżywoją: 
cych na prawicy naszej Partii, 


Wchodząc na drogę rewolucyjnego s0- 
cjalizmu, odrodzona PPS wydała tym ten- 
dencjom nieubłaganą walkę. Walkę tę pro- 
wadzimy po dziś dzień z niesłabnącym na- 
plęciem. Z tej walki, toczonej wspólnie z 
Polską Partią Robotniczą, walki, z której 
rodziła się polska rzeczywistość, z wyni: 
kających z lej walki doświadczeń I wnio- 
sków wyrosło założenie, że podstawą ide- 
ologiczną zjednoczonej Partil musi być 
marksizm-leninizm — majskuteczniejsza í 
najnowocześniejsza broń walczącej z łm- 
perializmem 1 budującej Socjalizm klasy 
robotniczej. Toteż historyczne dla Polski 
i posiadające ogromne znaczenie dla mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego prze- 
zwyciężenie rozłamu w polskim ruchu. ro- 
bolniczym wyrasta z przezwyciężenia kla- 
sowo obcej i wrogiej mu ideologii. Siłą 
rzeczy oznacza to — mówiąc słowami re- 
zolucji Plenum KC PPR — że walka o zje- 
dnoczenie ruchu nie może polegać na 
uwpełzaniu w  kompromisowość ideolo- 
giczną”. 


Nie ma dziś tej kompromisowości w PPR. 
Nie dla niej miejsca w PPS. Prawicowe 
1 nacjonalistyczne tendencje, odzledziczone 
w spadku po dawnej, oporlunistycznej | re 
formistycznej przeszłości są w naszej Par- 
lil poddawane bezwzględnej krytyce I sy- 
stematycznie tęplone, Elementy, które ten- 
dencje „te reprezentują I te, wśród których 
znalazły one nowych wyznawców odsunię- 
te zostały od wpływów na politykę partyj- 
ną I systematycznie są i muszą być w dal- 
szym ciągu eliminowane ze wszystkich pos 
zycji, gdzie się jeszcze zachowały. 


Uchwały Plenum KC PPR wyznaczają 
wspólną drogę dla obu Partii polskiej kla- 
sy robotniczej, Są tak samo własnością 
PPR jak I PPS, dlatego omawiamy je tu- 
łaj nie jako wewnętrzną sprawę bratniej 
nam Partii, ale jako sprawę naszej Partii 
równie; 


Planowa praca zbiera obfite plon 


Bułgaria 


z energi 


ą odrabia opóźnienia 


Wspaniały rozwój rolnictwa i przemysłu 


Bułgaria liczy około 7 milionów ludno 
kańców Bułgarii stanowią rolnicy, Ten ilo 
opóźnienia rozwoju przemysłowego Bulga 
turecką I rządami obcej, niemieckiej dyna 

„Jępla bułgarska zawiera w ewoim tonie 

wiele bogactw, Uprzemysłowienie kraju 
pozwoliłoby na ich właściwą eksploatację dla 
dobra człowieka, podniosłoby stopę życiową 
ludności i uintensywniło gospodarkę narod 
wą, Toteż troską rządu ludowej Bułgarii i ca- 
łego narodu jest uprzemysłowienie kraju, 


Anglosascy protektorzy niemieckich karteli 


James Martin, b. szef wydziału dekarte- 
lizacyjnego amerykańskiego zarządu woj- 
skowego w Niemczech, zamieszcza na ła- 
mach „New York Post“ cykl artykułów, 
w których obarcza niedwuznacznie Stany 
Zjednoczone i Wielką Brytanię odpowiedzial 
nością za wskrzeszenie karteli niemieckich 
i umożliwienie im ponownego objęcia wła- 
dzy. 

Wskazując na ścisłą współpracę między 
kartelami brytyjskimi i niemieckimi, Mar- 
tin twierdzi, że jest to kontynuacja współ- 
pracy przerwanej w roku 1939, Podkreśla. 
on, że Sir Percy Mills, który przed wojną 


był głównym rzecznikiemęwspółpracy kar- | 


teli obu państw, obecnie jest głównym do- 
radcą gospodarczym brytyjskiego zarządu 
wojskowego w Niemczech. U 

Przechodząc do obiówienia polityki „de- 
kartelizacyjnej USA“, Martin zaznacza, że 
garstka wpływowych lidzi, którzy dążą 
do przekreślenia Poczdamu, sabotuje decy- 
zję w sprawie likwidacji karteli niemiec- 
kich. Stany Zjednoczone są jedynym mocar 
stwem — stwierdza Martin — które w swo- 
jej strefie nie przejęło kontroli nad firma- 
mi związanymi z kartelami, 


ści, Jeszcze obecnie około 80 procent miesz= 
ściowy stosunek jest wynikiem poważnego 
ri, spowodowanego wielowiekową niewolą 
stil 


Od chwili wyzwolenia kraju po 9 wrześniu 
1945 r. naród bułgarski stanął do intensywnej 
pracy, Własnym wysiłkiem i poświęceniem 
zmienia oblicze swojej ojczyzny, Młodzież buł 
garska sformowala ochotnicze brygady pracy, | 
które budują linie kolejowe, ezosy, tunele, 
zapory wodne. Rolnictwo bułgarskie nie mo- 
że się unowocześnić bez rozbudowy systemu 
irygacyjnego. Sieć sztucznych jezior, budo- 
wana rękoma młodzieży bułgarskiej przyczyni 
się do podniesienia wydajności ziemi. Uprze- 
mysłowienie kraju musi się oprzeć o wzmo* 
żoną produkcję rolniczą, która da niezbędne 
produkty na eksport i surowce nowym, wla- 
snym fabrykom, Po wojnie w Bułgarii roz) 
częto hodowlę ryżu, rozwijają się również 
plantacje bawełny, 

Aby rozwinąć na szeroką skalę produkcję 
rolną, należy zmienić strukturę wsi bułgar- 
skiej. Rolnik bułgarski ma niewiele ziemi. 
Mierzy ją nie na hektary, a na dekary. Go- 
spodarstwa rolne są przeważnie karłowate. U- 
nowocześnienie gospodarstwa rolnego w Buł-' 
garii wymaga wielkiej pracy. Od kilku Jat 
przy pomocy całej ludności. przeprowadzana 
jest komacacja | melioracja. Jednocześnie tol- 
nik bułgarski samorzutnie zmienia struktur 
wsi. Całe wsie łączą się w spółdztelnia pracy 
na zasadzie dóbrowolnych zgłoszeń. Połączo- 


ne na zasadach spółdzielczości gospodarstwa 
indywidualne pozwalają na prowadzenie go- 
spodarki racjonalnej, zmechanizowaną obrób- 
kę roli i przeprowadzenie robót nawadniają- 
cych we właściwej skali, Już dziś wyniki tej 
przebudowy wsi bułgarskiej są widoczne. Buł 
garia ma w tym roku nie tylko dosyć żywno- 
ści dla własnych potrzeb, ale może już ob 
nie eksporlować ryż. Eksportuje również ba- 
wełnę. 

Wspaniałe są osiągnięcia Bułgarii w dzie- 
dzinie rozbudowy przemysłu. Wielką pomoc 
Bułgarii okazuje Związek Radziecki, który 
dostarcza jej maszyn do kopalń i fabryk, Bul- 
gańa posiada znaczne zapasy węgla oraz pew 
ne ilości cynku, rud manganowych, żelaza, 
nafty, kaolinu, Wielkim bogactwem Bułgarii 
są również liczne źródła mineralne, rozrzuco- 
ne po całym kraju. Największe zapasy węgla 
posiada Bułgaria w zagłębiu Pemik w odle- 
głości 40 km od Sofii. Właśnie w tym roku 
ukończono budowę linii kolejowej Pernik 
Wołujak, która połączyła to zagłębie z sofij- 
skim węzłem komunikacyjnym. W okręgu tym 
w przyszłości powstanie poważny ośrodek 
przemysłowy. . 

Młodzież bułgarska z ogromnym zapałem 
buduje miasto przemysłowe Dymitrowgrad, 

W rb, naród bułgarski kończy pomyślnie 
wykonanie dwulelniego planu gospodarczego. 


Qj Obecnie opracowywany jest pjan pięcioletni, 


do którego realizacji pizystąpi Bułgaria w 
rokn 1949, L Bo 


Nr 245 


Str. 


Likwidacja przeciwieństw 
między pracą umysłową a pracą fizyczną 


Związek Radziecki renlizuje tezy Marksa i Engelsa 


Pod powyższym tytułem ukazał się w „Bolszewiku”, organie KC WKP(b) interesują- 
€y artykuł, który podajemy w obszernym Streszczeniu. 


Po rez pierwszy w historii tezy Marksa 
d Engelsa o likwidacji klas ł zniesieniu 
przeciwieństwa, Istniejącego w społeczeństwie 
klasowym między pracą umysłową a pracą fi- 
zycana, zostały wcielone w życie w Związku 
(Radzieckim. Świat pracy Związku Radzieckie 
go, kierowany przez partię komunistyczną, 
buduje nowe społeczeństwo, dążąc ku całko- 
witemu zniesieniu bariery, dzielącej pracow- 
ników umysłowych od fizycznych. Opierając 
się ma doświadczeniu rozwoju: socjalizmu w 
Związku Radzieckim Stalin rozwinął teorię 
Marksa i Lenina o socjaliźmie i komuniżmie, 
opracował konkretny program przejścia od 
pierwszego. etapu komunizmu do drugiego; 
wskazał drogę prowadzącą do zburzenia. wie- 
kowego muru granicznego między pracą umy- 
słową i pracą fizyczną. “ 

Cechą charakterystyczną radzieckiego ustro 
ju politycznego jest ło, iż masy robotnicze 
biorą decydujący udział w sprawowaniu rzą- 
dów państwowych. Poprzez rady, związ] 
wodowe, *spółdzielczość, organizacje młodzie- 
żowe. itp, miliony robotników świadomie u- 
czestniczą w rozśtrzyganiu zagadnień  spo- 
łecznych i, państwowych. A 

Rewolucja socjalistyczna otworzyła dla świa 
ta pracy dóstęp do wiedzy, który należał u- 
przednio wyłącznie do klas posiadających, 
Miliony robotników t ichłopów mają możność 
kształcenia «ię, Rewolucja kulturalna stała 
się faktem dokonanym, 

Przed wybuchem drygiej wojny światowej 
w Związku. Radzieckinij uczyło się 47,7 milio- 
pa ludzi. Innymi słowy, co czwarty człowiek 
w Związku Radzieckim kształci się, Ciągła roz 
budowa szkolnictwa średniego i wyższego, 
stały wzrost liczby uczniów stworzyły nową, 
socjalistyczną inteligencję; zwiążaną ściśle z 
ludem, z którego się wywodzi, 


Postęp techniczny i mechanizacja położyły 
kres ciężkim, wyczerpującym dziedzinom pra- 
cy. Z drugiej zaś strony powstają nowe za- 
wody, wymagające od robotnika raczej Wy- 
sokiej kultury technicznej, niż wysiłku fizycz- 
nego. 

W społeczeństwie radzieckim rozwój nauki 
i sztuki przestał być osobistą sprawą uczone- 
go, lub artysty, stał się natomiast zagadnie- 
niem ogólnym, które żywo interesuje naród 


Echa światowego Kongresu Intelektualistów 


Nie zamierzam pisać » przebiegu Kongre- 
su, który był już dostatecznie i wszechstron 
nie naświetlony przez prasę. Chodzi mi po 
prostu o drobne fragmenty, charakterysty 
ne i niezauważone w nawale wrażeń, jakich 
doznawał każdy, podczas swego pobytu! we 
Wrocławiu w toku owych gorących dni kon- 
gresowych. Do takich właśnie szczegółów 
należy zacięte „polowanie“ jakie urządzili 
„poławlacze autografów" przede wszystkim 
na Ilię Erenburga i Pablo Picasso, 


łego kraju kursy szkolenia motorowego i lot 


Obok eieci' szkół istnieje cały szereg uczel- 
mi wieczorowych, gdzie robotnicy, nie odry- 
wając się od pracy, w systematyczny sposób 
uzupełniają luki w swym wykształceniu. 

Wielką rolę w podnoszeniu poziomu wy- 
kształcenia szerokich mas ludności odgrywa 
również oświata pozaszkolna, realizowana 
przy pomocy audyeji radiowych, świetlic, fil- 
mu, prasy itp. 

Świat kapitalistyczny utrzymuje, że tworzyć 
mogą jedynie pracownicy umysłowi, praca 
twórcza — to jedynie praca artysty, pisarza, 
uczonego itp. W rzeczywistości kapitalistycz: 
my sposób wytwarzania wyjaławia z twórczej 
tjeści zarówno pracę fizyczną jak i umysłową 
Osławiony kapitalista amerykański, Henry 
Ford oświadczył cynicznie: „Dla większości 
ludzi obowiązek myślenia jes! karą. Najbar- 
dziej odpowiada im taki rodzaj pracy, który 
nie rości sobie żadnych pretensji do twórczo- 
ści”, i 

Radziecka rzeczywistość jest najlepszą od 
powiedzią na tego rodzaju oszczerstwa. Ustrój 
socjalistyczny stworzył dla ludzi warunki 
wszechstronnego rozwoju Praca stała się nie 
wyczerpanym źródłem natchnienia twórczego. 
Bez intencji twórczej, bez inicjatywy wy- 
nalazczej nie byłby do pomyślenia ruch Sta- 
<hanowa i przodowników pracy, którzy od- 
Xryli nowe drogi dla przemysłu, * 

Praca twórcza nie pozwala robotnikowi na 
wyłączne zasklepianie się w wykonywaniu 
swoich czynności. Musi on poznać technologię 
procesu produkcji działu, w którym pracuje. 
musi interesować się również innymi dziedzi- 
nami wiedzy, Często udoskonalenia technicz- 
ne eq owocem współpracy robotnika z inży- 
nierem, 

Kapitalistyczny sposób wytwarzania wyłą: 
cza możliwość wykorzystania zdobyczy nauki 
i techniki w celu ulżenia robotnikowi w pra- 
cy; wręcz przeciwnie: wszelkie ulepszenia sta 
ją się narzędziem eksploatacji, W ustroju <g0- 
cjalistycznym natomiast maszyna pomaga to- 
botnikowi. W wyniku. ciągłego postępu tech- 
nicznego i rosnącej kultury technicznej pra- 
cowników wydajność pracy w ZSRR zwiększa 
się ustawicznie, a równocześnie zanikają licz- 
ne zawody, które wymagały znacznego wy- 
iłku fizyczneq: 


niczego, 

W kursie samochodowo-motocyklowym w 
Poznaniu, bierze udział 250 junaków. Wy- 
szkolenie motorowe ma szczególne znaczenie 
dla młodzieży wiejskiej, która zapoznaje się 
jednocześnie z techniką obsługiwania trakto 
rów. łProjektowane jest zorganizowanie po- 


Dlaczego mechanika odstrasza kobiety? 


a j 

Zawodem, cieszącym się u nds stosunkowo 
nikłą popularnością wśród kobiet, jest me- 
clianika, Zupenie inaczej pod tym. wzglę- 
dem przedstawia się sprawa w krajach Eu: 
ropy Zachodniej i Związku Radzieckiego, 
gdzie blisko 80 procent pracowników w za: 
kresie mechaniki drobnej i precyzyjnej sta- 
nowią właśnie kobiety, a przecież nasz prze 
mysł metalowy odczuwa brak sił fachowych 
i mogły wchłonąć duże ilości nowych wy- 
kwalifikowanych pracowników. Nie wszyscy 
wiedzą, że w Łodzi istnieje już drugi rok 
specjalna placówka szkoleniowa Minister- 
stwa Przemysłu 1 Handlu, Ośrodek Szkole- 
nia Zawodowego Przemysłu Metalowego, 
który obejmuje 3 szkoły, dające oprócz wia 
domości ogólnych, również odpowiednie wy 
kształecenie zawodowe. 


Szkoła Przemysłowa przy Ośrodku kształci 
młodocianych, pracujących już w łódzkich 
fabrykach przemysłu metalowego, 


Gimnazjum Przemysłowe i Liceum przemy 
słu metalowozo przeznaczone są dla mło- 
dzieży, nie pracującej jeszcze w przemyśle, 
ale przygotowującej się do tej pracy. Nau- 
ka w. Gimnazjum trwa 3 lata, a. jej ukoń- 
czenie daje tytuł czeladnika przemysłowego 
i prawo wstępu do dwuletniego Liceum 
Przemysłu Metalowego. Ukończenie Liceum 
Przemysłowego daje z kolei tytuł technika 
przemysłowego i uprawnia do wstępu na po 
litechnikę. Trzeba zaznaczyć, że zarówno 
wszyscy uczniowie gimnazjum jak i liceum 
ptrzymuja stypendia w wysokości od 1.000 
do 2500 zł miesięczni 


Nowe wydawnictwa „Ksiażki“ 


Marks=Engels—marksizm; 
a Rewolucja 


Bardzo cenną pozycją wydawniczą  otrzy:| 
muja — dzięki inicjatywie „Książki“ — czy* 
telnik polski. Jest to obszerny zbiór artyku- 
łów, przemówień i fragmentów. z dzieł Lenina 
pt, „Marks — Engels — Marksizm“ *), po! raz 
pierwszy wydany w języku polskim, w prze- 
kładzie 2 szóstego wydania rosyjskiego 
(r. 1946). Zbiór został ułożony przez „Instytut 
Marksa — Engelsa — Lenina” w /Moskwie i 
stanowi jak gdyby podręczną eficyklopedię 
maksizmu — leninizmu. X. 

Obok prac Lenina o fundatorach socjalizmu 
naukowego, znajdujemy tu jego komentarze 
do korespondencji Marksa z Engelsem, wy- 
jątki z książki o „Dziecięcej chorobie „lewi- 


cowości” w komuniżmie”, z książek — „Co 
robić", „Rozwój kapitalizmu w Rosji” 
dania proletariatu w naszej rewolucji”, „Ma- 


derializm 1 empiriokrytycyżm”, „Państwo 1 
rewolucja” — oraz wiele innych wyjątków z 
bogatej spuścizny naukowej i publicystycznej 
zawierającej podstawowe elementy 
wiedzy marksistowskiej, Odmiennie niż w wy 
daniu rosyjskim, w przekladzie polskim zasto- 
sowano przeważnie układ tematyczny, a nie 


olska opinia publiczna 
rancuska 
chranologiczny. 

Wybór z dzieł Lenina wydany został w bar- 
dzo starannej szacie graficznej, na dobrym 
papierze, w pięknej i trwałej okładce i ozdo- 
biany portretam! Marksa, Engelsa i Lenina, 
Przystępna cena zbioru przyczyni się niewąt- 
pliwie do jego szerokiej popularyzacji. 


+ a 
| W serii „Biblioteka Historyczna", Sp. Wyd: 
|„Książka” ukazała się ciekawa praca dr He- 
leny Rządkowskiej pt. „Stosunek polskie 
nii publicznej do Rewolueff Francuski 
W sposób bardzo wnikliwy i szczegółowy 
przeprowadziła tu aulorka analizę wymienio- 
nego w tytule zagadnienia uwzględniającego 
przede wszystkim echa i refleksy Rewolucji 
1789 r, w publicystyce 1 w czasopiśmiennie- 
twie polskim. Nie było zadaniem autorki dać 
obraz rzeczywistych wpływów tej Rewolucji 
na bieg  polityczno-społecznych przemian w 
Polsce — i tego też w książce nie znajdzie: 
my. Ma ona raczej charakter interesującego 
i cennego przyczynka historycznego, który 


radziecki. Wywarło to życiodajny wpływ na| 


twórczość inteligencji wadzieckiej, rozszerzy- 
ło znacznie jej horyzonty, wyłączając równo- 
cześnie charakterystyczną niegdyś dla fachow 
ców. jednostronność. 

Wędziedzinie budowy kultury polityka bol- 
szewickiej partii sprowadza się do wcielenia 
w życie postulatu Stalina, by wszyscy robot- 
nicy i chłopi byli kulturalni | wykształceni. 

Realizacja tych gigantycznych zadań 1 dal“ 
szy rozwój społeczeństwa socjalistycznego 
doprowadzi w końcu do całkowitej likwidacji 


przeciwieństwa między pracą fizyczną a umy- 
słową. 


Słynny pisarz radziecki był formalnie oble 
gany przez » tłumy  rozentuzjazmowanych 
wielbicieli jego talentu. Nie dawano mu po 
prostu ani minuty spokoju, Sprawiedliwość 
nakazuje zaznaczyć, iż w tej pogoni za antó- 
grafem wodzili rej przede wszystkim liczni 
dziennikarze, czyhający również na wywiad 
z jednym z najwybitniejszych pisarzy ra- 
dzieckich, Pokazywano mi kolegę z prasy, 
który potrafił za jednym zamachem, ulega- 
jąc prośbie swych przyjaciół raz „przyja- 


„Służba Polsce" - organizuje 


, -szkolenie motorowe i lotnicze 
„Służba Polsce" organizuje na terenie ca-| dobnych kursów również w ośrodkach pówia 


towych S. P, 

Dużym zainteresowaniem junaków cieszą 
się kursy' szybowcowe. W akcji szkolenia 
szybowcowego poważne wyniki osiągnął ju- 
nak Hołozubiec, który uzyskął wysokość 
1.200 m, utrzymując s'ę w powietrzu 1 go- 
dzinę i 15 min. Pod Częstochową zorganizo- 
wano pierwszy w Polsce kurs szybowcowy. 
dla dziewcząt — junaczek S.P. 


W szkołach Ośrodka przewidziane są obok 
wydziału ślusarskiego i mechanicznego, wy: | 
dział mechaniki drobnej I precyzyjnej. Ten 
ostatni specjalnie nadaje się dla, kobiet, 


Dlatego też Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
zarezerwował na rozpoczynający się rok 
szkolny w I-szej klasie Gimnazjur 20 miejsc 
dla dziewcząt, Kandydatki mogą się zgła- 
szać bezzwłocznie do sekretariatu przy ul. 
Łąkowej 22. I 


Oddział Zw. Zawodowego Literatów w Je- 
leniej Górze przystąpił do szeroko zakrojonej 
akcji odczytowej dla świata pracy. Dotychczas 
oddział zorganizował pomad 70 odczytów i wie 
czorów autorskich dla górników i hutników w 
Wałbrzychu, inwalidów wojennych w Solicnch. 
Zdroju i robotników zatrudnionych w zakła- 
dach na terenie powiatu Jelenia Górn, Udział 
w odezytäch brali: Jerzy Andrzejewski, Kon- 
rad Górski, Zygmunt  Mysłakowski, Wacław 
Rogowicz, Kazimierz Wyka. 


x 
Centralne Biuro Koncertowe zorganizowało 
w lipcu i sierpniu br. szereg zespołów nrtyśt, 
cz które pod hasłem „muzyka dla weza- 
sów'* objeżdżały Domy Wypoczynkowe na 
Śląsku i Pomorzu. Do chwili obecnej zespoły 
ta dały ok. 30 koncertów, rieszacych się du- 
powodzeniem u wczasowiczów, 
* 


W. Jeleniej Górze zostanie 


wkrótce powo 
lano do 


ycia Tow. Popierania Kultury i Sztn- 
i wiązki zawodowe aktorów, 


iej na sprawy polskie z końca XVIII stu- 
lecia. 

Chronologiczny uklad materialu, bardzo ob- 
ficie zgromadzonego w omawianej tu ksążce 
przydaje jej przejrzystości. W kolejnych toz- 
działach omawia autorka „opinię o Rewolucj 
Francuskiej" w okresie konstytucji majowej 
reakcji targowickiej, drugiego rozbioru, w 
przededniu powstania » kościuszkowskiego | 
póodczae tego powstania, 

Obszerne przypisy i liczne ilustracje uprzy- 
stępniają czy!elnikowi treść książki opartej 
na nowoczesnych poglądach i ocenach zarów- 
no, gdy chodzi o samą Rewolucję Francuską 
jak i o jej wpływy w krajach zagranicznych 

Tym, którzy inferesują się współzaleźnością 
wielkich prądów polityczno-społecznych w Eu- 
ropie XVIII w., praca dr Rządkowskiej oddać 
może niewątpliwie poważne usługi instruk- 
tywne» i 
f Rolesław -Dudziński 


*) W. 1. Lenin. Marks—Engels—Marksizm. 
Warsszawa, Sp. Wyd. „Książka”, 1940 — 
str. 460, 

“). Dr Helena Rządkowska. Stosunek nol- 
skiej opinii publicznej do Rewolucji Francu- 


. 
Głosy i odgłosy 
NIEDOLA EMIGRANTÓW W KANADZIE 

(Wychodzący w Montrealu dziennik „Słan- 
dard" donosi o nieludzkim traktowaniu emi- 
grantek z Europy, zatrudniofych w charakte 
rze pracownic domowych w domach kanadyj 
skich. Dziewczęta rekrutują się spośród u= 
chodźców i wysiedleńców europejskich | otrzy 
mują o połowę mniejszą pensję, aniżeli praco 
wnice domowe Kanadyjki. Pracują one bez 
wypoczynku od rana do nocy. Dziennik przy 
tacza fakty maltrełowania „tych dziewcząt. Je- 
dna z gospodyń pozwala np. swojej służącej 
jadać tylko z naczynia, z.którego jada kot. 
Dziennik pisze, że farmerzy patrzą na swoich 
robotników europejskich, jako na istoty, nie 
godne ludzkiego traktowania. $ 


Polowanie na autografy 


Ilia Erenburg i Pablo Picasso w opałach. 
A [Od specjalnego wysłannika „Głosu”) 


ciół tych przyjaciół” — „wydostać" od zna- 
komitego pisarza aż 28 podpisów na raz! 

Na prośby o „krótką rozmowę" lub o od- 
powiedź na „jedno przynajmniej pytanie" — 
Erenburg. wyjmując z ust nierozłączną faj 
kę, z niezmąconym spokojem i wyszukaną 
grzecznością odpowiadał, iż wszystko, co 
miał do powiedzenia, jest zawarte w jego 
przerhówieniu kongresowym.. Zresztą, doda- 
wał po chwili, pragnie. przebywając na Kon- 
gresie, raczej słuchać tego; co będą mówili 
inni. 

Pewien zagraniczny dziennikarz obliczył, 
iż w ciągu jednej tylko wolnej od prac Kon 
gresu godziny — Erenburg dał 18 autogra- 
tów oraz rozmawiał z 26 osobami. 

Słynny filmowy reżyser radziecki, Pudow- 
kin, zdradził mi na ucho, że znakomity pi- 
sarz podczas swego pobytu we Wrocławiu 
wieczorami z trudem „wykradał" dla siebie 
godzinkę — półtorej wolnego czasu, ratując 
|się przed zbyt agresywnymi „poławiaczami 
autografów" samotną ucieczką do małej, za” 
cisznej kawiarenki. znajdującej się w pobli- 
żu dworca Głównego. 

Drugą osaczoną przez wielbicieli zńdkomi- 
tością kongresową był słynny malarz Pablo 
Picasso. Lecz trzeba przyznać, iż o ile Eren 
burg był oblegany formalnie przez wszyst- 
kich, o tyle wokół  charakterystycznej syl- 
wętki Picasso grupowały się przede wszyst- 
kim przedstawicielki płci pięknej, z katego- 
ril tych, co „uwielbiają” nie tyle może samą 
sztukę, ile wzniosłe rozmowy o „niepojętych 
Jej tajnikach"„, Picasso, nieco zaskoczony 
i oszołomiony agresywnoś. 
cielek był oblegany wszędzie, gdzie się tylko. 


i snobów 
ne prośby: 
tylko dwóch 


"Zewsząd $ 
„Mistrzu! błagamy o skreślenie 
stów — Pablo Picassó"fu 


T mistrz z uśmiechem zażenowania rozdawał 
swoje autografy.. 


Kronika kulturalno-artystyczna 


artystów, plastyków, muzyków i litoratów. Za- 
daniem Towarzystwa będzie realizowanie ha- 
sfł upowszechnienia kultury i sztuki wśród naj 
szerszych rzesz świata pracy. 


na spopularyzowanie zabytków archi- 
tektonicznych, pochodzących z ló-ga wieku. 
W czasie „Dni Zamościa'*, która trwać będą 
od 7 do 14 września br, przewidziany jest sze- 
reg imprez. artyśtycznyci, reprezentujących fol 
klor. Zamajszezyżny i Lube! żny, Protekto: 
rat nad imprezą „Dni Zamościa objął minister, 
Kultury i Sztuki. 


*, 

W Łańcucie, dawnej siedzibie Potockich, 
odbędzie się wa wrześniu br.  pięciodniowey, 
ogólnopolski zjazd konserwatorów KP. poświęco 
ny zagadnieniom nowoczesnej konserwacji zabył 
ków. W zjoździe wezmą ndział, poza konserwa- 
toramisspecjalistawi technicznymi, wybitni nau 
kowcy dziedzin pokrewnych, jak: * historycy, 
grcheo]adzy, muzoolodzy. 


W Kępnie woj poznańskiego otwarto regla 
palng wystawę „Powiat kępiński w dwuletnim 
planie odbudowy", wystawie zobrazawane 
zostały wszystkie dziedziny życia powiatu, 
jak malarstwo i grafika, litoratura, prasa i 
druk, historia walki o niepodległość. oświata, 
hibliotekarstwo. wychowanie fizyczne, komuni- 
kacja, elektryf „ samorząd, lasy i lowie. 
two, przem, tłdzielczość, zdrowie i opieka 
społeczna, rzemiosło, rolnictwa i jedwabnictwo, 


Wystawa jest bardzo licznie odwiedzana. 


„Zew Morza* 


wychodzi ze stoczni 

Szkuner szkoleniowy «Państw. Centr. Wył 
szkolenia Morskiego „Zew morza” w tych 
dniach opuści stocznię gdańską, gdzie prze» 
kilka miesięcy podlegał kapitalnemu regon 
towi. 

Otrzymany w ramach odszkodowań wojen 
nych kadłub został na stoczni wykończony: 
Wykonano urządzenia wnętrz i urządzenia 
sterowe, założono instalacje | stały takielu- 
nek oraz dokonano montażu motoru, Fundu 
sze na remont szkuneru przekazało M.nis 
stwo Żeglugi W nowym roku szkoleniowym 


zawiera częściowy tylko rozbiór skompliko- 
wanego zjawiska — wpływ Rewolucii Fran- 


skiej. Warszawa. Sn. Wvd. „Książka” 1948 — 
str. 184. 


chłopcy z PCWM korzystać już będą ż nowę 
do. wlasnego statku, 


swoich wielbl:,, 


ukazywał przez.tłumy estetycznych snobek*- 
rozlegały się patetycz=- 


Kiedy w czasie pauzy Krasowski chciał 
oddać Jankowi Zielonce „Przygody w Połud 
niowej Afryce", Janek Zielonka odwrócił 
się tyłem do Felka Krasowskiego 1 odszedł. 

Czy wiecie co to jest konsternacja? Tak 
się nazywa przykre uczucie jakie w nas poř 
wstaje, gdy ktoś nagle uczyni coś niestosow 
nega a my, zakłopotani, nie wiemy jeszcze 
co zrobić, żeby sprawę wyjaśnić, 

Kiedy Janek Zielonka odwrócił się tyłem 
do Felka Krasowskiego, między kolegami 
Janka i Felka zapanowała konsternacja, 

Dopiero po chwili skupili się wszyscy ko- 

Felka. 

— Co się stało? 

= O © wam poszło — pytali. 

— Nie mam pojęcia, nie wiem — odrzekł 
zdumiony Felek, trzymając wciąż w ręku 
„Przygody w Południowej Afryce". 

~ Obraził cię — powiedział Władek Kali- 
nówski — powinieneś z nim się bić, 

— Kiedy ja jestem silniejszy — odrzekł 
Felek — na pewno położę w minutę na obie 
łopatki, Ale ja nawet nie wiem, o co mu 
chodzi, a może on ma rację? 

Tego dnia zarząd gminy klasowej otrzy- 
mał następujące pismo: 


DO 
ZARZĄDU GMINY KLASY V-ej 
SZKOŁY POWSZECHNEJ 
w Ogrodowej Woli 


Przed sześcioma tygodniami pożyczyłem 
Felkowi Krasowskiemu książkę pt. „Przy- 
gody w Południowej Afryce", Książka była 
zupełnie nowa. Dzisiaj Felek chciał zwrócić 
mi książkę, Nie przyjąłem jej, bo jest bar- 
dzo zniszczona, Ponieważ statut naszej gmi- 
ny nakazuje poszanowanie cudzej własności, 
proszę Zarząd Gminy o rozpatrzenie postę- 
powania Felka, 


Janek Zielonka 


Wójt gminy, Karolek Adamczyk, odczytał 
skargę na głos. 

—.l cóż masz na swoje usprawiedliwie- 
nie? — spytał Felka. 

— To — odrzekł Felek — że na stu sześć- 
dziesięciu pięciu stronicach tej książki nie 
ma ani jednej plamki, że ani jedna * strona 
nie jest naddarta, ani jeden róg zagięty 
i to, że okładka była i jest obłożona w ga- 
zetowy papier. f 

— A jednak — odrzekł Karolek Adam- 
czyk — Janek twierdzi, że książka jest zni- 
szczona, a i my widzimy, że nie wygląda 
jak nowa 

— „Przygody w Południowej Afryce" były 
w ciągu ostatnich sześciu tygodni szanowa- 
ne. A zniszczyły się od... czytania — rzekł 
Felek. 

— Od czytania? 

— Czemu żeś czytał, że się zniszczyła? 

— Acza, kr$ei — wyrwało się temu | owe 
mu. 


— Więc słuchajcie. Przeczytałem książkę 


w przeciągu dwóch dni. Potem pi 
czyłem ją Anielce, mojej siostrze. Anie 
ka przeczytała „Przygody“ bardzo szybko 


i pożyczyła je swojej koleżance, Kazi. Ka- 
zia pożyczyła „Przygody w Południowej 
Afryce“ Antkowi, Antek — Tadkowi, Tadek 
— Olkowi, Olek Feli, Fela Maryst, od Ma- 
rysi pożyczył „Przygody w Południowej 
Afrycę“ Józiek, od Jóżka — Wacek, od Wat 
ka — Abramek, od Abrámka — Kazik, od 
Kazika — Pietrek, Pietrek pożyczył „Przy- 
gody w Południowej Afryce" Mańkowi, Ma 
niek — Stachowi, a Stach zwrócjł mnie je 
wczoraj. Piętnaście osób czytało książkę 
w ciągu sześciu tygodni, a ja ręczę za to. 
że nie ma w niej ani jednej plamki, ani jed 
nej naddartej kartki, ani jednego zagiętego 
rogu, że wszyscy myli ręce przed jej czyta- 
niem i że wszyscy szanowali książkę. I mnie 


się zdaje, że tak samo jak zaplamione Książki 
wstydzą się tego, ze je czytali niechluje, 
tak samo nowiutkie, wiecznie na półce sto- 
jące książki wstydzą się, że ich nikt nie 
czyta. 

W klasie zapanowała cisza: Nikt nie wie- 
dział, co na to powiedzieć, Ciszę przerwał 
Jaś Zielonka, który zawołał; 

— Nie miałem racji, cofam skargę! A ty, 
Felek, nie gniewaj się na nie. A jeżeli się 
będziesz gniewał, to cię wyboksuję, chociaż 
się stawiasz, że jesteś silniejszy, Bo ja tu 
mam pomysł, Uwaga! Słuchajcie! Żeby nie 
było między nami kłótni przy wzajemnym 
Pożyczaniu książek, założymy sobie bibliote- 
kę klasową z naszych własnych książek. 
Oddamy do tej biblioteki swoje książki i 
każdy z niej będzie wypożyczał. Wybierzemy 
bibliotekarza i ten będzie sprawiedliwie oce 
niał, czy każdy oddaje książkę w porządku. 

Świetnie! brawo, niech żyje Zielonka! 

— Ja daję — wołał Janek — „Przygody 
w Południowej Afryce", „Sam przez Atlan- 
tyk“ i „W pustyni i w puszczy”, 

— A ja „Robinsona“! > 

— A ja „Gwiadzę przewodnią"! 

— A ja „Wesołą gromade“ | „W zadymio- 
nym. słońcu"! u 

Zrobiła się taka wrzawa, że nikt nic nie 
rozumiał. 

— Ciszej tam! — zawołał wójt Adamczyk 
— ja będę po kolei zapisywał, co kto daje. 
W porządku, według ławek! A więc, Józiek, 
€o dajesz? 

I zaczęło się spisywanić, które trwało aż 
do czwartej godziny. 

Na drugi dzień. wójt zameldował panu wy 
chowawcy o tym, co się stało, Pan zgodził 
się na założenie biblioteki i obiecał pomóc 


przy robocie szafki bibliotecznej, Od matki, 
az 


Czytając list koleżanki Jadwigi, Piwnickiej 
i Heleny Rystównej, zauważyłem, że ich rady 
są dobre i właśnie wypowiadam się w tej 
sprawie. Sądzę, że nieco za dlugo trzeba by* 


loby czekać za „Promykiem” „jeżeli wychodził 
by co dwa tygodnie. Natomiagt, co do jednej 
śtroniczki dla starszych, drugiej dla młod- 


szych to zupełnie zgadzam się z tym i potwier 
dzam. Teraz zaś i ja mam jedną radę Otóż, 
czy „Promyk” nie mógłby drukować więcej 
prac swoich czytelników, oraz różnych wia- 
domoścy ze śwfata+ Te ostatnie na pewno 
przydałyby się w szkoló i w ogóle dla cieka- 
wości osobistej. Np. w ostatnim „Promyku” 
był artykuł pt. „Żniwa” Orzeszkowej. Nic w 
nim ciekawego, więc cóż po nim i kto go prze 


ZAGADKI 


W precie wierzbowym 

zabrakło, drzewa. 

Ktoś wziął pręt w rece 

i patrzcie — śpiewa! 
s.. 

Niesie człowiek poniektóry 

same sznury 

same dziury. 

Potem w wodę spuszcza z góry 


że nazwisko nic nie znaczy, 
bo choć piękne ma nazwisko, 
bez nazwiska biedaczysko, 
tylko ogon ma, 


* * 


Przez „ń” na końcu; — 
do mieszkania wiedzie, 
przez „ć” na końcu — 
łowi w morzu śledzie, 


same sznury 
same dziury, + 
za 

Koń literę wziął przed siebie, 
trzyma ją na przodzie, 5 
Teraz dobrze mu jak w niebie, 
pływa sobie w wodzie. 

. . . 
W nazwisku ma jedno oko, 
a w głowie ma dwa. 
Ma w nazwisku nogi, grzywę, 
ale wszystko nieprawdziwe. 
Gdv zo złapiesz. sam zobaczysz. 


ai 


przez „w“ na końcu — 

to rolnika braca, 

co przyszłe plony oznacza: 
* * 


Dam Wam taką zagadeczkę: 
Poszliśmy dzić na wycieczkę 
W lesie pani tak zrobiła, 

że nas w rzędy, ustawiła. 
Jedno, gdy 'w rzędzie ubędziey 
gdy się rzędy trzy odrzuci, 

tą nas czworo w rząd przyrzuci, 
Zegadka pytanie niesie, 

tle nas tam było w lesie? 


| 


Ann 


Tadka kupiono skrzynki po owocach. Ze 
skrzynek tych pod kierownictwem pana, 12 
chłopców zrobiło w sali robót ładną szafę. 
Do komitetu bibliotecznego wybrano: Jan- 
ka, Zosię, Felka i Marka, Bibliotekarzem zo 
stał Felek. 

Zosia ze Stachem powycinali z ładnego 
białego papieru kilkadziesiąt karteczek for- 
matu 4 em na 5 em, Każdy narysował na 
takiej karteczce jakiś obrazek i napisał u 
góry Kartki: ex libris, co znaczy „z ksią- 
żek* albo raczej z księgozbioru, a niżej wpi- 
sa} swe nazwisko w drugim przypadku. Tar 
kie karteczki, zwane exlibrysami, każdy na- 
lepił na wewnętrznej stronie okładki swojej 
książki, a bibliotekarz na grzbiecie każdej 
książki nalepił kartę z tym numerem, pod 
którym książka została zapisana w katalogu 
biblioteki, Katalog książek spisali Marek ze 
Stachem W katalogu tym zapisane były 
wszystkie. książki w porządku  alfabetycz- 


nym, według nazwisk autorów. + 
Kalalag biblioteki klasy Vi 

haror | isei | rodeo | togi 

; spie aa ; 


ee 
W oddzielnym brulionie każda książka 
miała całą stronę, na której był wypisany 
dowód osobisty, który wyglądał w ten spo- 
sób: 


Nr38_ Gorkauk- Jem przez Allantyk 


W końcu roku. komitet biblioteczny ma 
sporządzić ; sprawozdanie z działalności bi- 
blioteki, Ma być tam podane wszystko: ile 
biblioteka ma książek, ilu czytelników, ile 
razy wypożyczono książki, w jakim miesiącu 
najczęściej, ile dni stały książki na półce, a 


chat elo biblioteki dhia 22 sierpnia BN zinka] | 


ile dni były w domach czytelników oraz, ja- 
ka książka byłą najczęściej wypożyczana. 

Zobaczymy, jak to sprawozdanie będzie 
wyglądało. 


czytał? Z wielką przyjemnością czytałem jed- 
nak piacę Kraskowskiego pt. „Ostatnie chwi- 
le w szkole”, Na prawdę, że z większym zain 
łeresowaniem czytałoby się swoje pracę i 
większą ciekawością czekało na przyszły „Pro 
myk”. Jeśli to jest dla nas, młodzieży, pismo, 
to niech będą w nim nasze utwory, Ciekaw 
jestem, co na to powiedzą inni czytelnicy. Co 
do mnie, to jestem stalym czytelnikiem „Pro- 
myka" i nawet „Głosu”, Kraskowskiego znam 
osobiście, ponieważ zdawaliśmy razem egza- 
min do Liceum Pedagogicznego przy ul. Bocz- 
nej 5. Mieliśmy szczęście, gdyż kandydatów 
było około 150, a przyjęto zaledwie 47 i my, 
oczywiście, przyjęci. Kraskowskiemu posyłam 
serdeczne pozdrowienia. Przypuszczam, że 0- 
becnie znajduje/się on na Pomorzu, bo mówił 
mi ostatnio, że wyjeżdża tam. A ja miesiąc 
przed skończeniem się roku szkolnego byłem 
na Dolnym Śląsku. Po przyjeździe nic nie mo- 
głem już załatwić i teraz muszę do końca wa- 
kacji etedzięć w domu ! żeby nie pióro lub 
ołówek, zanudziłbym się na śmierć, Chciał- 
bym nawet iść już do szkoły, ale może tylko 
tak mi się zdaje. Szkołę podstawową ukoń- 
<zyłem należycie, pytam się jednak siebie, 
jak ukończę średnią? Kolegów dużo nie posia 
dam, koleżanek zaś wcale, ale będę ich miał, 
gdy pójdę do szkoły, 

Pozdrawiam wszystkich czytelników „Pto- 
myka” 

stały czytelnik J. Niewiadomski 

Przy okazji posyłam jeden z moich wierszy 
pt. „Wakacje”, Może się nie nadaje do druku, 
bo chętnie bym ga widział w „Promyku”, a 
nawet bardzo chętnie. 
ODPOWIEDŹ. 

Drogi chłopczel 

Zdaje cię, że gdy, „Promyk otrzyma dwie 
strony, włedy wszystkie nasze 'dyskueje nie 
będą gai więcej racji bytu, Przecież wier- 
szyk dla dzieci nie obraża swym bliskim są- 
siedztwem opowiadania lub  artykuliku dla 
młodzieży, Kto ze starszych nie ma ochoty czy 


` 


Weź brązowe paltko, 
synku kochany. 
Pójdziemy do parku 
zbierać kasztany, 
Leżą, tam jak małe 
zielone jeże. 


Kto z nas synku, prędzej 
i więcej zbierze? 

Czyje będą ciemne, 

a czyje w łatki, ' 

czy twoje syneczku, 
czy twojej matki? 

I cog nich zrobimy: 
krówki czy konie? 

I kto przy tym bardziej 
poplami dłonie? 

Kto je potem czyściej 
W domu umyje? 


Kto się komu pierwszy 
rzuci na szyję? 


'_.SŁOTA 


Deszcz, pada od rana 

do samego południa. 

Swiat jest mokry i ciemny 
jak zaklęta studnia, 

Małe dzieci śpią w domu, 
duże — siedzą w szkole, 

a chodzą po ulicy 

same... parasole, 


zza R O Sas aaa paai 


tać wierszyka lub zagadki dla dzieci, może 
je bez trudu opuścić, drukować je natomiast 
na oddzielnych stronach byłoby niepraktycze 
né, bo dla małych dzieci raz może być więcej, 
a drugi raz b. mało. Co do drukowania wia- 
domości ze świata, to zgadzam się z Tobą bez 
zastrzeżeń | postaram się to wprowadzić w 
czyn. Z drukowaniem większej ilości prac czy 
telników natomiast. to sprawa troszkę bar- 
dziej ekomplikowanś. Redakcja „Promyka” 
pragnie, by gazetka zawierała jak najwięcej 
prac samych czytelników 1 byłaby rada, gdy: 
by nawet w całości była przez nich wypełnia- 
na, lecz jest tu pewien poważny szkopuł: 
nie wszystkie prace czytelmków nadają 
się do druku. Tyś pewien, że one by Cię wię- 
cej zainteresowały niż „Żniwa” Orzeszkowej, 
ja jednak mocno w to wątpię, Nie zapominaj 
o tym, że te prace czytelników, któreś do- 
tychczas w „Promyku” czytał, ta były najlep- 
sze spośród nadesłanych i że pomimo małej 
objętości gazetki — to co tylko miała jako 
tako „ręce 1 nogi” migdy do kosza, nie szło. 
Twego własnego wiersza na przykład nie mo- 
gg mimo najlepszej chęci wydrukować. Rymu- 
jące się końcówki, to jeszcze daleko do poezji. 
Wiersz Twój mówi natomiaéf wyraźnie o tym. 
że powinieneś bardzo dużo | wnikliwie czy- 
tač, ża musisz dopiero zasmakować w. dobrej 
literaturze i nauczyć się na niej poznawać. 
O tym samym zresztą mówi Twoja ocena 
Orzeszkowej, Nie czujesz jeszcze | nie rozu 
miesz całego piękna | prostoty jej stylu i wa- 
gi jej myśli. Prawię Ci wielkie kazanie, ala 
nie obrażisz się chyba o to? Wiesz przecież, 
że „Promyk” nie lubi i nie chce owijać praw- 
dy w bawełnę. 

Pozdrawiam Cię i życzę powodzenia na no- 
wej „pedagogicznej” drodze. 


Redaktor 
—— m 
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BRZOZY 
Zapłakały rdzawe liście 
Rozpłakanych brzóz, 

Na „dalekie, ciemne morże 
popłynął ich głos. 

Zapytały morza: — Czemu 
łkacie smutno tak? 

Czy wam słońca brak jasnego, 
czy wam deszczu brak? 

Nie brak nam jasnego słońca, 
deszczu chmury ślą, ` 
Tylko ziemia, kędy rośniem, 
orzesiaknieta krwią. 


don JC 


AŻ rażą nas brudy i mieporządki gdy zwie- 
dzamy sale produkcyjne w Ośrodku Nr, 3 Pañ- 
stwowej Fabryki Rontokcyjnej w Ło Wy- 
dane zostało wprawdzie zarządzenie, sale 
winny być przynajmniej raz w miesiącu odku- 
rzane, podłogi myte. Zarządzenia to jednak 
spoczywa w biurku, a na ścianach, podłogach 
i ach narasta zwolna kurz i pył, stwa” 
arunki, umożliwiające wybuch 
statnich Tmin miesięcy sa- 
jeden raz odkurzane! Nie wy: 
howne  sprzątnięcie, Należy 
najmniej na dwa tygodnie przeprowa. 
dzić generalne porządki, umyć podłogę, oi 
rzyć Ściany, oraz gruntownie oczyścić m 
Dotych: wak było na salach wentylacji, 
becnio zakłada się wentylatory, ale tempo tyc 
prac jest iście żółwie. Niedbalstwo ujawnia się 
wszędzie., 


Nie wiele natomiast zakładów pracy w Ło 
dzi może poszczycić się tak wzorowo urządzo* 
nym źłobkiem, jak Ośrodek Nr. 2, Cóż z tego, 
kiedy powyszczerbitne schody, wejścia główne- 
go spowodować mogę wypadek w każdej chwi- 
Ü. A codziennie przechodzą tędy matki z mały- 
mi dziećmi na ręktch. 

Pracownicy ogólnia skarżą się też na sto. 
łówkę. A więc przede wszystkim ti, jak i na 
terenię całych zakładów, jest brudno. 

Stoły, ławki, podłoga aż dopraszają się o boz 


Pośredni kontakt z wodą i mydłem. Oy togo 
nie widzą Rady Zakładowe, dyrekcja, Referat 
Bezpiecze a i Higieny Pracy? 

Poza tym obiady. — Wszędzie, wo wszystkich 
zakładach suma przeznaczona ma stołówkę 600. 
zł miesięcznie din pracownika 


jednakowa, 
Zależnie od kierownika stołówki, od opi 
nią dyrekcji, Rady Zakładowej, organ: 
Raj 

sze, 


eki nad 
Ji par 
h obiady są lepsze, w drugich nieco gor- 
ale stołówka Ośrodka Konfeko jnego Nr. 3 
Na przykład 
ylko raz je- 
ane było D 
nby kierownictwo kuehni łącznie z Radą Zakia | 
dową zwiedziło parę innych stołówek. Z pew- 
BEES WY WAY A OTW 


Urząd zatrudnienia nie będzie płaszczykie! 


AGRO AN 


nością nigdzie nie robiono by tajemnicy i zdra- 
dzono sekret, w jaki sposób przy tych samych 
środkach można gotować Jepsze obiady, W kaže 
ńym razie trzeba szybko ulepszyć gospodarkę 
stołówki. 
Nie jost dobra sytuacja i w dziedzinie pro- 
dukcji, 


tego przygotowania nie wpłynęło 
większenie ilości i jakości produkcji, na popra: 
wę warunków pr Jost ta wyłączną winę 
dyrckcji i kierownictwa technicznego.  Pocz, 
niono pierwsze kroki w kierunku poprawy sy 


narazie na miesięcy wykonać plan roczny, Robotn 


| 


Źle się dzieje w Ośrodku Nr 3 Państwowej Fabryki Koniekcyjnej| W PDT — tok 


Należy usprawnić produkcję, usunąć nieporządki, ulepszyć stołówkę 


| 


Zakłady z reguły nie wykonują planu. t 
Tak było w miesiącu lipcu, nie lepiej również , z nimi radzić. 
przedstawia się prodnkcją w miesiącu sierpniu. czuliśmy troskę o wykonanie 
Wprowadzenie systemu taśmowego bez należy- | Załoga zobo 


tuacji, Niektórzy pracownicy oswolli się już z 
nowym systemem. Na taśmie, gdzie kierowni- 
czką jest Anna Login zespół wyrabia 200 præ 
cent mormy. Podciągeją się i inni. Pracowni- 
cy okazują wiele zapału i dobrych chęci, nale- 
ży tylko z nimi współpracować, Należy się też 

W rozmowie z robotnikami wy- 


planu rocznego. 
jązała się przecież w okresie 11-tu 


najlepsze chęci i nie pożałują trudu, należ, 
tylko dopomóc. A jest to obowiązkiem, kie- 
rownictwa, Rady Zakładowej i organizacji par- 
tyjnej. PW. 


im 


Bezpieczeństwo na jezdni 


Przepisy o ruchu winny być ściśle przestrzegane 


Jak wiadomo, ostatnio nastąpiła zmiana spo 
sobu regulacji ruchu drogowego, kołowego 
na ulicach naszego miasta. 


Celem przepisów o ruchu drogowym 
zapewnienie bezpieczeństwa i 
drogach publicznych. Przepisy 
na przepisy o ruchu pieszym i 
chu kołowym. 

Należy stwierdzić, że rich pieszy na uli 
cach miasta Łodzi nie jest przestrzegany. Po- 
woduje to często wypadki, kończące się ni 
raz śmiercią, bądź też kalectwem. 

Dla uniknięcia nieszczęśliwych 


jest 
porządku na 
łe dzielą się 
przepisy o ru- 


wypadków 


osoby winne poruszać się tylko pa chodni- 
kach, a nie na jezdni. Ruch na chodnikach 
odbywa się prawą stroną. Na jezdnię piesi 
mogą wkraczać tylko w celu przedostania się 
na drugą stronę ulicy. Przez jezdnię należy 
przechodzić prostopadle (nie na ukos), tylko 
wówczas, gdy nie zbliża się pojazd. Zasad 
czo przechodzenie obowiązuje na skrzyżowa- 
niach ulic, Wkraczając na jezdnię pieszy po- 
winien się obejrzeć na lewo, a od połowy 
jezdni na prawo, celem sprawdzenia czy nie 
nadjeżdża pojazd. Tamowanie ruchu przez 
wysławanie, grupowanie cię na chodniku jest 
niedopuszczalne. 


PDT na drogach dalszego rozwoju 
Narady z udziałem przedstawicieli Zw. Zawodowych 


W gmachu OKZZ w Łodzi odbyła się kon- 
ferencja z udziałem przedstawicieli Zw. Zawo- 
dowych 1 dyrekcji Powszechnych Domów To- 
warowych. Na konferencji omawiana byla 
sprawa reorganizacji PDT. Wypowiedzi przed 
stawicieli obu stron zmierzały do ożywienia 
działalności PDT, by staty się one wzorową 
TU 


m dio nierobów 


placówką, w której robotnik czy chłop miał- 
by zapewnioną możliwość zaopatrywania się 
w każdej chwili w potrzebne artykuły, W cią 
gu bieżącego miesiąca przedstawiciele OKZZ 
i PDT odbędą jeszcze szereg narad, na któ- 
rych ustalone zostaną ostatecznie wytyczne 
działalności PDT. 


POZO SA A OKO AKA Et YYYY PATAS DA ITTRATTAT O aea 


Dotychczas nie pracowali - teraz chcą zaświadczeń rejestracji 


W Urzędzie Zatrudnienia w Łodzi od pew- 
nego czasu, a ściślej mówiąc, od chwili oglo- 
szenia nowego dekretu o najmie lokali, za- 
obserwować cię daje niespotykana dotąd frek 
wencja. 

Pierwsze miejsce w tym oblężeniu zajmują 
osoby, które od kilku lat nie zgłaszały cię 
do pracy, mimo wielu wezwań, skierowanych 


Łódź coraz 


W nieustannym dążeniu do nadania miastu 
Jak najbardziej estetycznego wyglądu Wy- 
dział Plantacji Zarządu Miejskiego przystąpił 
obecnie do prac porządkowych w parku Sien- 
kiewicza, 


Od strony ulicy zostaje zniesiony płot, nie- 
potrzebnie rozdzielający ten rererwat zieleni 
od tak mało zadrzewionej arterii, jaką jest 
ulica Sienkiewicza. Da,ta w rezuitacie ści- 
Ślejsze związanie parku Sienkiewicza z ulicą 


Delegatura PG 


W związku z likwidacją Rejonowej Cen- 
trali Aprowizacyjnej zaopatrzenie Rad Za- 
kładowych, stołówek fabrycznych i instytu- 
cji charytatywnych przejęła Państwowa Cen 
trala Handlowa. 

W artykuły spożywcze jak: mąkę, kaszę, 
cukier, sól itp. instytucje mogą zaopatrywać 
się w naszej Hurtowni Spożywczo-Przemy- 
słowej przy ul. Kilińskiego Nr 88, jak rów- 
nież w Filii Hurtowni Spożywczo-Przemysło 
wej przy ul. Piotrkowskiej Nr 152, w warzy 
wa i ziemiopłody w Hurtowni Warzyw. 
i Owoców przy ul. Łagiewnickiej róg ulicy 
Wojska Polskiego | przy ul. Piotrkowskiej 
Nr_817 (PI. Niepodległości), 

Państwowa Centrala Handlowa chąc uła- 


zarówno do pracowników wykwalifikowanych, | ale tylko 1 wyłącznie o uzyskanie potrzebne- 


jak i bez określonego zawodu, Teraz szturmu- 
ją do Urzędu Zatrudnienia, domagając cię, 
jako poszukujący pracy, wydania im świa- 
dectw rejestracji, aby w ten sposób nie pod- 
legać przepisom nowego dekretu. 

Jest chyba rzeczą zbyteczną wyjaśniać, że 
osobom tym nie chodzi o znalezienie pracy, 


ładniejsza 


Estetyczne przeobrażenie ul. Sienkiewicza 


otwierając jej piękną perspektywę zieleni £ 
kwiatów. Po usunięciu płotu nastąpi przerób- 
ka tej części parku oraz urządzone zostaną 
dwa dodatkowe wyjścia, jedno obok Gimna- 
zjum w przedłużeniu głównej drogi, drugie 
od strony przeciwnej, 

W niedalekiej przyszłości — jak już o tym 
nie raz pisaliśmy—od ulicy Daszyńskiego w 
kierunku do Nawrot przeprowadzony zostanie 
przez park ciąg pieszy, równoległy do ulic 
Kilińskiego í Sienkiewicza. 


H komunikuje: 


nia, iż Rady Zakładowe, stołówki fabryczne 
itp. mogą nabywać artykuły żywnościowe 
w miarę potrzeby, jak również rachunki za 
pobrane towary regulowane będą po otrzy- 
maniu zamówienia. 

Państwowa Centrala Handlowa również 
zaopatrzy Rady Zakładowe, stołówki, szpita 
le, instytucje charytatywne itp. w ziemio- 
płody na okres zimowy. 

Dlatego też w.w. instytucje proszone są o 
złożenie zapotrzebowania w terminie do 
dnia 7 bm. do Delegatury Państwowej Cen- 
trali Handiowej, ul. Piotrkowska Nr 60, po- 
kój Nr 2, zgodnie z rozesłanymi zawiado- 
mieniemi; niezłożenie zapotrzebowań w ter 
minie utrudni 1 opóźni wykonanie zamó- 


twić swoim odbiorcom zaopatrzenie wyjaś- 


*wień, 


Narazili Skarb 


na 10 milionów zł strat 


Rozprawa doraźna przeciw b. dyrektorom Centrali Zbytu Porcelany 


Dnia 9 bm. o godz. 9-tej rano w sali I-szejj 
Sądu Okręgowego rozpocznie się rozprawa 
w Trybie Dorażnym przeciwko byłemu dy- 
rektorowi naczelnemu Centrali Zbytu Porce 
lany, Andrzejowi Kowalewskiemu, b. dyrek- 
torowi handlowemu tej Centrali, Edmundo- 
wi Budzie, dyr. finansowo-administracyjne- 
mu Feliksowi Kwiatkowi oraz b. dyr. Zjed- 
noczenia Ceramicznego w Radomiu Henry- 
kowi Milke i byłemu właścicielowi kilku fa- 
bryk porcelany Ehrenreichowi, 

Akt oskarżenia zarzuca dyrektorom działa- 
nie fa szkodę Skarbu Państwa przez sprze- 
dawanie Ehrenreichowi pod postacią tak 
zwanego „ramszu* wysokogatunkowych wy- 
robów fajansowych, co naraziło Skarb Pań- 
stwa na szkodę w wysokości około 5 milio- 
nów złotych. Nadto akt oskarżenia zarzuca 


watnych hurtowników przez udzielanie im 
wysokomilionowych kredytów oraz bonifi- 
kat, które naraziły Skarb Państwa na stratę 
dalszych 5-ciu milionów złotych. 
Dochodzenie w sprawie niniejszej prowa- 
dziła Delegatura Komisji Specjalnej, która 
skierowała akt oskarżenia do Wydziału Do- 
raźnego. Przewodniczy rozprawie sędzią Wy 
działu Dorażnego Mieczysław Błochowicz, 
przy współudziale ławników — tow. Stani- 
sława Widawskiego, przewodniczącego OKZZ 
i tow. Andrzejaka, przewodniczącego MRN. 
Oskarża prokurator Jacek Grębecki oraz z 
ramienia Delegatury Komisji Specjalnej — 
jej przewodniczący tow. Stanisław Madej. 
Powołano około 70 bwiadków oraz 4-ch eks- 
pertów z Ministerstwa Przemysłu, Brani 


dyrektorom faworyzowanie niektórych pry- 


adwokaci łódzcy 4 warszawsew. Pfoces p3- 
trwa kilka dni, 


go zaświadczenia w celu odroczenia opłaty 
wyższego komornego. 

Z reguły też odrzucają one wszystkie pro- 
pozycje pracy, czy to na miejscu, czy na wy- 
jazd. 


Jednocześnis Urząd Zatrudnienia posiada 
poważną ilość ofert dla sił zawodowych graz 
niewykwalifikowanych do łódzkich tkalni, 
przędzalni, do fabryk przemysłu konfekcyjne- 
go, dziewiarskiego, a także na pracę przy wy- 
kopach jesiennych, roboty rolne w zachod- 
nich województwach, którym już niejednokrot 
nie Łódź wraz z województwem dostarczała 
pracowników, Ale ci nowi interesanci oble- 
gający urząd chcą w większości wypadków u 
zyskać nie pracę, a... zaświadczenia, 

Urząd Zatrudnienia nie może wydawać za- 
świadczeń rejestracyjnych tym osobom, które 
po trzy lub czteroletnim okresie namyśliły 
się wreszcie i postanowiły złożyć zgłoszenia, 
odrzucając na dodatek wszystkie propozycje 
Urzędu i traktując je jako dla siebie nieod- 
powiednie. 

Stanowisko Urzędu łódzkiego pokrywa «ię 
zresztą ze stanowiskiem wszystkich Urzędów 
Zatrudnienia w całym kraju, których zada- 
niem jest dostarczanie «ił roboczych na rynek 
pracy, a nie ukrywanie nierobów. 

Przypominamy raz jeszcze, że po trzykrot- 
nym nie przyjęciu pracy, proponowanej przez 
Urząd Zatrudnienia, nie pracujący wypadają 
z rejestracji i nie mogą dotyczyć ich przepi- 
sy, odnoszące się do ulgowej opłaty komor- 
neg 


Nr 245 
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W Państw. Domu Towarowym w dziale arty 
kułów szkolnych tłoczą się tłumy młodzieży, 
Zeszyty, ołówki, utrameni, stalówki, papie 


i inne niezbędne dla ucznia przedmioty cieszę 
się olbrzymim popytem w związku z począł 
kiem roku szkolnego = 


Wszystko może tu nabyć ucząca się młodzie 
Toteż rol się od młodocianych klientów. 


Wszystko — za “wyjątkiem podręczników 
Dlatego w dziale książek uderzają pustki 
prized kontuarami. 


Natomiast księgarnie nie mogą się obecni 
uskarżać ne brak ruchu. Podręczniki znajdują 
masowo nabywców. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na WTOREK 7 września 1948 roku.|7.05 Przegl. prasy to}. 7.12 Muzyka. 7.20 {l 


Godziha 12.04 Dziennik południowy. 
12.09 Muzyka, 12.25 (Ł) Utwory kompozy* 
torów rosyjskich. 12.45 (Ł) „Dobór kur do cho 
wu”, 1255 (Ł) Chwila muzyki. 13.00 Koncert 
rozrywkowy. 13.45 „J, S, Bach”. 14.30 (Ł) Z 
dzisiejszej prasy. 14.35 (Ł) Chopin — 24 Pre- 
ludia, 1505 (Ł) Felieton epartówy. 1510 (È) 
Kwadrans muzyki czeskiej (płyty). 15.25 (t) 
Skrzynka ofiar na rzecz ŁRR. 1530 „Deszczyk 
pada, słonko świeci” — audycja słowno-mu- 
zyczna dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogólna. 16.00 
Dziennik. 1620 „Odbudową kin” — pogadan- 
ka. 16.30 „Z wędrówek po ziemi polskiej”. 
17.00 „Serwetka miłości” — słuch, wg. starej 
komedii chińskiej. 1745 „Gramy w szachy”. 
18.00 „Mówi Wystawa Ziem. Odzyskanych”. 
18,05 „Ulubione melodie”. 1845 „Jak zosta- 
łam pisarką" — felieton. 19.00 fÉ) Rozmowę z 
wżorowymi płałnikami podatku /gruntowego 
przeprowadzi E. Wożniak. 19.10 (Ł) „Mataor 
Antonio Cortis gwiazda Nino Piccaluga", 
1%30 „Emancypantki”. 1945 Muzyka Francu- 
ska. 20,58 Komunikat meteorologiczny, 21.00 
Dziennik. 2150 Skrzynka techniczna. 22,00 
Muzyka, 2245 (ft) Czajkowski — Uwertura 
„1812” (płyty), 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na 
jutro. 23,00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Mary- 
ka. 23.20 Program na jutro. 23.30 Zakończenie 
audycji i Hymn. 


Program na ŚRODĘ 8 września 1048 roku 
rano 
5.00 (Ł) Polonez — omów. pogody 1 ważn. 
audycji dnia 505 Œ) Muzyka poranna, 6:05 | 
Gimnastyka. 6.15. Dziennik. 6.30 Muzyka. 6.50 
Prodr. dnia. 7.00 Skrót wiad. dzien. poran.| 


wki i borówki”, 730 Muzyka. 8.20 „Annę 
voletariuszka”, 8,35 Muzyka. 855 Inform 
ogólnop, 9.00 Skrzynka: POK. 9.10 (Œ) Komi 
nikaty., 


: 
Ofiary 
Terenowe Kolo Ligi Kobiet istniejące praf 
Rzeżni Miejskiej z posiadanych funduszów 
wpłaciło na odbudowę Warszawy sumę 10.000 
złotych, 


. 

Na „Herbatce” urządzonej przez zorgank 
zowany Komitet przy Ośrodku Konf, Nr 4 
zebrano doraźnie wśród robotników i pracow 
ników na ddbudowę Warszawy sumę 23.316 
złotych. 


Przedsiębiorstwo Budowlane 


„Szybkość” 


Łódź, ul, Jaracza 14 — Telefon 208-87 


przyjmuje wszelkie roboty, wcho: 
dzące w zakres budownictwa. 5692k 


GŁOS PIO 


TRKOWSKI. 


„ Kronika Piotrkowa| Hitlerowiec Ferster stanie przed sądem 


a) 


KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 7 września 1948 r. 
Dziś: Reginy. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY | 
Urząd Bezpieczeństwa Publ, 10-49, 
Miejski Komisariat M, O. 10-11. 
Straż Pożarna 10-72. 

Szpital św. Trójcy 10-70. 


KINA 
BAŁTYK — „Płomień Nowego Orleanu", 9 
POLONIA — „Szalony lotnik. : 


DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Witanow 
skiego na Placu Trybunalskim. 


DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie nocne i dzien- 
ne 11-13, 
W niedzielę dyżuruje lekarz Ubezpieczalni 
dr, Stokowska, ul, Słowackiego nr. 20. 


Redakcja I Administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefoń 15-40 


Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr- 
kowskiego": Komunalna Kasa Osz- 
czędności w Piotrkowie nr 425, 


. 
11 Administracja czynna od godz, 8 do 
| godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 


ZE 

W dniu {4 września rb, Sąd Okręgowy 
w Piotrkowie z udziałem ławników, rozpo- 
znawać będzie sprawę zbrodniarza wojen- 
mego Hugona Ferstera, mieszkańca Piotr- 
kowa, któremu akt oskarżenia zarzuca na- 
stępujące zbrodnie: Ferster od 1935 r. pra- 
cował jako robotnik w piotrkowskiej hu- 
cie szkła „Hortensja“ i już przed wybu- 
chem wojny podkreślał niemiecką odręb- 
ność narodową oraz wrogi stosunek do Po- 
laków. Wykorzystując to, że kierownictwo 


fabryki było przeważnie niemieckie, Fers- 
ter przy każdej okazji ubliżał Polakom, na- 
zywając ich „polskie świnie". Należał on 
też wówczas do nielegalnej organizacji nie- 
mieckiej, 

W'pierwszych dniach okupacji Ferster 
zgłosił swoje usługi Niemcom i objął obo- 
wiązki portiera huty „Hortensja“. Na tym: 
stanowisku znęcał się nad robotnikami pol- 
skimi. Ferster wykorzystywał każdą spo- 
sobność by bić i maltretować robotników, 


Święto Lotnictw 


Ubiegła niedziela przeszła w Piotrkowie 
pod znakiem lotnictwa. W sobotę wieczo- 
remą przyleciał z Łodzi propagandowy sa- 
molot łódzkiego Aeroklubu, który dokonał 
nad miastem całego szeregu ewolucji po- 
wietrznych. Samolot był pilotowany przez 
piotrkowianina ob. żerkowskiego, 

O godzinie 17-tej przeciągnął ulicami 
miasta capstrzyk, w którym wzięła liczny 
udział młodzież szkolna, niosąca modele. sa- 
molotów. 


a w Piotrkowie 


\ O godzinie 19-tej odbyła się w sali im. 
Kilińskiego Akademia, a na zakończenie 
dnia zabawa na świeżym powietrzu. 

Pogoda dopisała — więc wszystkie te im- 
prezy cieszyły się dużym powodzeniem. 

Na marginesie Święta Lotnictwa mamy 
do zanotowanią wzrost liczby członków 
piotrkowskiej Ligi Lotniczej o. prawie 500 
osób, z czego 400 przypada na założone w 
tym dniu Koło Ligi przy Gimnazjum Hańd- 
lowym. (r) 


Piotrków ma za 


W przeszło 40 tysięcznym mieście, jakim 
jest Piotrków — istnieje zaledwie 9 przed- 
szkoli, dp których uczęszcza 461 dzieci. 

W zwiążku z wznowieniem po wakacyj- 
nej przerwie działalności przedszkoli — 
napływ kandydatów był tak duży, że po- 
ważna część rodziców musiała zrezygnować 
z "mieszczenia dziecka w przedszkolu, 
Np. przedszkole harcerskie przy ul. Pia- 
stowskiej posiada 45 miejsc, a zapisano 
już 56 dzieci, To samo jest z przedszkola- 


Akcja skupu 

Akcja skupu zboża na terenie powia- 
tu piotrkowskiego jest w tej chwili w 
pełni, Skupu dokonują trzy placówki: 
PCH, Powiatowy Zarząd Gminnych 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej i 
młyn” „Warszawianka“ reprezentujący 
Państwowe Zakłady Zbożowe. W sierp 


— Redakcja 10-35 czynna od 7 do 22-ej.! niu zakupiono ogółem 685 ton żyta. 
LC om ow zw c aR N R zzz zc Gy ooo 


„Życie sportowe w Piotrkowie 


Zawody siatkowe i koszykowe 


W niedzielę Klub Sportowy Związku 
Zawodowego w Piotrkowie zgotował 
miłośnikom piłki ręcznej prawdziwą 
niespodziankę w rozgrywkach z druży= 
ną łódzką. Trzeba stwierdzić, że gra nie 
dzielna stała na bardzo wysokim pozio- 
mie i cała zgromadzona publiczność wy 
rażała swe wielkie uznanie dla graczy 
ZZK, Stwierdzić należy, że do wysokie- 
go poziomu gry tak w siatkę jak i w 
kosza przyczynił się w dużym stopniu 

sędzią z Częstochowy ob, Wójciak, Jest 
on jednym z najlepszych sędziów w 
Polsce w piłce ręcznej. 


Spotkanie w siatkówce przyniosło 
zwycięstwo ZZK w stosunku 15:5, 15:8. 
Najlepszym graczem przy siatce okazał 
się wśród kolejarzy Iwański starszy. 


O wszechstronnym wyrobieniu spor- 
towym Iwańskiego niech świadczy fakt, 
że jest on równocześnie doskonałym 
graczem w kosza. Dzięki niemu oraz 
Urbankowi kolejarze odnieśli doskona* 
łe zwycięstwo nad młodymi chłopcami 
w stosunku 19:4, W sporcie tym nieza- 
stąpiony jest Urbanek. Jego doskonałe 
opanowanie pod koszem i celne, dokład 
ne rzuty przyniosły mu liczne brawa 
publiczności. Cechą charakterystyczną 
systemu gry kolejarzy jest szybkie prze 
noszenie piłki pod kosz. 


Gwardia-Korab 3:4 


Zwycięstwo Korabu nad Gwardią w 
niedzielnym meczu towarzyskim wyka- 


NN" 
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zało wyższość tej drużyny. A ana 
oceniając graczy obydwu zespołów na* 
leży stwierdzić co następuje: mimo 
przewagi fizycznej gwardziści nie potra 
fią grać zespołowo, a przede wszystkim 
nie wykańczają sytuacji podbramko- 
wych w sposób szybki i zdecydowany. 
Natomiast gracze Korabu cały ciężar 
gry przenoszą na swój doskonały atak. 
Z pewnością zwycięstwo Korabu było- 


małó przedszkoli 


mi miejskimi na Złotej i Przedborskiej, to 
samo w przedszkolu RTPD, kolejowym, 
2 hutniczych i na Bugaju. Wszędzie już są 
komplety. Poza przedszkolami pozostało 
conajmniej 200 dzieci. 

Należałoby pomyśleć o otworzeniu w 
Piotrkowie przynajmniej jeszcze jednego 
przedszkola. Przy dobrej woli dwu czy 
trzypokojowy lokal na ten cel z pewnością 
się znajdzie, a wychowawozyń. na ogół nie 
brak. (r) 


zboża trwa! 


Młyn „Warszawianka“ zakupił w imie 
siącu wrześniu 35 ton zboża, większej 
ilości nie  pomieszczą stosunkowo 
szczupłe magazyny. Pow: Zarząd Gm. 
Sp. Samopomocy Chłopskiej w Piotrko- 
wie zakupi we wrześniu 450 ton ziarna, 
a PCH — 200 ton. ! (r) 


by lepsze, gdyby popularny „Bolek“ 
Drozdowski chciał trochę biegać, a nie 
czekać na gotowe piłki, 

W zespole Gwardii doskonałe opano* 
wanie piłki przez poszczególnych gra- 
czy było widoczne podczas całego me- 
czu, niestety brak było umiejętnego 
rozstawienia się i wykończenia pod 
bramką. Na wyróżnienie zasłużyli obaj 
obrońcy i bramkarz. 


Podatek lokalowy nie ulegnie zmianie 


Wielu z naszych Czytelników zapytuje na- 
szą tedakcję, jak należy pładić obecnie podā- 
tek lokalowy? Czy według starych stawe. 
wymierzonych przez Zarząd Miejski, czy też 
obliczać odpowiedni procent od nowego czyn- 
szu komornego? Otóż wyjaśniamy niniejszym. 
że podatek lokalowy w zasadzie nie będzie 
podwyższony. Nadal obowiązuje stawka obli- 
czona przez Wydział Podatkowy równająca 
się mniej więcej wysokości dotychczasowego 
komornego. 


Wieści 


SPOWECZEŃSTWO POMORSEIE 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 


Cata społeczeństwo pomorskie przystąpiło 
do dalszej skeji na rzecz odbudowy Warszawy, 
Jako płerwśt zainicjowali zbiórkę nn odbudowę 
Stolicy członkowie. Związku Zawodowego Pra- 
cowników Filmowych w Bydgoszczy, którzy 
opodatkowali się stałymi składkami  miesięcz- 
nymi. 

W akcji propagandowaj na rzecz odbudowy 
Warszawy, na terenie województwa pomorskie- 
go weźmie udział © kin objazdowych, które 
odwiedzą 115 miejscowości. 


ODZNACZENIE 50-LETNICH MAŁŻEŃSTW 


W Szamotułach odbyla się uroczystość đe- 
koracji Złotymi Krzyżami Zasługi 11 par, któ- 
re przeżyły w związku małżeńskim 50 lat, Po- 
nadto 2 matki otrzymały za liczne potomstwo 
Srebrne Krzyża Zasługi. 


Prawdopodobnie pewne zmiany zajdą tyl- 
ko w opodatkowaniu lokali użytkowych. Do- 
„kładnych danych co do tego jeszcze brak, 
ponieważ sprawami tymi zajmie się na naj- 
bliższym posiedzeniu plenarnym Miejska Ra- 
da Narodowa. Posiedzenie odbędzie się w 
dniu 22 września br. Zaznaczamy, że epriwa 
powyższa w żadnym wypadku nie będzie ty- 
czył świata pracy, tak samo, jak í podwyż- 
ka czynszu komornianego. 


Dokoracji dokona? w imieniu. Prezydenta 
R. P. przewodniczący WRN ob, Piękniewski, 


ROZPOCZĘCIE BUDOWY GMACHU SZKOŁY 
PIELĘGNIARSTWA ZWIĄZKU  ZAWODO- 
„WEGO PRACOWNIKÓW SŁUŻBY ZDROWIA. 


Zarząd Główny Związku Zawodowego Pra- 
cowników Służby Zdrowia, rozpoczął odbudowę 
zmiszezonogo pawilonu „Al — w szpitalu ów. 
Ducha na Ozystem, gdzie mieścić się będzie 
siedziba „Szkoły Pielęgniarstwa Związku Za- 
wodowego Pracowników Służby Zdrowia“. Do 
szkoły przyjmowane będą wyłącznie najzdol- 
niejsze spośród członkiń Związku — przeważnie 
dawne pracownice fizyczne, zatrudniono do- 
tychczas jako pomocniczy personel pielęg- 


niarski w Służbie. Zdrowia. 

W. pierwszym otapie prac wykonane będą 
roboty murarskie na parterzo oraz krycio da- 
chem. 


każdy przechodzący przez portiernię był 
SKĘPE na ciosy ze strony Ferstera, kie+ 
dyś kopnął kobietę ciężarną tak, że ta po+ 
roniła. Znęcał się nad Polakami nie tylko 
w fabryce ale i na ulicy, szczególnie prze- 
śladując kobiety sprzedające żywność ro- 
botnikom. Poza tym Ferster uczestniczył 
w łapankach i wydawał Polaków w ręce 
gestapo. Szczególną nienawiścią Ferster 
pałał do zatrudnionych w hutach „żydów, 
bijąc ich i maltretując bez najmniejszego 
powodu, oraz odbierając im żywność, Jed- 
nego z zatrudnionych w hucie żydów, któ- 
ry odłączył się od grupy robotników, Fer- 
steń zabił wystrzałem z rewolweru, Na sku- 
tek denuncjacji Ferstera, jeden z robotni- 
ków żydowskich oraz eskortujący go po- 
licjant żydowski, zostali rozstrzelani, 

Ferster, nie przyznając się do winy, po- 
wołał na swoją obronę kilkunastu świad- 
ków, którzy mają obalić w sądzie stawiane 
mu zarzuty i stwierdzić, że w stosunku do 
Polaków zawsze był lojalnym obywatelem 
i wielu pomagał, broniąc ich przed Niemca- 
mi. (se) 


Stanisław Czarnecki 
UAE A NSDO ZP. AAT 


Sekretariat Związku Młodzieży Polskiej w 
Piotrkowie zawiadamia wszystkich członków, 
że obecnie stare legitymacje związkowa Zo- 
stają wymieniane na nowe, Przy wymianie 
legitymacji nabyć można równocześnie znacz 
ki organizacyjne ZMP, Sprawy powyższe ża- 
łatwiać winien grupowo przewodniczący: 

+++ 


Ostatniej niedzieli w dożynkach wa wszyst 
kich gminach wzięło ogółem udział 1,500 
członków ZMP. Poszczególne koła wiejskie 
odtańczyły na dożynkach tańce ludowe oraz 
były rozegrane mecze, 


ZAWIADOMIENIE 

W najbliższym czacie Referat Oświatowy 
ZMP otwiera nowy kurs szkoleniowy dla ak- 
tywistów organizacyjnych o zagadnieniach 
ideologicznych młodzieży polskiej, Zgłoszenia 
na kurs przyjmuje kol. Koczwarski. 
Kw nm 


Odpowiedzi Redakcji 


NIECIERPLIWY W. Z. Pytacie cię, czy 
mieszkania położone na strychach lub w eu- 
terynach także podlegają nowemu dekretowi 
o podwyżce komornegoł Tak w dekrecie, jak 
1'w artykułach zamieszczonych w „i 
Piotrkowskim” wyraźnie powiedziane było: 
ludzie, którzy pracują najemnie, nie będą pła 
cili podwyższonego komornego, Wszystko 
więc jedno, jakie mieszkanie zajmują. Nato- 
miast tzw, inicjatywa prywatna płacić będzie 
za każdy lokal użytkowy komorne od metra 
kwadratowego. Czy te pieniądze weżmie 'go- 
spodarz? Nie wszystkie: znaczna część oddana 
zostanie do banku celem zgromadzenia więk- 
szych funduszów na remonty domów. 

UCZNIOWIE-LICEALIŚCI: Projekt urządze- 
nia takiej imprezy zgłoście do Obywatelskie- 
go Komitetu Odbudowy Warszawy do sekre- 
tarza ob. Kniel, Zarząd Miejski, Wydział Go- 
spodarczy, drugie piętro. Należy zaińtereso- 
wać więcej kolegów. 

T W. J: O obowiązkach Rady Zakła- 
dowej i jej uprawnieniach dowiecie się ze 
specjalnej broszury, którą można otrzymać 
za pośrednictwem Powiatowej Rady ZZ. Zro- 
bienia odpisu Umowy Zbiorowej macie pra- 
wo żądać od Dyrekcji Zakładu, 

SPORTOWIEC: Fakty pijaństwa, jakie mia- 
ły miejsce wśród poszczególnych sportowców, 
a szczególnie bokserów, podaliśmy do wiado- 
mości Zarządu danego Klubu, który ze swej 
strony wyciągnie odpowiednie kdnsekwencje. 
Będzie to dıż3 większa kara, aniżeli ta, o któ- 
rej mówic:: swoim liście, 

TOWARZ|/* N.: Sprawa przez Was poru- 
szana, 'inteicsuje tety, tylko” małe grono 
osób i jest bardzo spóźniona, wobec czego z 
materiału nie skorzystamy. 

CZYTELNIK Z MOSZCZENICY: Prosimy © 
nadsyłanie każdej informacji, a na pewno bę- 
dzie wykorzystana,  Honorarium wyślemy 
pocztą. Skomunikujcie się z tow. Jeżem lub 
Sekretarzem Powiatowym PPR w Piotrkowie, 
którzy najlepiej poruszoną kwestię rozpatrzą, 
Redakcja nie może w tym wypadku w Wa- 
szym imieniu występować, 

STAŁY CZYTELNIK ZE ŚLĄSKIEJ, „PISZĄ- 
CY", MARCINIAK A. STEFAŃSKI, SIERZ- 
PUTOWSKI; Prosimy o dalsze nadsyłanie 
prac. Te, które otrzymaliśmy, straciły swą ak- 
tualność, były zbyt obszerne iub jeszcze się 
nie nadawały do druku. Materiały do zwrotu. 
Prosimy adresować wyraźnie: „Dla Redakcji 
Głosu Piotrkowskiego”, 


otrkcwska 86. Telefony: Redaktor Nacz, 216-14, Sekretariat 254-21, Red, nocna 172- 
„Prasa“, Administracia nie przvimuie odnowiedzialności za terminowy. Aruk „ogłaszać, 


TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

Dziś o godz, 19,15 arcydzieło Molier'a, 
pełna humoru komedia w 3 aktach p. t. 
„GRZEGORZ DYNDAŁA" w przekładzie 
Boy'a-Żel: eńskiego. 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. , 
TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 


Dziś o godz. 19,30 komedia p, t. „Dobrze 
skrojony frak'. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
* mi. Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka C. Ka: Peyret 
Chapuis „Nieboszrzvk Pun Pi serii 
Janusza Warneckiego. Udział DAŃ Hanna 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halina 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Irena Horpeka 
Wanda Jakubińska. Janusz Jaroń i Manhar 
Melina. Dekoracje Stanisława ("eriet 
Kasa czynna od 11-d9 13 i od 15, tel 123-1 02, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” | 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni nastepnych o godzinie 19.15 
zCNOTLIWA ZUZANNA“, . operetka w 
3-ch aktach J, Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia: mi, Piotrkow. 
PRA 102, a od godz. 17:ej w kasie teatru 
a W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 

„ej. 

LETNI TEATR „OSA” 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


Codziennie o 19.30 w niedziele * święta 
o I6-tej į 19.30 komedia muzyczna pt. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z H. Makowską w roli tytułówej. Zn 


ważna. Widownia szczelnie chroniona przed 
chodom, 


iepotrzebni +» moga odejść" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30, 
BAŁTYK — „Lekkomyślna siostta" 
godz, 16, 1830, 21, w niedz. 13,30. 
BAJKA — „Knock-out" 
godz, 18, 20, w niedz, 16. 
GDYNIA — „Program aktualności kraj, 
i zagranicznych Nr 28. 
Reportaż z Ounpiedy; 
ED 11, 12, 15,,16, 17. 18; 19; 20; 21 
HEL (dla młodzieży) — „Maria Luiza” 
godz 16, 18, 20 w niedz. 14 
MUZA — „Biały kiel“ 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA — „Zielone lata" 
godz. 16, 18.30. 21 w niedz, 13.30 
PRZEDWIOŚNIE — „Okoliczności 


godz. 18. 20 w niedz. 

ROBOTNIK — „Miasto bezprawia" 
BE 16.30, 18.30, 2030 w niedz :4 36 

ROMA — „W nogoni za mężem” 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 


tago 


REKORD — „Casablanca“ 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 
STYLOTY — „Admirał Nachimow“ 


3 ona 16.30, 18.30, 20,30, w "niedz, 14.30. 
SWIT — „Postrach mórz” 
godz, 18, 20.w niedz. 16, 
TĘCZA — „Ostatni Etap'* 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 13.30. 
TATRY (w. ogrodzie) —„Cygańska miłość" 
godz. 15,30. 18, 20.30 w niedz, 13. 
WISŁA — „Cygańska miłość 
godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 
WŁÓKNIARZ — „Chłopiec z przedmieścia” 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 
WOLNOŚĆ — „Lekkomyślna siostra" 
odz. 15.30. 18, 20.30 w niedz. 13 
ZACHĘTA — „Moja miła 
godz. 18.30, 20,30., w niedz. 16:30. 


Odgłosy niedzieli 
Przecherka i Cieślik zawiedli... 


Mecz piłkarski 


o mistrzostwo Ligi między 


chorzowskim „Ruchem“ ~a Łódzkim Klubem 
Sportowym przyniósł łaty A druży 
nie śląskiej w stosunkn ( Bramki zó 


byli Cebula — 2 i Knbicki — 2 Sożziował stn 
bo ob. Fiszer z Pożnwnia, Widzów, około 7 ty- 
sigay, > 

Składy drużyn: ŁES — Szozurzyński (Sty: 
czyński), Luć If, Włodarczyk, Sattyszewski, Ra 
kowiecki, Łuć T, Kopóra, Łącz, Janeczek, Pie- 
trzak, Hogendorf, 

Ruch — Wyrohck. Gebur, 
Bartyla, Suszcżyk,  Przecherka, 
Cieślik, Kuh 

Ślążncy byli przoz onły czas gry zespołem o 
klasę lepszym. edynie_ słabiej niż normalnie 
zagrał atak, a szezrgólnie reprezentanci Polski 
Przecherka i Cieślik. Najlapszą formacją zwy- 
cięzców była pomos z najlepszym graczem na 
boisku: środkowym pomocnikiem Bartylą na cze 
le. Bramkarz Wyroħek oraz obrona — dobrzy. 

W drużynie ERS u. najlepiej wypadli Jane- 
czek oraz Łącz w ataku. Łodzianie wystąpili 
osłabieni brakiem Barana. ` 


Z życia KS Odzież 
Uwaga bokserzy! 


Zarząd Śckeji Boksorskiej Z.K,S. „Odzież! « 
zawiadamia że wa wtorek, tj. dnia 7 września 
1048 roku o: godz. 18.30%w sali ZKS. „Odzież! 
przy ul Więckowskiego nr 28. odbędzie się ze 
branie wszystkich członków sokcjł. 

Że względu na ważność spraw 


Morys, 
Fas, 


Dragon, 
Cebula, 


obecność 


wszystkich członków obowiązkowa. 
Sympatycy mile widziani, 


| 


Płachta Edward (Ludowy 

składa meldunek niesiony przez  ształelę 

o ukdńczeniu akcji żniwnej I o wynikach 

akcji współzawodnictwa S. Chl. w wojew. 
łódzkim 


Zespół* Czarnocin) 


zień wstawał ciepły i pogodny. Autostra 

dą piotrkowską w stronę Tuszyn - Lasu 
od wczesnego ranka w niedzielą ciągnęły ko- 
rowody aut ciężarawych różnych zakładów. 
pracy przelewające się od braci. robotniczej. 
Z. osiedli i gromad leżących w pobliżu, mie- 
dzami wśród wczesnych podorywek  jesien- 
nych podążały w <tronę boiska sportowego 
grupki młodzieży wiejskiej na swe doroczne 
święło Dożynek organizowane tu bardzo uro- 
czyście przez Wojewódzką Samopomoc Chłop 
ską, Tem í ów dźwiga rekawice bokserskie, 
inny ośzczep, a jeszcze inny buty piłkarskie 
chociaż sam podąża na bosaka, 


Wśród pachnących żywicą sosen, na pola- 
nie, która nosi nazwę bolska, ogrodzonej kar 
łowatym żywopłotem, po, oficjalnych uroczy- 
stościach, które zajęły «całe przedpołudnie, 
po południu rozłożyli się obozem sportowcy. 
— aby na swój sposób wziąć również czynny 
udział w tym radosnym święcie. 


SOLE P ESNEA 


z 


MOSKWA (obst. owr). W Moskwie rozpo- 
częły się XIV mistrzostwa kolarskie Związ- 
ku Radzieckiego! W zawodach uczestniczy 
150-ciu kólarzy, reprezentujących drużyny 
sił zbrojnych ZSRR oraż zespoły, związków 
zawodowych „Dynamo! } „Spartak“. 

"Tegoroczne mistrzostwa zbiegają się z ju- 
bileuszem 25-ieca istnienia związku kolar- 
skiego ZSRR, który 25 lat temu — w roku 
1938 — zorganizował pierwsze mistrzostwa 
kolarskie Związku Radzieckiego. 

W pierwszym dniu! zawodów rozegrano 
dwa wyścigj szosowe w konkurencji męskiej 
na dystansie 100 km | w konkurencji 


którzy zajęli pierwsze miejsca w konkuren- 
cj, drużynowej = 


wodników, z których 13-tu ukończyło wy* 


Erzed Igrzyskami Bałkańskimi 


W ramach 
diome Wojska Polsklega w Warszawie zawo- 
dy lekkoatletyczne % udziałem czołowych za- 
wodniczek polskich, zgrupowanych na obozie 
przygółowawczym, w Akademii WF przed 
Igrzyskami Bałkańskimi, oraz zawodników 
klubów. stólecznych. 

W skoky w dal pań Nowakowa uzyskała 
odległość: 5,38 m, a Dobrzańska w rzucie dy- 
skiem osiągnęła wynik -38,90 m. Bieg na 
100 m wygrała. Gębolisówna w czasie 13,0 
sek, W szłafacie 4x100 m pań zawodniczki 0- 


Jeszcze jeden 


SZTOKHOLM (obsl. wł). — W ramach mię 
dzynarodowych zawodów. iekkoalictycznych 

Sztokholmie z udziałem olimpijczyków 
USA, Jamajki, Francji, Belgii, Szwecji. dosko: 
naty średniodystansowiec, Murzyn z Jamajki 
Me Kenley ustanowił nowy rekord świała w 
biegu na 300 m. 

Me Kenley osiągnął czas 32,4 cek., popra- 
wiając dotychczasowy rekord o 08 sek, Na 
druqim miejscu przybył Clausen (Islandia) — 


347 sek. na trzecim — Hedin (Szwecja) — 
35,1 sek. 
W pozostałych konkurencjach uzyskano 


szereg b. „dobrych wyników: 200 m przebiegł 


rekordzista" świata na tym dystansie Murzyn 


skiej na dystansie 30 km. Obydwa wyścigi | Związku Radzieckiego 
zakończyły się sukcesem kolarzy, „Dynamo*, | drużyną 


W wyścigu na 100 km startowało 87 za-| dzie mistrzostw, 


Około godziny 15-ej przybywa ma boisko 
dyrektor Wojewódzkiego. Utzędu Kultury Fi- 
zycznej mgr. Nonas i megafony zapowiadają 
rozpoczęcie igrzysk, Tłum skupia się gęsto 
wokół boiska, udekorowanego proporcami bia 
ła - czerwono - zielonymi, a dzieciarnia, która 
jeszcze do niedawna nie widziała na oczy 
oszczepu, czy rękawic bokserskich przódzie- 
ta się przez gęste kordony widzów i zajmuje 
miejsca jsiedzące” u ich stóp. Na środku: bo- 
iska gromadzi -się młodzież chłopska przybra 
na już nie w regionalne stroje, lecz w strój 


sporlowy — kolorowe. lub białe koszulki i 
takież spodenki. 
Na starcie tego święta sportowego młodzie 


ży wiejskiej wojewódziwa łódzkiego stanęły 
w niedzielę 4 zespoły: Ludowy Zespół Sporio 
wy z Białej, Ludowy Zespół Sportowy z Gał- 
kówka, Ludowy. Zespół z Czarnocina | I Chłop 

Klub Sportowy „Rolnik”, W ciągu kilku 
godzin młodzież walczyła między sobą p pal 
mę pierwszeństwa w różnych dziedzinach, roz 
grywała mecze w siatkówce, walczyła w róż 
nych konkurencjach: lekkoatletycznych <i zda 
bywała nawet niezłe iki, chociaż były to 
właściwie pierwsze jej kroki, ale pie tymi wy 


Zmiana satatety ną trasie | 


ci 
4 ` 


ścię w czasie poniżej 2:50 godz, Zwyciężył 
Dżarcans (Dynamo — Ryga), przebywając 
trasę w 2:42:08,9 godzi Czas- zwycięzcy jest 

910 sek. lepszy od rekordu ZSRR na tym 
dystan le, który należy do kolarza litewskie 
go Lassi. 

W wyścigu szosowym kobiet na dystansie 
30 km zwyciężyła znana zawodniczka Dario- 
nowa. (Dynamo — Moskwa) w czasie 52:01,3 
minut. ks” 

DYNAMO NA CZELE TABELI 

Na stadionie „Dynamo* w Moskwie odby- 

ło się spotkanie, piłkarskie - o mistrzostwo 


między moskiewską 
„Dynamo” a „Sparłakiem” 
Drużyna Dynamo”  zrewanżowała się 


Spartakowi” za porażkę w wiosennej run- 
zwyciężając przeciwnika w 


stosunku 5:1. Spotkanie wywołało olbrzy- 


Nowakowa poprawia formę 


„Dnia PZLA” rozegrano na sta- bozu przygotowawczego osięgnęły czas 50,9 


sek, 

Konkurencje męskie; 

200 mi— Lipski 22,7 sek. 800 m — Stani- 
szewski 2:047 min, 3000 m — Śmigielski 
9:49,0 min, sztafeta 4x100 m — „Legia” 460 
sek 

Jednocześnie odbyły się zawody lekkoatle- 
tyczne głuchoniemych, w ramach których 
Czerniszewski ustanowił nowy rekord Polski 
ałuchoniemych w. rzucie oszczepem. uzysku- 
jąc wynik 42,65 m. 


rekord. świata 


bije fenomenalny Murzyn Mc Kenley 


La Beach z Panamy w czasie 21,3 sek, a W 
biegu 110 m p. pł. zwyciężył rekordzista świa- 
ła Amerykanin Dillard w czasie 139 sek. 

W ramach, sztafety szwedzkiej (100, 200, 
300 i 400 m) Wint (Jamajka) osiągnął na o+ 
statniej zmianie — 400 m — rekordowy ctis 
456 sek. Zwyciężyła kombinowana 
Jamajka—Paname w. czóeie 1:51,4 min przed 
USA — 1:575 min. 

Dalsze wyniki: 
Skok wzwyż — Me. Grew (USA) 190 m. 
2,000 m — Reitf (Belgia) — 5:202% min. 
Kula — Nilsson (Szwecja) — 1603 min. 
800 m'— Wint (Jamajka) — 1:52.2 min, 

« Oszczep — Paleflod (Szweeja) — 69.95 min. 
>. 


sztafeta |" 


W Tuszyńskim Lesie 


„Śmigaja”* bosonodzy sporfowcy 


Sojusz PopSet chłopski musimy zacieśnić i na odcinku sportowym 


Ludowy ‚Galkówka «na aozynkach 


w. TuszyneLesie 


Zespół 


sikami radowaliśmy się, opuszczając pod wie 
czór wraz z innymi Tuszyn - Las. Radowała 
nas lo, że młodzież wiejską. będziemy mogli 
już od dzisiaj-zaliczać stale do naszej wielkiej 
rodziny sportowej, bo jak ludowe przysłowie 
mówi: „czym skorupka za młodu nasiąknie, 
tym na starość trąci." Nic już nie oderwie 
młodzieży. robotniczej, ani wiejskiej od piłki, 
dyska. czy też kolcy, chociażby tych kolcy 
było nadal tak mało, jak obecnie... 

Brak sprzętu, ta bolączka wielu jeszcze klu- 
bów robotniczych daje się jeszcze bardziej 
odczuć mołdym sportowcom wiejskim. Na za- 
wodach niedzielnych wielu chłopców biegało 
na „setkę' na bosaka, eby zosłać piłkarzem 
wielu z nich jak np, w Zespole Sportowym 
Gałkówek musiało poprzerabiać wlasne kit 
gdyż inaczej nie mogliby wyjść na boisko, W 
imieniu tych sporąoców apelujemy do zasob- 
nieiszych klubów robotniczych, aby w miarę 
swych możności przychodzili z pomocą swym 
kolegom ze wsi w postaci zbiórek i przekazy- 
wania im niepotrzębnego sprzętu sportowego. 

I na odcinku sportowym niech nas obowią 
zuje sojusz robotniczo - chłopski. 


Dżarcans (Ryga) ustanawia nowy rekoril 


w wyścigu kolarskim na 100 kilometrów 


mie zainteresowanie, gromadząc na trybu 
nach ok 8t lys widzów Zwycięska drużyna 
górowała zdecydowanie nad grającym poni- 
żej swoich możlwości przeciwnikiem, 
Dzięki temu zwycięstwu zespół „Dynamo“ 
(Moskwa) wysunął się na czoło tabeli roz- 
grywek o mistrzostwo Związku Radzieckie- 
go, zdobywając w 22 grach 34 punkty, Na 
drugih miejscu znajduje się zeszłoroczny 
mistrz ZSRR drużyna. CDKA — gier 22, 
punktów — 33 Trzecie miejsce zajmuje 
„Spartak“ — 22 gry, 31 punktów, 


POJEDYNEK MISTRZÓW | 

W ramach mistrzostw pływackich Związku 
Radzieckiego sztafeta 4 x 200 m st. dowol- 
nym panów w składzie Drapij, Gladilin, 
Meszkow i Uszarow ustaliła nowy rekord 
Związku Radzieckiego wynikiem 9:14,8 min. 
Uzyskany czas jest o 54 sek. lepszy, od do- 
tychczasowego rekordu na tym dystansie. W 
ramach tej sztaletvy płynacy na drugiej zmia 
nie rekordzista świata: Mieszkow.? przepły- 
nął swoją zm anę — 200 m — w doskonałym 
czasie 2:14/7 min 

Niezwykle emocjonujący przebieg miał 
wyścig na 100 m st klas, w którym spotkali 
się dwaj czołowi pływacy ZSRR, rekordeiści 
świata Rojczenko 1 Mieszkow, Wyścią za- 
kończył się zwycięstwem  Bojczenki, który 
przebył dystans w 1:08,0 mi,, wyprzedzając 
Mieszkowa o 15 sek. 

"W wyścigu kobiet na dystansie 100 m st. 
dow, zwycieżyłą  żeszłoroczna mistrzyni 
Zwsazku Radzieckiego Koczetkowa w czasie 
1;12,7 min. W wyścigu na 100 m st. klas. ko 
biety tytuł mistrzowski. zdobyła Połygałowa 
w czasie 1:23.8 min. 


LKS 8-my. a... 


Widzew wciąż na końcu 


gier st, BA st. br. 
1, Cracovia 18 28:8 500 
2. Ruch 18 
3, Wisla 18 
4. AKS 18 
5. Legia 18 
6. ZZK 18 
7. Warta 18 
8. ŁKS 18 
9. Garbarnia 17 
10. Polonia W. 17 
11. Tarnovia 18 
12, Polonia B: 18 
13. Rymer 18 
14. Widzew 18 
D — 030285 


